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VI Rok istn ienia

PIERWSZE i JEDYNE CODZIENNE PISMO POLSKIE NA RUSI
R ozpoczyna VB ro k  istnienia.

W y.hodzić będzie w roku 1911 pod dotychnzasr.wem kierownictwem i z programem politycznym Die?mionlonyrr.
„Dziennik K!jowski“ w rokn 1911 wpiowadza cały t-’z e r “g ulepszeń zarówno pod wzglądem Łrtś i jak 

i formy.
W roku 1911 „Dziennik K'jowski“ drukowany będzie s p e c y a ln e m i  n u w e m i c z c io n k a m i ,  co 

podoiesie czystość i czytelność pisma.
W roku 1911 d e ia ł  ir .fapm acyi t e l e g r a f i c z n y c h  „Dziennika" zosten e znacznie rozszerzony, 

a zwłaszcza dział telegramów z W a r s z a w y ,  K ra k o w a , L w ow a i P o z n a n ia .
Z P e t e r s b u r g a ,  W iednia  i B e r lin a  nadsyłać będą stało do „Dziennika Kijuwskiego" naj 

świeższo inf irmacye eptcyalni korespondenci.
Oprócz tebg-am ów  Agencyi Petersburskiej i wym ienionych agencyl w łam ych „D zien n ik  K ijow ­

ski" będzie umieszczał s z e r e g  k o r e s p o n d e n c y i  w ła s n y c h  i s n e c y a ln y c h  korespondentów: 
z  W isrsaaw y, L w ow a, K r a k o w a , P o z n a n ia ,  W ilna, Ż y to m ie r z a ,  K a m ie ń c a  i*'.dol­
s k i e g o  C ie c z y n a , nadto w toku 1 9 l l  dziił prowincyonainy „Dz enika Kijowskiego" zasilać będą k o ­
r e s p o n d e n c i  z  H um ania , B e r d y c z o w a ,  Ł ucka, W innicy, P ło e k ir o w a ,  R a d o m y śla ,  
S ła w u ty ,  Z w in o g r ó d k i,  S z e p e t ó w k i ,  B ia łe j  C e r k w i,  Ś m iły ,  Z a s ta w ia ,  K orca , R ów ­
n e g o ,  S t a r e g o -K o n s ta n t y n o w a  i in n y c h  m ia s t  i w s i  n a s z e g o  k ra ju .

0  życiu zagranicztem  inform ować będą czytelników „D zien n ik a  K ijo w s k ie g o  ‘ korespondenci: 
z W ied n ia , B e r l in a ,  R zym u i P a r y ż u .

Z życia Cesarstwa i kol mii polskich dostarczać będą w ’adomości korespond. npi w  P e t e r s b u r g u ,  
C h a r k o w ie ,  O d esie , Baku.

W d z ia le  l i t e r a c k im  „Dziennik Kijowski ‘ drukować będzie w dalszym ciągu powlelf

p. Edwarda Paszkowskiego p. t.

U t O Z B I T K I
Wkrótce zaś „Dziennik 

tego naszego powlesciopisarza.
iĈ | iv

U

>wskl rozpocznij 
autora „UNII"

arutr barwili j pomieści cbyczajowo-spółczis.iej zT-ikodii-

pod tytułem:

J ó z e f a  W e y s s s n h o f a
„ Z H A J  P A ] N A “ .

Powieść ta pisana jest s p e c y a ln ie  i w y łą c z n ie  d h  „Dziennika Kijowskiego".
Amor, który obetnie nad tym najnowszym swoim utwerrm pracuje, zastrzega solni ewentualną ?mianę pod nogo p iw yiej tytula. 

P o n łlto  „Dzienn k Kijowski" poda sw ym  cziytelmko.u oryginalną psychologiczną nowelę wysoce cenionego 
i utalentow anego pisar/a,

p Tadeusza Jaroszyńskiego
p o i ty tu ł m: „ S F I N K S

W resz-ie u m ie s z c z a ć  będzie „Dziennik Kijowski" w odcinku s z e r e g  p o w ie ś c i  t łó n ia ę z o n y c h .  
W d z ia le  h i s t o r y c z n y m  ma „Dziennik Kijowski" przyrzeczony współudział znakomitego historyka Rusi

p Aleksandra Jabłonowskiego \ o - r a  K o n o p c z y ń s k i e g o .
Nadto drukować będz!e studyum  historyczne autora „Nocy z 6 na 7 października" p. W. DROGI MURA p. t-

„Uwagi nad taktyką polską w bitwie pod Grunwaldem1.
W styczniu 1911 r. prenum eratorzy „Dziennika K jow skiego" otrzymają ozdobiony licznemi ilu strac jam i

Dodatek Ilustrowany,
poświę-oDy rccknicom urodzin króla Kaz5m ieiza W ielkiego i Fryderyka Szopena, jak o też najważniejszym

w vpadtom  roku ub egł go.
P renum erat .rom „Dziennika Kijowskiego- będzie przysługiw ało w r. 1911 prawu nabywania po ce­

nie zniżonej cennych wydawnictw: H. MOŚCICKIEGO — D zie jó w  P o r o z b io r o w y c h  Litwy i Rusi;  
Wyda w n io tw a  D z ie n n ik a  „ R o z w ó j11 p. t. „ K ra k ó w 1'; D-ra KONIECZNEGO — Histo-
r y i  P o ls k ie j .

WARUNKI PRENUMERATY „Dziennika Kijowskiego- pozostają niezmienione, a mianowicie:
12 rb . r o c z n ie ,  6  rb. p ó łr o c z n ie ,  3 rb  k w a r t a ln ie ,  I r b  m ie s i ę c z n i e

0  inbom, które dotychczas opłacały zniżoną prenum eratę 6 i 8 r b , prawo to będzie ; ry slu g iw a ło  i na r. 1911.

FABRYKA FORTEPIAKOW

. * ?  Chojnacki 8 Snchowiecki
załotont w ! » m a  w 1885 roku, przeniesiona do Kijowa w 1910 r. 

g P E C Y A L N O Ś C i pianina >Moderuei najnowszej am erykańsknjkinstrukry'.
C E N Y  F A B R Y C Z N E  “W

Gwarancya lO-cio K tiia . mmmmm Prujm y o zwrócenia na t. n ' s'yl
^mmmmm^mmrm R e p e r a c y a  i z a m ia n ę .  » • * * ■ ■ ■

Okazyjne U rU r. pianina i fsbanuJiTe nljlfpsyy li rn^r-k. 
Popierajcie przaaiyat narodowy, o ile znajdziecie w tam wluaną korzyść 

K R E S Z C Z A T Y K  N r 3 2 .  2048'

Kijow ski Skład Rękodzie ł
Kijów, Mikołajewska Nr 10. T elef 27 G \

Na podarunki g wiazdkowe Hafty, tkaniny, koronki, zabawki,
drowniano, gliniane i paciorkowe wjrotiy. 2 01

^ H o ł e l  f r a n ę o i s
w  KIJOWIE.

Świeżo odnowiony, pierwszorzędny hoiel polski w Kijowie w najruchliwszem  punk­
cie m ifsta , vis a,-vis m iejskiej opery, liczący 120 wykwintnie i stylowo um eblowa­
nych apartam entów  i pokci. Światło elektryczne, winda, bogata czytelnia, W r te  and 
read roora, kaw iarnia, olbrzymia sala o 15 bilardach, restau rac ja , kuchnia pleiwszo- 
rzędna; usługa wzorowa, telefony, wanny, powóz w bdeósk i na wszystkich pociągach, 
samochody i wszelkie udogodnienia dla J\V . Pp. przyjerdnych Hotel cieszy się szcze 
gólaymi względami JW . Pp ziemian. = z =  Właściciel F r a n c i s z e k  G o łą b ek

z c z e -  m

^ 3
D O M H A N D L O W Y

OCN

Tf d i jo do wir d m śr.i swoich szanownych I f  R f n  ł /
klientów , ż 1 maL'«yo irgo k : i*  o I m ■ - K

został PRZEIIIESIOHY DO DCMU Nr. 20 F f c j E t s d f d
Zadrych innych oddziałów w Kijowie n e posiada i uprzejmie proń  n ie  ł ą c z y ć  z  f i r m ą  

o podoDpem n '2*  s A  T wa „Wasil j Perłow i Synowip.
Poleoamy herbatę w i i l «  A |r , u l  C D  od I rb 49  k. do 3 rb.

lepszym g a t u i u u

loną w ziarnach d l. am a.orów

po I rb. 20 kop. funt.
Na żądanie klijen*ow zakupy odsyłane są do domów. Telefon Nr. 2492.

funt jako leż ś w i e ż ą  kawę
„melange” % ? f‘,jt '

p a ­
ro.

B ib i k o w e k i  B u li:  « r  4 ,  t e l e f .  1 394 .
Pokoje d]» cborycL stułych od 3 do 7 rb. driennie z ntrzymaulem i opie­

ką lekarską. Przy lecznicy mieszka 2 Jeka'zy.

Ambulatoryum tanie K 4 ^ S S , a *
osDy. Dezynfek. mieszkań formaliną.

P r a c o w n ia  d la  b a d a ń  
c h e m ic z n y c h  i b a k te -  
——  r y o la g ic z n y o h .  —

p o d  k ie p u n K le m

D raA. MODRZEWSKIEGO
Badania moczu, kala, soku żołądKowe- 
go, plwociny, nalotów r  gardła, »rwi 

i t. p. 18720

s E n o o r t e n o m u  s t f u is u .

Sala Mil',OGNIWO'1
V? niedzielę dnia 12 grudma 1910 r.

2 - g i  pa z

Stały Teatr Polski

Bilety sprzeieje Księgirpia W . I d w ik o w a k la g o ,  K p a a z o z a t y k  
N r 3 9  t e l » f e n .  N p  H ł l ,  a w dzieli przedstawienia I . . . .  > J , n > y i .c  ud
godz. 6 wiecżorei. do końca przedstawienia; w niedziele i święta msa >Ogni- 

otwarta od H ej rano do 2-e., no pdłndain i c4 godz. 6 do końca pi *,ed 
sUwienia. Wat er. da bali teatralnej ni przedst dla wszystkioh 20005

U N  I  U  T  A (ragi fa rrf-f 3 ch
a! u  .h Lewandowskiego. 

Kezysor A . S t a n i e i b s k l .

T e a tr  d ram atyczn y  D,re(Tnif*B“rgo“ry)Błni
Dziś w niedzielę w połndaie po cenatli zniżonych . GApnF t*. PoczAłk o kc- 
dziUe 1 po p.Ji-ln ij Wieczorem dwie rfes ilb kpmedye i)  >AI6f m i f  d y  
b e t e k  , 2) i C i i . p o . n y  w a lc e  (ze śp.owrn ), u n ie - ibke-W alk i cy­
gańskie roman-e wyk. W. B lu m e n t a l - T a  m a r i . i  i M K o z lo u r e k w . Or­
kiestra pcc natu'1 S w ie p i l ł o w a .  Początek o g. 8-ej wircz W poniedzia­
łek ania 13 g > po raz 5-ty przedstawiin e t r o i ł  wa"kk ir . s wMrDk doia  
14-go po raz l-szy 1) tensicyjna s?tuta, parodya t H r a b in a  E lw ip a c . 21 
ł U r . - e c h .  Przybyszewskiego. W czwartek ania 16-go benefis N. Ll 
t w i n o w a  > la y o ta <  Dostojewskiego. C e n y  z w y c z a j n e .

T e a tr  jjSołow cow ” .
Dziś dnia 12-go grudnia dw» jirzedstawienir, w

po rsz 18-ty

R y p o t o y s  
J . OUW* N -T O R C O W A .

południe po cenach zniżonych

w 4 aktach L. andrejewa. Reżyserya N. S^winowa. Dekoracye W . K olendt. 
Początek o gcddnic 12-ejwpołud- N ł O t u i ń i n a 11 Komedya w 3 akt. 

nie. Wieczorem po raz 2-gi i) R IY IB-W ItSI l i d  Bracco, 2)

„Teść wysoko urodzony"
W poniedziałek dnia 13 ogólno-przystępne przpditaw iecie 'F .p o *  i P i y c h s  < 
We wtorek dnia 14 grudnia po r< z 2-gi > P ó ln o c n >  R y o e r z e c  w 4 akt. 
Ibsena. W średę dnia 15-go grudnia po r*z ostatni kom dya Kadelbuiga 
1) lC io m n a  p l a n t - c  w 3-ch aki ich, 2) a lY e s e le c  w 1 akc.e (’> chiw a. 
W czwaitek duia lć-go g:udaia a S z a lo n y  d z i e ń  a l b o  w e s e l e  F ig i .p a £  
kim . w 5 a lt . (dla prenumerat. Kalety >K ijo«r k ie  W lpor*« c«ny znizonei. 
W piątek dnia " g o  grudnia b>u?fs i jubileusz 25-letni A M u p o k ie g o  
ro raz l-szy - P i  s k p o m ie n lr  z ł o ś n i c , '  w 5-c:u aktach W. Szekspira 
Szczegół? w t f  szach. W próbach: > !t la z e p a <  J. Słowackiego. > M is e p « -  
ra< S. Juszkiewicza. Bilety na powyższe przedstawienia nabywać można 
w kasie teatru

T n a ł m  m i o i e k i  D yp«»kcya  S .  B p y k in a  Dzio dnia 12 
■ C a Ł "  grudoia w pełućire > R u * ła n  i L u d m l

•a< . Uczestniczą p o : Boriua, I.twrowska, Iip-czyń pp D■■! nin, piatonow, 
Kaczeno* sii. l i  honow. W 3-cim akme > B j l e t  n a - o w i e t r m y i. Począ­
tek o g c d 12 i |c ,  po p ła l.i. Wieczorem > K r e ie w s k a  n a n e c z o n a c  
Dcfpstcic^ą p ’.: Worouiec, Urbin ura. Bo czcnko Lrnri: fci; pp : Brajnin 
Oreszkiewicz, Kamieński, d 'ia row, Ułnclianow i io. Po ya<«k o Kcd :n'e 7 ej 
i pół wieczorem. Dni- 13-go po raz 4-ty s Z r c t ,  k o q iic ik < . Dn a 14-go 
> D a m a  P ik o w a '  Dnia 15-go s H u a o n o c ic .  L)oia 16-go odbędzie się he- 
netis O. K a m io A s k ie g a  T) C y r u lik  S e w i l s k i e ,  2) > E rn an i<  ( - 
a k t). Bilety nabywać można.

m m

Na Gwiazdką
Koszule , SS?:
gorsy, krawaty, chustki, szeUi, 
rękawiczki, spinki, perfumy za­

graniczne.

D l  j l & L i  spódnice, hal- 
D l U Z K I y  szlafroki, 

matinki, nbrznka dziecinne.

f t  S ^ 1  „  bielizna Jar ge-
U i e p i B  r, wsk«,.koszul­
ki, kalesony, p m by “ tkar- 
petki, kamasze, p ie t Tle, baszły­

ki, kapturki.

K o łd ry ,***£
trzape, mnfzi, kołnierze ful z&ne.

U h l l l U  I P  prawdziwo U D U T J i e  amerykań­
skie.

A t l f ń U  reilizki, sakwo- 
■ * f  J  jarze, nfs»*lry. 
portpledy, pudełka, pi daszk', 

troki.

Stołow e przybory, 
serwety,

serwetki, rę 'zoiki, przi śiioradiL  
poszowki kapy.

Teatr MIANOWSKIEGO. Od djia  l i  go do 
17-go grudnia.

Petersburska fabryka bielizny 
i Krawatów

ft. }/L Jterszman
f r o r e m a  2, te le f . 282.

Przyjmowanie ibsralunków, prze- 
rótek i znaczenia bielim y Ceny 

nader suaienne i stałe.
D o s t a w c a  I - r a  spożyw.

prac. 8. Z- K Ż. i Kij. Of -er. 
T-wa Uienomicz. 20681

Jedyny
egzemplarz

Fortepiany i pianina

J .  B 1 u f h n e  r
w  L IP SK U

nagrodzone na różnych wszechświatowych wystawach 15-tome p ie r w s s r o m i  
nagrodami odznaczone zostały w rokn biożącym na wszachświatowoj wystawie 

w Brukseli p ie rw a a ą  n a g ro d ą  Grand Prix.

repreźentacya i -  f t e m t O p f  S S y f i
w  K ijo w ie , K R E S Z C Z A T Y K  N r. 33. 19935

Remiza Marcina Ruszkowskiego,
B u lw a rn o -K iid r ia w o k a  Nr i L , T e le fo n u  1088. 

Wynajmuje k a re ty , pow oay I pow aaaki, miesięcznie 1 dziennie, na spa­
cery, bale, śluby i pogrzeby. Na żądanie angielskie zaprzęgi. 

S p r z e d a ł  I kupno: kont, pow ozów , kipragży I lib e ry l.

Naszyjnik zmarłej Postój w o j­
sk o w y  f»rsa. Kaprys odaliski. Maks zaliypno- 
tyzow an y . Tygodnik Pathś oraz inne nowość'. Nad 

program ostatni wy-tęp

W ł ó c z ę g ó w
S yb eryjsk ich . Newy repertuar. 20791

A

Cyrk Jifikitinych
(Gmach Cyrku Hippa Talace). 20172

Dziś dwa piz d iU » ., w poi. po cenach zniż. specyal­
nie ć,d d leci z udziałem .'B ia ł y c h  n i e d ź w ie d z i c .  
Początek o g 2 np. Wieczorem wieikio przedstawianie 
w 3-ch oddziałach. Debiuty nowych fty stów . Uczest­
niczą > B ia t  e  n i e d ź w i e d z i e ' .  Szcze*. w progra- 
Uoc; ątek o godziuie 8 i pól wieczorem.

^j^Towarzystwo^J^

Er.
ia ftijow ka

Kreszczatyk g m a c h
R a t u s z a .

Sur, masło, śmietina, mleko stery- 
1 zowane, śmietanka i kiełbasy włat- 
uci fibryki 20721

D j sprzedania nisienua knlurydza 
pierwsza produkc. oryginalna > C z in -  
k w a f i n o ' ,  po ce -ie  1 ib. za pad, 
■<, workom loor' st. Bi»ła-Cerkiew. 
Zgłaszać się do Zarz, Dóbr Bereziań- 
skieb, pucz. Wołodarica gub. kij- w Br- 
re7iuo. 2 >735



D Z I U N I !  K I J O W S K I Kr 323

Nasiona buraczane selekcyjne
gaMg „Klein W&nztebenM

własnej produkcji m ajtków  B ia ło -C e rk ie w s lc ic h  i O lsza n -  
s k ic h  J .  W. , - a n in y  lit a ry  i S r a n ic k ie j  sprzedają się w y­
łą c z n ie  w  głów nym  z a r z ą d z ie  d ó b r w  B ia łe j  C e rk w i

p. t. Biaia Cerkiew, gub. kijowska. 20139

Towarzystwo Wyrobów Sławetnych

PADÓŁ wprost gmachu kontraktowego

„Największy illsi towarów blawatnyck r Kijowie”
Od wtorku da. 7-go grudaia za przykładem lat dawnych

•  f

rozcoccyna ^ ę sprzaaaż ▼szystkich gatunców w wielkim wyborze:

dywanów, porfyer, makat,
pluszy, mater. mebl. i i  n.
' znacznie zniżonych-

20717 W iele  ła d n y c h  r z e c z y  na  p r e z e n t y

G R A M 0 F 0 N 9
Patafony i w lepszym gatunku płyty w największym wyborze pa cenach u 
mi»rL aiiych poleca »kład główny instrumentów muzycznych j nut H. J . 
JIM D R IS E K , Hjjów, Kreszczatyk 41. F ilia  w Baku. 13453

Ł łS6lGóSTALUNKl 
na Uniformy dla wojskowych i studentów

z 'epszych materyaiów wykonywa

Siuro porad Prawnych
K. Maciejowski

F u n k c y e  B iu ra

Kijów, Kreszczatyk, 
w Pasażu Js» 34, lok. Ns 24, tel. 24 1

1) Opracowanie umów, ustaw rozma­
itych Towarzystw, spółek, Domów Han­

dlowych etc.

2) Informacyo i wiadomości o stanie 
spraw w urzędowych i prywatnych in­

stytucjach w Kijowie.
Osoby, żądające informacji, dołączają na odpowiedź 3 rb. 20135

Loterya fantowa Kijów- R z.-Kai. Iow. bouroczynności 
r«  • • B i  •

d. 29 grudnia r. b. o godz. 1 po poł.
w lo k a lu  b iu ra  T -w a  (IH.-Żytonr: »rs k a , 8).

Na 3000 biletów 300 wygrywających. Bilety są do nabycia 
w biurze T-wa, w magazynach i aptekach. 20743

D O M  B A N K O W Y 20325

D. M ie r z w iń s k i  i S -ka
Wszelkie

K.-eaa.czatyk 27, te l - 1864.
operacjo bankowe na najdogodniejszych warunkach. Wyrab:anie 

i realizacja pi życzę* w bankach ziemskich.
KUPNO a SPZ IłM Ż MAJĄTKÓW. = T =

D i ia .  r o ln ic z y  k o m is o w o  - h a n d lo w y .
Narzędzia i maszyn^ roto czo. Nawozy sztucz. Pasy i przybóry to'huic?nn rolnicze.

KUPNO i SPRZEUAŻ NA£tdN. ------ --
Wyłączne i--zcdstawiciclstwo na Kraj Pol.-Zach. pługów renomowanej fabryki

„JAN ZAWADZKI 8 S-ka”.

Instytut fa ń fflr k u s ś fm  i
Towarzystwa Aptekarzy Kijowskich został otwarty w Kijowie

ul. W ie ^ a  W ło d z im ie r s k a  Nr 4 ,  t e l e f o n  26-51
W  Instytucie wykonywano tą w szek ie  ansiizy cbonjKzne: wody, gleby, 

nawozów sztucznych, piwa, wina, w csku, tłuszczów i preparatów aptekarskich; 
analizy kiiniczno-iezarsiic moczu, plwocin, uaktów dyfterytycznych, reA cy i 
Wassf mana i t. p. Dezynfekcja mieszkań zakaźnych *

Instytut otwarty codziennie od 9 rano do 7 wieczorem, a w razach na- 
głycL ta iże i w nocy. £i»dnym .u. życzenie lekarza przysługuje prawo do ko­
rzystania z Instytutu bezpłutnio lub ze znacznym ustępstwem

Przedmi )ty przeznaczone dp obadania miżna nadsyłać w każdym czasie 
bąd; bezpośrednio do Instytutu, bądź t°ż pozostawiać w aptekach, skąd będą 
odsyłane do Instytutu.

te m i a l i s m y n  c z a s ie  b ęd ą o tw a r ł*  p. a7 In s ty tu c ie  
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na wierzch włosem
Manłeaux, S a k i  i  Dochy

C e n y  z n a c z n i e  ł n i i o n s .
KOLOSALNY WYBÓR. 20806

Siodlarsko-Rymarski Magazyn
„ R -  F r a i p o n t “

K ijów, K r e s z c z a t y k  M: 35
poleca po bfiilafkowanych carach w wielkim wyborze:

skórzaną galantaryę: ^0 -
rosm ie i t.p .f spec. oJdział przyborów  podróżnych:
k u fry , w a liu y , p o rtp led y , p led y , p r u l i  ■ t. p.
l l ł l l * V 9 . T ł  rosyjska, baiahulska, angielska i francuska po- 

cztti, siodła, a także oddzielne części uerzęsy.

Jedyny M agazyn różnych w yiobów  ze skóry 
i bieżeniu. 207)9

I S a h i r t n #  kosmetycznrgoma- 
M a D I I l C l  sażu twarzy, Ha-sażu twarzy, Ha­
liny Adolhoim pod dozorem lekarza.

Paryżu '  Institut de Reaute i
ćcote Fran caise  proL Archam -
U pn.i Hęgien. pielęgn. twarzy, usuw. 
UCnUi zmar z., pifgow, wągrów, bro- 
d^w^k, lydwól" podhrćd i pryszczy 

r * R _ r u w m * lE  < w —  ey . n r a n l  
C U R E. Specjał. . pielęgn^w włosów 
i przywracanie pierwot. i. |. wedł. naj- 
no w. sposobóy . r tu tB O te W IIE fr Ł O -  
&ÓW MLKOI a j o w s u a  17. Ou I I -  I 
i a d  3  —7 . 20476

Załatwiam najszybciej i najdoaoduiej 
k u p n o ,  a p i - . i d . ł ,  d . i e r t a w f  

i z a s t a w  m u j ą t k ó w
ul. Puszkińsla 24 m. 1 Maryaa Lin- 
kowski. 20766

ł l .  u w j  pod Genuą R iw iir sr  w l- , i  .
I* j I “ I ha. sDom Polskie

STA N IS ŁA W Y  CZAJKOWSKIEJ
Wilta M a r ę  n », Capolungo 47 z o- 
grodem nt 1 samem morzem. Pokoje 
słoneczno, duze, ogrzewane, z catknwi- 
tem utrzymaniem. Śniadanie, obiad z 
5 dań, Kolacja z 3 cUń. Polsuie pto- 
ma, dzienniki; wanna, elektryczność. 
Ceny umiarkowane. 20265

n ip tr in h  Kti6wi Fnnduklejowska. 8. 
U lb li lu l i  Najwięk. i najlepszy wybór

Pocztóweki
Grawrur I Papeterie.
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!Dr Czerniak i f  5
Syf., wen., moczopłc. (spec. kur. st rict. 
ciem. płc.) W szyst. ipe«. ipoa.kur. Od­
dziel łóżlrr _ -H tl8!.JL____ —
Sr. ] h l .  J  Rakowski PŚ
chirurg, we włas. lecz. M. W łodz. 336. 
9 —10 i 4 — 6 pp. telef. 26-92. Przy 
lecz. gabinet cystoskopiczny. 13911

1-a £ecznica dentystyczna
1*5 A r < .s r e z a i y k  3 5 .

orzy lecznicy c h l .  -u r g .  16268

Konie wierzchowe i zaprzę*

- 4 ! | | P B 2 B  & SB  rasy siwej uira- 
ińskiej sprze­

daje łan Drzewiecki, maj. Strzyżaków, 
st, kol., poczt., telegr. O r a t ó w ,  gub. 
kijowskfey._______________________

D i dzisiejszego N-ru dołąc2f.my 
dla prenum eratorów  zamiejsco­
wych prospekt „Biblioteczki Fol- 
niciej“.

fub. wołyńskiej 
Prenumeratę i ogłoszenia do

„3zien. Kijowskiego^
przyjmuje

p. riominik Rudkowski,

— )oo(—

T nydzieści irzy lata  tem u wyszło w 
P ary śu  dzieło, na k tóre n ikt u nas prawie 
n ie zwrócił uwagi, którego nikt prawie u 
nas nie czytał, choć zawiera ono niektóre z 

, najciekaw saych ułworów wiesze?a narodo­
wego. Był to pierwszy tom zbioru doku­
m entów, pod tytułem : „Mómorial de la Le­
gion polonaise ae 1848, creśe en Italie par  
Adam Mickiewicz, publication faite d ’apres 
les papiers de son pere, aiec preface et 
notes, par  Ladislas Mickiewicz — Paris, 
Libraire du Luxemburg, 1877.

Ówczesna publikacya doRonana została 
z okazyi obchodu trzydziestoletniej rocznicy 
s tw o rz e n i  legionu polskiego w Rzymie, 
przyczem na dom u wówczas zamieszkiwa­
nym  przez Mickiewicza wmurowano tablicę 
pamiątkową. Obchód ów na Kapitolu był 
wzruszającą uroczystością, w której wielu 
bojowników 48 roku jeszcze brało udzłał.

Obecnie sędziwy syn Adam a, W łady­
sław  Mickiewicz, niezrażony obojętnością, z 
jaką powitano wydawnictwo tylu nieznanych 
a św ietnych dokumentów, redagowanych w 
chwilach najwyższego zapału przez najw ięk­
szego m istrza słowa w polsKim narodzie — 
składa jako nową ofiarę w tem  m uzeum  
pam iątek po swym  ojcu, nad którem  całe 
życie pracował, nuwe dwa tom y mem oryału 
Legii, również pełne nieocenionych doku­
m entów , jak  ów tom pierwszy, ale jeszcze 
daleKO więcej icteresu jące i pouczające, bo 
przedstaw iają legion M ickiewicza w walce *).

W  owym pierwszym  tomia widzieliś­
m y zaledwie początki legionu i pozorne nie­
powodzenie Mickiewicza, k tó ry  wokoło sie­
bie pod pięknym  sztandarem  zebrał zaled­
wie kilkanaście osób.

Tutaj widzim y zwycięską i bohaterską 
w alkę Mickiewicza z trudnościam i, klóre 
każdego innego by zraziły, — widzimy, jak  
wbrew przeszkodom ze strony  Zamoyskiego, 
Czartoryskiego i wielu innych rodaków , le­
gion rośnie i krew  za womość ludów prze­
lew a, — widzimy niezłomną postać ostat­
niego wodza tego legionu, Mdbica, który 
uprowadza resztki polaków do Grecyi i tam  
jeszcze się nimi, jak  ojciec opiekuje, a po­
tem  w 1860 r. wstępuje do wojska w bskie- 
go i bierze udział, jako  60-letni generał w 
walkach o niepodlugłość Włocn, um ierając 
dopiero w  1883 roku w Turynie, po pełnym 
Wysiłków; w alk i bohaterstw a żywocie.

Ten Miibic został kadetem  Królestwa 
Polskiego w 1816 roku, brał udział w w al­
kach 1831, 1849, 1860 i 1861 roku, zawsze

*J> M rm o ria l de la Legion po lona ise  de 1R4S, 
creec en Itaiie. p a r  A d a m  M ick iew icz , p u b lic a tio n  
fa i t  d 'apvcs les p a p ie rs  de son p ir e  aver p rc fac t et 
notes, n a r  L a d is la s  M w k ie w ir i  t. / /  — P a ris , 1900' 
. [ I I  — P a r is , lO Pif 2 roi. in 12' pp . Y V I  j- 51:1 
-j- 11 Ą- ttO , p ri.r  ) fr s . lc to lum c.

o wolność ludów, aż do u tra ty  sił z powodu 
licznych ran otrzym anych, które m u nie po­
zwoliły stanąć w sjeregach 1863 roku.

W yrasta on nagle w  potrzebie, jak 
T raugu tt w  1863 roku, na wodza legionu, 
gdy zabrakło innych, a składa dowody, że 
cnoć ostatni, nie byi najgorszym .

Prócz niego widzimy w obecnie w yda­
nych dwóch tom ach wiele innych postaci 
bohaterskich, a zarazem  widzimy z całą pe­
w n o ś ć ^  że te r  legion, przed pubPkacyą do­
kum entów trafnie odgadnięty przez W ys­
piańskiego w jego Legionie — to nie było 
bynajm niej jaKieś czcze m arzenie poety —  
to był najw iększy czyn  największego męża 
poiaka, stw arzający na wieki wieków nowy 
ty p  arm ii narodowej i różniący się od wszy­
stkich innych armii, więcej niż arm ie współ­
czesne od hord uzbrojonych w luki. .

Między tem i hordam i a pruską arm ią 
w 1871 roku lub japońską w 1905 roku, 
głównie zachodzą różnice m ateryalne, jak 
np. różnice, które dzielą ślim aka Cd małpy.

Ale legion Mickiewicza, oparty na tra- 
dycyi legionów Dąbrowskiego, różni się ód 
wszystkich arm ii atm osferą duchową w nim 
panującą, tak j a k s ’ę różni człowiek od małpy.

Zewnętrznie, o ile patrzym y tylko na 
szczegóły fizyologicznej budowy, człowiek 
mniej się różni cd maipy, niż małpa od 
ślimaka.

Lecz jeśli kto przejrzy różnice ducho­
we, to zaliczy małpę i ślim aka do istot poz­
bawionych rozumu 1 aucnowej wolność5 
które są cechfm i ludzkiemi, wynosząceiri 
człow itka ponad najwięcej rozw iniętą mał 
pę w równej mierze, jak ponad ślim aka.

Podobnie legion M ckie w i cza teraz w 
pełnej swej postaci ukazujący się nam  w 
dokum entach, zebranych przez W ładysław a 
Mickiewicza, jest pierwowzorem arm ii przy­
szłości, o k tórych Słowacki mówił, że „biją 
ognierti niebieskim  w pancerze* ze stali.

Ten legion by I owiany duchem  nie 
zwyciężalnym i gdyby znalazł wówczas w ię­
ksze pcparcle w narodzie, przyśpieszyłby 
bieg histeryk

A choć na pczór śladu po nim  w hi- 
storyi politycznej Europy nia pozostało, to 
stanowi on jeden ze wzorów nieśm iertel­
nych dla dalszego rozwoju ludzkości—wzór, 
który wcale nie potrzebuje być znany 
ep gonom, aby go bezwiednie naśladowano.

Historycy przyszłośoi odgrzeDtą ten 
wzór i wykażą kiedyś jasno, że Mickiewicz 
stworzył nową formę rycerstw a, zastosowa­
ną do nowoczesnych potrzeb, będącą peł­
nym rozkwitem  asplracyi duchowych, k tó ­
re się w XIX  wieku pojawiły.

Aby te aspiracye urzeczywistnić i u- 
przystęp nić najszerszemu ugółowj, trzebaby z 
trzech tomów m em oryału legionu wydanych 
po francusku dla ciaśniejrzego koła miło 
śników  literatury  i U storyi naszej* w ybrać 
to, co najważniejsze i najwięcej charak te ry ­
styczne, i stworzyć jeden tom poczytny, ja ­
sny, pełen interesujących faktów, a zawie­

rający też za pozwoleniem W ładysław a Mic­
kiewicza, cenne bardzo ilustracye, którem i 
on według współczesnych rysunków ozdobił 
swo wydawnictwo

Taki tom, w ydauy przez Macierz w 
dziesiątkach tysięcy egzemplarzy wieleeby 
s:ę przyczynił do zrozumienia Mickiewicza z 
1818 roku, Mickiewicza rycerza, polityka i 
dyplomaty.

Te dokum enty, k tó re  on wówcz&s r e ­
dagował i skierowywał do różnych władz 
wojennych i cywilnych, stanow ią zupełnie 
odrębny dział wśród pism  MIckiewićŁa i 
noszą piętno niepospolitego natchnienia^ 
wcale niemniejszejszego, niż na tchn ien ie , 
które m u podyktowało poezye.

I owszem, to natenm enie czynów jes t 
w iększe—i objawia się naWet w drobnych 
ale wcale charę kterystycznych pomysłach.

W eźmy np. opowiadanie o postępku 
Mickiewicza z więźniami polskimi z Galmyi, 
którzy byli pojmani przez włochów, gdy 
walczyli w austryackich szeregach.

Mickiewicz pozyskał od r ją a u  Lombar- 
dyi pozwolenie, by dwóch takich więźniów 
wyprowaddić z więzienia. W ięc bierze ieh 
z więzienia jeszcze ubranych w austryackie 
uniformy. Prowadzi przez całe miasto, do 
łaźni położonej najdalej od więzienia. Po 
drodze wszędzie obrzuoani są obtlgam i i 
rozmaitymi pociskami niem iłym i. W łaźni 
obm ywają się z brudu -austryacklego i na­
dziewają uniform  legionu polskiego. Mic­
kiewicz prowpdzi ich tą sam ą urogą do wię- 
z enia na powrót. W szędzie obrzucają ich 
kwiatnm i i okrzykam i na cześć Polski.

To lekcy a poglądowa, m ająca uwyda- 
t ić różnicę między żołnierzem austry- 
ackim a legionistą polskim  w opinii ludów 
Europy!

Ci żołnierze, co przeszli przez tak ą  ła- 
ź iię, mogli wymownie oddziałać na tow a­
rzyszy niewoli i gorąco Ich nawracać, by 
wstąpili do legionu Mickiewicza.

Do tego legionu garnęli się też kroaci 
i inni słowianie z pod austry tek iej chorą­
gwi, którzy przedtem zajadle walczyli prze­
ciw wiochom, gdy  byli mimewoli w armii 
austryackiaj.

Mickiewicz wówczas fitrwal wzór p ra­
wdziwemu neorth* w izmowi: trak tu jąc  jako 
słowicn tylko tych, cc z Polską trzym ali J 
utożsamiając spfaw ę Polśki ze spraw ą praw- 
dziwlych słowian.

Mickiewicz, jako  wyraziciel ducha pol­
skiego wskazał drogi, do których praw dzi­
wi polacy zawsze w racać będą, ilekroć się 
wyzwolą wew nętrznie od wpływów obcych.

"Wielka stę fftle ty  Wdzięczność W łady­
sławowi Mickiewiczowi za to, że złożył n a ­
rodowi tak  hojny dar, ji«k te ostatnie dwa 
tom y m em oryału logionu polskiego, pom im u 
przemilczenia w naszej prasie i w  naszej 
k ry tyce literackiej pierwszego tom u z 1877 
roku.

Obecnie całość dzieła w trzech tomach 
stanowi jeden z najcenniejszych przyczyn­

ków do pognania nie tylko sumugu Mickie­
wicza i w ielu dzielnych polaków co z mm 
rajen i działali przed 60 laty—ale talr/e du­
cha pebk iega  i przeznaczeń polskiego na 
rodu.

A nadto te trzy tom y rzucają całkiem 
nowe św iatło na twórczość piśmienniczą 
Mickiewicza, nieznanego dotąd, ch a rak te ru --  
podobnie jak  poprzednio wydane też  przez 
W ładysława Mickiewicza dwa tom y „WLpół- 
udział w sprawie Andrzeja Towiańśkiego* u- 
kazały nam  jeszcze inną osobistość w Mickie 
wićzp.

Znamy ęo nąjm dltg uziś czterech Mic­
kiewiczów— Mickiewicz młodociany f.lareb  
odsłoniony przez Kallenbacha — Mickiewicz 
poeta, najwięcej znany W szystkim autor 
W allenroda, Grażyny, Dziadów, pana Tadeu­
sze —Mickiewicz profesor w collłge de Fran­
ce— Mickiewicz — brat w spraw ie Towiań- 
skiego.

Teraz do tych czterbch trzeba jeszcze 
dodać piątego Mickiewicza legionu rzym 
skiego.

Te pięć postaci stanow ią jedno, gdy  
się je pozna wszystkie, lecz bynajm niej je ­
dna z drugiej nie wynikają z koniecz­
ności.

Mickiewicz — filaret nie zapowiadadał 
jeszcze Mickiewicza — poety narodowego. 
Mickiewicz—poeta pneobraził się do głębi, 
gdy został bratem Spraw y — a zajaśniał 
współcześnie j&ko niezrównany profesor.

Te cztery postacie nareszcie wcale nie 
zawierały w sobie, jako psychologicznie ko 
niecznej konsekwencyi, Mickiewicza legioni­
sty Z 1848 i 1855 roku.

Czekają nas niespodzianki jeszcze, gdy 
działalność Mickiewicza z 1855 roku będzie 
na podstawie dokum entów  równie jasuo 
przedstawioną narodowi, jak  dziś, dzięki 
ostatniem u w ydaw nictw u W ł. Mickiewicza 
poznaliśmy działalność twórcy legionu z 1848 
roku.

Prawdziwie wielcy ludzie rosną UJta 
wicznle w perspektywie historycznej, pod­
czas kiedy fałszywie wydęte wielkości ma­
leją.

To jest własnością w szechstronnych ge- 
nłUBZÓw, że przez współczesnych nie byw ają 
n rgd j w pełni zrozum iani,,ani ocenieni. A 
rzadko potomność naw et zdobywa dostate­
czny mr.teryał, by sobie jaką wielką postać 
uprzystępnić.

To, że tyle dokum entów ocalało, uw y­
datniających Mickiewicza z 1848 roku, je s t 
bardzo w yjątkow ym  w h isto ry i w ypadkiem — 
a to, że przez publikacyę dokum enty te  zo­
stały  uprzystępnione św iatu tak  zupełnie, 
je s t  największą zasługą wydawcy.

Dziś, gdy jak i polak zeohce cudzoziem­
com wytłómaozyć, co to jes t polski duch 
i czem się różni od ducha innych narodów, 
ma p o ten u  gotowy podręcznik w m em o/ya- 
le legionu.

Trudno sobie wyobrazić więcej poucza­
jący dobór dokum entów i Czynów, rzuc«ją- 
cych światło na ducna narodu. ,

Z tych k a rt wieje czar niezrów nany, 
Urok jutrren&i, zapowiadającej lepsze i pię­
kniejsze czasy.
% Oby znalrzły one wiohi czytelników, 
oby się najrychlej ktoś znalazł, co z n ich  
najistotniejszą tresc  w yrazi po polsku dla 
najszerszych kół narodu—to jes t najgoręts7e 
żyćzenib, jakiem  wzm iankę o tej publikacyi 
zam knąć się godzi.

Paryż 20 grudaia 1910
W. Lutosławski.

Pumrrrk hetmana Żółkiewskiego.
Na estatniem posłodzenia komisji do badania 

nistoryi sztnki w Polsce krakowskiej Akademii u c it -  
jętności p. Adolf Szyszko Bohusz p zedstawiJ zdjęcia 
fotograficzne oraz litografia z r. 1S32 wraz z planem 
rytnacyjnym knriianu i słupo pomnikowego na miej3in 
zgonu hetmana Żółkiewskiego w Besarabii. Po bitwie 
ped Cecorą hetman, związawszy wozy w tabor rucho­
my, iicśrćd ciągłych utarczek cofał się kn granicy R ze­
czypospolitej. Kresem tego nnżącego pochcdn m ialbtń  
Mobylów nad Dniestrrm. W odległości zaledwie 10 
kilometrów odDnieslrn, względnie od miasteczka A tak’, 
naprzeciw Mobylowa leżąctgo, przyszło do ostatniej 
bitwy, w której poległ betman z nieznaczną już garstką 
obrońców taimrn. W tom miejscu, w szczerym stepie, 
w pobliżu wsi Arianeszti,jusypano kurhan i wzuiesioLo 
słup pamiątkowy. Slup ten do ostatnich czasów prze­
trwał w tym sianie, jaki mn po odnowieniu w NYIII-ym 
wieku nadano. Na litografii z r. 1843 poding rysunku 
J. Woronieckiego na jednoj stronie słnpa widnieje na- 
nis: cOgiński H. Yv. L.», być może, wskazu.ący funda­
tora toj odnowy. Słup, sądząc z rysunków i resztek, 
jakie się dochowały, z kamienia miejscowego (wapień), 
kwadratowy w  planie, o boirn ni zeszło metr szerokości, 
wysoki na jakie 5 metrów. Górną połowę, nad kordo­
nem, na którym właśnie był ów napis wyżej wymie­
niony—z drngiej strony był, zdaje się, napis: tŻ ólkiiw - 
ski»—zajmowały dwie wnęki z osaozoaemi w nich pły­
tami z napisem. Po ijch  już nic nie pozostało. 8!up 
zburzono podczas poszukiwań skarbów, któro miały się 
znajdować w kurhanie. W  ustatnhh latach zawiązał 
się w Mohjlowie komitet obywatelski, w celu odnowie­
nia i ntrzymama w porządku tego zabytku. Zebrane 
dość znaczną kwotę, jednakże cała akcya nio postępuje 
naprzód z powodi binrokratyemycb trndncści.

Sprawa żydowska i samo­
rząd w Królestwie.

Spraw a udziału żydów w projektowa­
nym  samorządzie m ieiskim  w Królestwie 
jest dziś 'rw estyą aktualną.

Wywołała ona Jraśtyćzną  dyskusyę za ­
równo w komisy! dnmakiej, jak i w prasie. 
W szystkie perypetye tej dyskusyi znane są 
czytelnikom  naszego pisma. Ze względu na 
dalszy rozwój tej spraw v, szczególniej, gdy 
projekt pójdzie pod obrady pełnej Dum y, 
dobrze jest należycie zapam iętać stanowteko,
jakie zajęte zostało w komisy! przez -jHWd- 
staw lriela Koła Polskiego, p. Grabskiego, 
i motywy, które nim  powodowały. Podaje­
m y więc rozm ow ,, jaką miał w  tej sprawie 
współpracownik „Słowa* z posłem G rd  sk tm .

Na zapytanie, jak ie  jes t stanowisko Ko­
ła, względnie jego samego, w spraw ie ży- 
dowskiej, pos. I  r a b sk i odrzekł:

— Koło, jako takie, stanow iska sw oje­
go nie określa. Koło postanowiło głosować 
przeciwko kuryi żydowskiej, a w sprawie



ograniczeń procentow ych dla radnych ży­
dów w strzym ać się od głosowania w k o ­
m is ji. Mojem zaś zadaniem było um otyw o­
wać powyższą decyzję Kolą zgodnie z moi­
mi poglądami na sprawę żydowską wogóle 
i stosownie do interesów  naszego kraju  wo­
bec Dumy.

— A zatem  jakież są osobiste poglądy 
szanownego posła?

— Pogląd swój na sprawę żydowską 
wyłożyłem w m otyw owaniu powyżej w spo­
m nianych głosowań w komisyi, o czem pi­
sm a nasze zamieściły szczegółowe sprawo­
zdanie. Zgodnie z tern, co wówczas zazna­
czyłem, uważam nasrom adzeaie ludności ży­
dowskiej w m iastach naszych za zjawisko 
ujsm ne, a obecnie dodać mogę, ze ta  cecha 
ujem na m iast jest, zdaniem moiem, jedn«m 
z najważniejszych niednm agan naszego we­
wnętrznego życia społeczno-narod^wego. Brak 
polskiego mieszczaństwa, jak wiadomo, już 
w przeszłości wiele nam  zaszkodził, a i dziś 
rówm ez ouniża bardzo ogólny poziom kul­
tu ralny  naszego społeczeństwa, Jakże ina­
czej wyglądałby kraj, gdybyśm y we wszyst­
kich zakątkach jego, wsiach i m iastach, po­
siadali obywateli, rozporządzających wielkim 
kapitałem , którzyby się poczuwali do wspól­
ności kulturalnej z całym  naezym narodem. 
Jakkolw ;ek pod wieloma względami stoim y 
wyżej od rosyan, pod tym względem jednak 
im nie dorównujemy. Ro^ycnie posiadają 
zorganizowane i dosyć krzepkie m ieszczań­
stwo, kupiectwo i klasę przemysłową, my 
zaś w m iastach posiadamy jr dynie polski 
p r letsryat, trochę rzemieślników i inteli­
gen c ji. Współczesne warunki cywilizacyi 
nadają ogrom ną siłę w życiu narodow prze­
mysłowcom i  kupcom, a Królestwo dzięki 
swojemu geograficznem u położeniu więcej, 
niż jakikolw iek inny kraj naaaje  się do roz­
woju współczesnych potęg kapitału. Istotnie 
potęgi te rosną, ale na organizmie naszego 
n a ro m  przybierają form ę obcego pasożytu, 
kcrzy-tającego z nas, jako z siły roboczej.

Skutkiem  tych ogólnych warunków 
kw eatya żydowska w Królestwie z roku D.a 
rot-, na b u ra  większej wagi. Obecnie całe spo­
łeczeństw 1 nasze odczuwa, iż trzeba Aalc-źć 
jukąś radę na grożące mu nirbezp>e zeństwo 
stania się podłożem dla nowej cudzej potę­
gi, potęg; żywiołu żydowskiego. Na równi 
więc ze wszystkim i, którzy o przyszłości 
naszego narodu myślą, i ja  uważam* za ko­
nieczne uświadom ić sobie, jaka powinna być 
d ro g i wyjścia z dzisiejszego położenia.

Przedewszystkiem  konieczne je s t rów ­
noupraw nienie żydów i to, mojem zdaniem, 
wcale nie dlptego. by tym  sposobem zadość 
uczynić żądaniom żydowskim —o co siara 
nia możemy pozostawić samym żydom —ale 
w interesach wlaśme nataogo polśkie^o spo­
łeczeństwa. Oczywiście, takie '•ównoupraw- 
nienie m usi nastąpić na tery Łoryum całego 
pan tw a rosyjskiego. Specyalne uprzywilejo­
w anie żydów tylko w naszym  k ra ju  sprzy­
jałoby  jedynie jeszcze większemu napływo­
wi elem entu  żydowskiego, niż obecnie. A 
ponieważ takiego napływ u ludpości żydow­
skiej nie mogę uważać za rzecz sprawiedli­
wą dla ludności poiskiej. więc też w yjpko- 
W6 pfńJi a żydowskie w "Królestwie, bez po-' 
drbnych  praw w Rosyi, byłyby wyraźna 
niesprawiedliwością dla interesów  najszer­
szych warstw  ludności w Królestwie. Jedy­
nie równoupraw m enie w całem państw ie ro- 
syjskiem  i otworzenie żydom dostępu do 
w szystkiego w całej Rosyi m ożnaby uważać 
l-o za zasadniczo sprawiedliwe, a 2-o za ce­
lowe, gdyż wówczas spraw a żydowska s tra ­
ciłaby na swojej ostrości w starych grani 
cach osiedien a żydów przez rozszerzenie się 
ich zamieszkania na cała państwo. Musze 
zwrócić nw3gę na to, że gdycy naprsykłaa 
żydzi w Poznańskiem  byli równoupraw nieni, 
ale nie mieli równych praw w całych Niem ­
czech, to prawdopodobnie nie moglibyśmy 
się poszczycić tern, co drogiem je s t każde 
mu polakowi—wytworzeniem  polskiego m ie­
szczaństwa pod zaborem pruskim .

Oczywiście powszechne równoupraw nie­
nie żydów w Rosyi jest tylko jednym i to 
bardzo słahym  środkiem  rozwiązania spraw y 
żydowskiej. Za najważniejszy środek uw a­
żam skupienie naszych usiłowań tak zawsze 
żywotnych w naszem  społeczeństwie w kie­
runku  w ytworzenia polskiego mieszczań­
stw a.
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Edward P a s z te  rskL

Roz b it k i
Z kre M  kresowej.

Poraź pierwszy w życiu dotykała bez­
pośrednio rzeczy plugawej, czegoś ohydnego. 
Poraź pierw szy w życiu otwarły się przed 
nią n& ściężaj podwoje tych  Dizin, z które- 
mi nie m iała nigły nic wspólnego, od któ- 
rycn  odgradzał ją— „jej dom*, „nasz powóz*, 
„sfera*, „obyczaj*, teraźniejszość i przyszłość, 
tradyoya i nadzieje— wszystko!

W  ostatnich czasach „stam tąd*, z tych 
nizin, które jej umysł, bez dociekań i roz­
m yślań określał dwoma wyrazami: chłopi 
i s łużba—poczęły nadbiegać jakieś pom ruki 
i groźby, „Dezczelne* skargi i bezmyślno a 
zbrodnicze żądania. „Stam tąd* szły pożary, 
„tam* rzucano bomby.

W szystko, co mówiono w „towarzy­
stwie* o Horskim półsłówkami, stanęło jej 
teraz przed oczyma w nowem  oświetleniu, 
a raczej z ciemni wypełzło i znalazło się 
w pełnej roztoczy blasków dnia.

„On* był tam —z „nimi*...
Obrońca, a więc i współwyznawca Ma­

lickiej...
D em agog!..
Tyle razy ten wyraz, przyczepiony do 

im ienia Bolesława, obijał się o iej uszy bez

Pod tym  względem wielkie pole ląży 
przed nam i otw arte. Dawniejsze i obecne 
próby w tym  kierunitu  są zupełnie niedo­
stosowane. Nie dość jest nakłaniać młodzież 
ze sfer inteligentnych do zawodowego w y­
kształcenia, gdyż zdolna je s t ta młodzież 
najwyżej dostarczać pracowników w zakła­
dach, których n iepo lacy  są Właścicielami. 
Nie dosyć jest tworzyć kooperatywy, bo one 
mogą ogarnąć drobną tyluo cząstkę handlu 
i pośrednictwa, a w przemyśle prawie ża­
dnego nie znajdują zastosowania. W szak ży­
dzi nie drogą Szkół fachowych i nie drogą 
kooperncyi zagarnęli najzyskowniejsze pla­
cówki. Potrzeba oddziałać na własny św ia­
topogląd społeczny, na naszą etykę n s ro d /  
wą. Tak samo, jau uważamy za zdobycz na­
rodową irazdy mórg gruntu , kupiony przez 
polaka z cudzych rąk, tuk samo powinni­
śmy uważać każdą firmę polską za rozsze 
rżenie naszego własnego polskiego stanu 
posiadania narodowego.

Tak dzkło  się w Poznańskiem , u  nas 
do tego jeszcze bardzo daleko. Czyż danie 
pomocy m ateryalnej polskiemu drobnemu 
przemysłowcowi lub handlowcowi celem u- 
możliwienia m u utrzym ania się na placów­
ce lub zdobycia nowej jest u nas uważane 
za sprawę, mogącą obchodzić ogół? Nie! 
wciąż jeszcze traktujem y to, jakp sprawę 
pryw atną. Nie bęaę szczegółowo rozwijał 
swoich pogiądów na to, co należy zrobić 
w myśl wyrażonych przezemnie postulatów, 
gdyż to przekracza ram y onecne^o wywia­
du, chciałem wszauze stwierdzić, iż najw a­
żniejsze sposoby, rozwiązania sprawy żydow­
skiej i wytworzenia polskiego m eszcz3ń 
stw a sa jeszcze niewykorzystane, a zależą 
przedewszystkiem  cii nas samycb. Za po­
ważny również czynnik w rozwiązaniu spra­
wy żydowskiej, jakkolw iek nie pierwszo­
rzędny, uważam asymiiacyę żydów; powinna 
ona jednak  być prowadzona inaczej, niż do­
tychczas, t j. bez obecnej bierności naszeg' 
społeczeństwa.. Dopiero, gdy społeczeństwo 
nasze nolrafi drogą wysiłków ogółu siw a 
rzać placówki polskie w przemyśle i handlu, 
dopiero wówczas nabierze ono wobec żydów 
siły asymilujacej. Zdkniem mojoin, żydzi 
w Polsce będą się asynrdowali w większej 
liczbie dopiero wówczas, gdy będziemy mo­
gli uczynić tę asymilaeyę dla żydów korzy­
stną. Aby zaś takie czynne stanowisko na­
szego społeczeństwa wobec asymilacyi stało 
się faktem , powinniśmy dążyć do tego, aby 
nacyonalizowanie się żydów w kierunku an­
typolskim lub negującym  polskość było dla 
nich sam ych niekorzystnem. Żydzi w Niem­
czech nie próbują naw et wytwarzania wła- 
inego żydowskiego nacyonalizmu, gdyż wie­
dzą, iżby na tern wyszli jaknajgorzej, u  nas 
natom iast żyd-nacyoualista może robić lepsze 
in teresy  od żyda asym iiątora. Na żyda asy- 
m ilatora polacy patrzą bądź co bądź jako 
na żyda, i szczególnego poparcia mieć on 
njp będzie. Natomiast, żyd nac jona lis ta  cier. 
szy się poparciem ze strony żydów, a chpć- 
by w stosunku do pekkow  był ja k  nąjbjar 
dziej Wrogim, hic ir.u, to w jego interesach 
nie zaszkodzi.

Taka uprzywilejowana sytuacya n ac jo ­
nalizmu żydo wskiego je ś t  mc iii wa tyłku dla­
tego. że i-o żydzi naogół posiadają prawie 
monopol w wielu gałęziach handlu i prze­
m ysłu i 2-o że społeczeństwo nasze wobec 
rozłam u między żydami zachowuje się bier­
nie^ Tymczasem tych żydów, którzy przyj­
m ują k u ltu rę  polską, powinniśm y nietylko 
de nowinę, ale i de facto  uważać za pola­
ków. Niema żaś potrzeby obawiać się zbyt­
niego wpływu zasymilowanych żydów na 
naszą kulturę polską, gdyż zgubny wpływ 
ns nas wywierać mogą nie ci żydzi, którzy 
istotnie są polakami, lecz ci, którzy udają, 
że są polakami.

Opierając się n» tych przesłankach, j e ­
stem  przeciwnikiem  antysem ityzm u i dys­
kredytow ania asymilaoyi żydowskiej. Liczyć 
na to, że się kiedyś zupełnie pozbędziemy 
żydów, byłoby naiw ną ilnzyą. Z czasem n aa  
się nam oczywiście zmniejszyć procent ży­
dów w naszym kraju , pomimo, że w osta- 
tniem  sluleciu procent ten stałe, chcć n ie­
znacznie się wzmaga. Choćbyśmy jednak  
osiągnęli znaczne zmniejszenie procentu ży­
dów w naszym kraju, pozostanie zawsze 
spora ich Jiczba, której asym ilaiya będzie 
dla nas, jak  dla każdego społeczeństwa, nie-

wrażenia i dopiero teraz zaczynał nabierać 
treści... obrzydliwej. Cuchnęło to rynszto­
kiem i rozbrzmiewało lokajskim  poswarem... 
niezadowolonej „wiecznie* garderoby... Było 
to brutalne i brzydkie... i takie dziwnie ob­
ce, w strętne i odpych°jące ..

Słowa Jan iny  kopały przed nią jakąś 
przepaść nieprzebytą.

Każdy niem al wyraz, płynący z rozgo­
rączkowanych jej ust, był jak  kawał lepkiego 
błota, k tó ry  zoslawiał brudne plamy... na 
tw arzy Korskiego.

Bo nie umiała ju ż  tych  dw ojga mię­
dzy sobą rozróżnić.

„...On do nich należy... z nim i stoi, z& 
nich wal zy...“

. .Taki sam!., taki sam!., plątało się jej 
w mózgu, pod czołem, które tak  płonęło, jak  
gdyby jak iś  niełitościwy ogień rozłożono we 
wnętrzach jej czaszki.

W strę t i niesm ak przeradzały się w 
ból, z bólu w yrastał gniew, polączcny z po­
czuciem krzyw dy niezasłużonej, która spo­
tykała, j ą —Grembską... na  jak im ś barłogu 
nieczystym, do którego wciągnęła ją dłoń... 
Horskiego...

I Heni tw arz przybladła, i jej oczy 
szeroko się rozw arły i płonęły przeraże­
niem...

Miała chwilę ogromnego skupienia,.. 
Cala zmieniła się w Much... Jej m yśl pra­
cowała z najwyższym wysiłkiem, aby nie 
s tra iić  w ątku  słów — „tak ogrom nie wa­
żnych* — które po raz pierwszy do uszu 
jej wpadały... aby uchwycić isto tną treść 
i zrozumieć prawdziwą zawartość „tych o- 
kropnych rzeczy*, k tóre znała dotąd tylko z 
książek...

chcącego się rozpaść dobrowolnie, konie­
cznością.

— Jakich  bliiszych szczegółów może 
mi p. poseł udzielić o przebiegu sprawy ży­
dowskiej w komisyi?

— Będąc przeciwnikiem antysem ity­
zmu, proponowałem zniesienie ograniczeń 
żydowskich, tyczących się wyboru żydów 
na prezesów rad  m iejskich, prezydentów 
m iast i t. p. Najmekawszem dła mnie było 
ujaw nienie się ze strony żydów i tych, któ 
rzy  w len interesach występowali, stanow i­
ska nacyonałistyczno-źydowskiego. Z poslow 
rosyjskich na> bardziej w ybitnym  obrońcą 
interesów żydowskich steł się pos. Maslen- 
nikow. Przeciwko istnieniu osobnej kuiyi 
żydowskiej posłowie żydowscy bardzo słabo 
występowali - "podczas, gdy ja  sądzę, iż wła­
śnie wytworzenie osobnej kuryi żydow­
skiej jest nietylko niesprawiedliwem, ale 
naw et zasadniczo szkoclliwem ola interesów 
polskich w większych m iastach Królestwa. 
Wiadomo, iż żydzi stanowią większość tyl­
ko w m niejszych m iastach, w więKszych 
zaś, jak  W arszawa, Łódź, Sosnowiec i t. d., 
żydzi stanow ią znaczną mniejszość. Nie u- 
lega zatem najm niejszej wątpliwości, iż w 
tycn w łaśnie m iastach, które posiadają dła 
nas o wiele większe znaczenie od pozosta­
łych mniejszych, ludność polska, posiadają­
ca przewagę, przy hrafcu kuryi żydowskiej, 
wybrałaby do rad m iejskich tylko tabą liczbę 
żydów, jak ą  uważałaby za potrzebną w in ­
teresie ogólnym, a oo ważniejsza, wybialaby 
tylko takich żydów, którzy Dy z punktu w i­
dzenia polskiego na to zasługiwali. Tym ­
czasem w kuryi żydowskiej, niezależnie od 
tego, czy będzie ona miała prawo wybierać 
20 proc. radnych, czy 10 proc., czy choćby 
a proc. to jest dla nas polaków najgorszem, 
iż radiii żydzi, którzy wyjdt* z kuryi ży­
dowskiej, oęaą niewątpliwie znacznie gorzej 
wobec polaków usposobieni, aniżeli ci, k tó ­
rzyby wysili z kury i wspólnej. D latego też 
jestem zasadniczym przeciwnikiem kuryi 
żydowskiej

Ponieważ jestem  równocześnie przt- 
ciwnibiem nacyonalizmu żydowskiego, więc 
widzę, że przy istn ieniu  kuryi żydowskiej 
niebezpieczeństwo nacyonalizm u żydowskie­
go będzie tem większe, Im większy będzie 
procent żydów. Przyznanie kury i’ żydow­
skiej takiej ilości radnych, jaka wypada 
ze stosunku liczbowego, byłby tryum fem  
nacyunaiizmu żydowskiego i zdobyciem za 
jednym- zamachem przez żydów m iast na­
szych. Zdobycz taka nie miałaby sobie 
równej w dziojach, i w żadnym z innych 
krajów.

Ludność żydowska nie została przyję­
ta  do naszego kraju, jako odrębny naród, 
Wogple jeden  nar-ód nie .ustępuje miejsca 
drugiem u bez walki. Zydzr jednak  chcieli­
by zdobyć m iasta K rzesiw a  w sposób do 
tej pery nigdzie ńnpiaktykow any, w spo 
só b ' prźy.tem u k  niesłychanie 'naiw ny, iż 
nie warte naw et na seryo go traktować. Ja- 
sń‘em jes t bowiem, że jeżeli komisya, Duma 
i Rada, Państwo, ustanow ią osobną kuryę 
żydowską, to nie dlatego, żeby żydom od­
dawać połowę wpływów w . . m iastach poK 
skich. Jeżeliby rosyaiiłe pragnęli rów nou­
praw nienia żydów w Kióiestwie, toby wcale 
kuryi żydowskiej nie ustanawiali. Ustano­
wienie kuryi żydowskiej ma sens tylko o 
tyle, o ile sprowadzi za; sobą ograniczania 
żydów. Dlatego też, kto jest istotnie zasa­
dniczym przeciwnikiem ograniczeń żydów, 
ten powinien być przedewozystaiem przeci­
wnikiem kuryi żydowskie). Takie właśnie 
stanowisko zajęło Koło Polskie, natom iast 
posłowie żydowscy i nioktórzy ich pople­
cznicy z lewicy, atakowali nie kuryę, lec* 
ograniczenia żydów w kuryi, i dowodzili, 
źe ż chwilą, gdy w mieście znajduje aię 
większość żydowska, to m iasto to, choć pu- 
łożone w Polsce, nie jest już polskiem, lecz 
żydowskiem. Zdradzili oni w oczach całego 
naszeąo społeczeństwa wielkie niebezpie­
czeństwo, jakie tkw: w nacyonalizmie ży­
dowskim. Nacyonalizm ten bynajmniej nie 
pragnie równoupraw nienia w pojęciu euro- 
pejakiem, a  dąży do specyalnie żydowskie­
go równoupraw nienia, t. j. do w yodrębnie­
nia żydćw w osobną siłę, w odrębny skła­
dnik polityczny w śród nas, składnik gw a­
ran tu jący  sobie swój wiasny stan  posiada­
nia, pracujący w k ierunku jego rozszerze-

Po krótkiem  oszołomieniu ogarnął ją  
czący niem al z bólem sm utek na wi­

dok wykrzywionej potwornie rzeczywistości, 
z której Malicka zdarła zim ną i spokojną 
m askę i, porwawszy ją  w szm aty, rzuciła 
z uśm iechem  piekielnej ironii obu dziewczę­
tom pod nogi...

...W ięc takiem  było to życie wydzie­
dziczonych, które zaledwie przeczuwała!..

...W ięc aż takim  był ten grzeoh i ta  
wina sytych, silnych i możnych, których 
„cnotę* obryzgała teraz Jan ina  szyderstwem, 
mówiąc:

— Jesteście nikczemnie m ali i pospolici, 
jesteście źli i bezlitośni, a od rozpaczy i wy­
rzutów sum ienia broni was bezmyślność 
i m isternie zbudowane m ury  i fortyfikacye 
obłudy i konwenansu! W asza „cnota* wszy­
stkie istotne wartości moralne wywróciła na 
opak... Żyjecie w dobrowolnej ślepocie, a 
na dnie waszych zasad ł waszej prawdy 
spoczywa zasadniczy fałsz, którego najozę- 
śoiej dostrzedz już nie jesteście w sta­
nie! ..

Jan ina stała  przy drzwiach, ja k  gdyby 
zasłaniając wyjście odu dziewczętom. Głos 
jej tracił stopniowo energię i elastyczność, 
palący się wzrok przygasał, a na  tw arzy c( 
raz wyraźniej ryło się blade, tępe znu­
żenie.

Zaśmiała się wreszcie szyderczo.
Oczy jej praw ie z nienaw iścią prze­

sunęły się po postaci obu m imowolnych s łu ­
chaczek...

[ urw ała n a g le ..
W tej samej chwili Zosia Gtem bska, 

wyrwawszy się prawie z rąk  Heni, zdławio­
nym głosem rzuciła jej w twarz:

nia i zabezpieczony przed wszelkięmi usiło­
waniami polskiego społeczeństwa rozwią­
zania spraw y żydowskiej na sposób euro­
pejski

Żydzi chcą u nas podjąć próbę stw o­
rzenia własnej organizaeyi państwowej, k tó­
rej dotychczas me mają nigdzie i którą da­
wno już utracili, liczą też na to, że nigdzie 
ta próba nie może się tak  łatwo udać, jak 
w Poisce, gdyż nie ma ona własnego bytu 
politycznego. Żydzi sądzą więc, iż  rosyartic 
z chwilą, gdy  nie mogą zrusyfikować Kró- 
Jestwa, nie powinni nic mieć przeciwko t e ­
mu, ażeby część Królestwa, naprzykjaa po­
łowę nr&si w Królestwie oadać wiaśnie ży­
dom. O iie w m ;asiach rządzi dziś biuro­
k rac ja , żydzi godzą się ze swoim losem, 
aie gdy  Leu zarząd m iast ma przejść w rę­
ce polskie, żydzi uważają dla siebie za 
wielkie nieszczuzęście, iż nie w ieh r ę y  do­
stanie się władza. Sądzili oni bowiem i 
marży li o tem , i z społeczeństwo polskie nic 
już nie znaczy, iako zwyciężone. Przeracho- 
wali się jednak pod jednym  względem, m ia­
nowicie, że rząd rosyjski i społeczeństwo 
rosyisk.e, rezygnując w zakresie zarząuu 
gospodarką miejską, czyni to skutkiem  
przeświadczenia o tem , iż żywioł polski po­
trafi z korzyścią dla siebie i dla całego 
państw a w ypełn iacie zadania. Na to jednak, 
by w Rosyi rząd i społeczeństwo chciały 
własne praw a i własne atrybucye przeka­
zywać specyalnie żydom, nie zanosi się 
prędko.

Nadarem no czyniono w kom isyi alu 
zye do tego, że my, jako naród zwyciężo­
ny, nie powinniśmy być wynoszeni nad ży­
dów. Nawec z prawicy, naw et z pośroa n a j­
bardziej nam  wrogich elementów, nie zdo­
łają one, zdaje się, nikogo przyciągnąć na 
korzyść nacyonalizmu żydowskiego. Tak by­
ło w komisyi—jak  będzie w Dumie — tru ­
dno przesądzać."

Zw iązek fran cu sk o -slo w ia itsk !.
Na EniweTsylocie paryskim zawiązrło się w ro­

ku zfszłjm  Towarzystwo francusko-słowianskie w colu 
utrzymywania przyjaznych stosunków międzj studenia- 
mi słowiańskimi a francuskimi i wzajamnogo zazn 
niani* się z lu ltorą swoich społeczeństw, zarząd To­
warzystwa ofiaruje więc nuwo przybywającym kolegom 
^jjBŚnitnia i ułatwienia w nauce, wypożyczaniu ksią­
żek. wysznkauin mieszkania, stołowania, w wycieczkach 
i rozrywkach.

Wydział Towarzystwa składa się z przedstawi­
cieli różnych narodów słowiańskich fbułgarów, Chorwa­
tów. czechów, łużyczan, poieków, rosyan, rnsinów, ser 
bow, słowików  i Słoweńców) oraz równej liczby fran­
cuzów. Członków zwyczajnych było w biożąeyifi roku 
I N , w czem polaków 52. Członków honorowych 3- 
prof. Aleksander Bi.iickner, prof. Jarosław Goli z Pra­
gi i Jan Warów, słynny literat bułgarski. Prezesem 
Towarzystwa był Andrzej Maron.

Stowarzyszenie urządziło' rżereg -wrećzoiów dy­
skusyjnych o przelomio na Bałkame, o wpływie nie­
mieckim w Turcyi, o pamiętnikach Elżbiety Diakono- 
woj, o zjeźdye słow iańską w Pradze, o stosunku Frau- 
cyi do Czech, o walce języiowej w Polsce (Dr. Nica- 
ise). Prócz tego odbyło się kilkanaście publicznych 
odczytów. P rof.T m if IiffoŁiant inó^rT^o " Serbii, pn,f. 
Jerzy Blondel o Chorwacyi, dcc. Patoorllet o rosyj­
skim dramaturga Ostrowskim, Marins Ary LeblonS o 
współczesnej Polsce, Henryk Prost o cudzoziemcach w 
Paryżu w przeszłości, WiKtor Bćra-d o k resty i sło­
wiańskiej na Ba.kan.e, doc. Eisenmaun o kwestyi sło­
wiańskiej na Węgrzech, doc. Jellinek o Indzie słowa 
„kim i wieie innych.

Towarzystwo zostaje w porozumieniu z różnemi 
stowarzyszeniami siowiańskiemi, których w Paryżu Jest 
bardzo dużo. Z samych polskich instytucyi woinahy 
bowiem wymienić: Polskie Towarzystwo artystyczno-li­
terackie, Koło, Spójnię, Fiiarecyę, Sokół, BibiWtirę 
polską, Muzenm mickiewiczowskie i t. a

Jfowc książki
 : 2Ha młodzieży.

Nakładem księgarni M. Ar eta w W ar­
szawie wydano:

-  „Grunwald", powieść historyczaa 
dla młodzieży p. W alerego Przyboiowskiego.

— Pani kłamiesz!...
Jan ina  Ib ład ła  i m achinalnie usunęła 

się ode drzw1, zostawiając wolne przej­
ście...

— Zońkal.. — przeraziła się Henia...
Ale Zońki nikłby już powstrzymać

nie zdołał. Oozy jej tryskały  złowieszczym 
ogniem, a z u st rwały się gwałtownie go­
rączkowe słowa.

— Fani wszystko od początku do koń­
ca skłam ałaś, ażeby sam a siebie obronić za- 
pomoeą sp lu r5ęcia na innych .. Nie pożaio 
wałaś pani naw et rodzonej m atk i i Daszew­
skich, którzy panią z nędzy wyrwał), nie 
oszczędziłaś pani ani żywych, ani um ar­
łych...

— Tak pani sądzi?... — przerw ała jej 
chłodno Janina...

— Ja nic nie sądzę. Ja  nie chcę są­
dzić nikogo — ani pani, ani naw et panp... 
Horskiego.

— Nawet pana Korskiego?... — uśm ie­
chnęła się zjadliwie Janina.

— Zosin!...
— Daj pokój, Heniu!.. Nie m am  by­

najm niej zam iaru sprzeczać się z panią... Mar 
llcką, zbijać jej óowodzoń, lub bronić tych, 
którzy obrony zgoła nie po trak tu ją  ..-—skrzy­
wiła usta  dziewczyna.

— Panna Grembska m a inny za­
miar...

— Żadnego zamic.ru!.. — rzuciła gwał­
townie, a w głosie jej dźwięczała już nie 
pogarda, lecz pewność siebie i dun:3... — 
Za długo tylko byłam cierpliwą, za długo 
pozwoliłam tej pani... mówić...

— Och, pani jest ogromnie, jak widzę, 
■łaskawa w wydaw aniu sobie pozwoleń... —

W literaturze dla młodzieży W . Przybórów, 
siłi posiada stanowisko cd wielu lat wyro 
bione, jako autor długiego szeregu książek,* 
zalecających się wdziękiem słowa, zajm ują­
cą treścią i pewną ręką podmalęwanem 
tłem  nistorycznem . W  bieżącym rom i po­
pularny pisarz pod wpływem tegorocznego 
obchodu dał powieść pod tytułem  „Grun­
wald*. Na wiernie utkaną kanwę historycz­
ną rzucił on szereg zajm ującycn przygód 
miłosnych i wojennych młodego rycerza, a 
cało rzece zakończył opisem wiekopomnej 
bitwy — „gdy moc niem iecka legła u stóp 
polskich*. Książkę zdobią doskonałe iiustra- 
cye A. Ba»ieńskiegc.

— „Witoldowi s y n o w i e powieść h is­
toryczna p. K iuka, z 4 rys. Si. Sawiczew- 
skiego.

Opowieść powyższa również skreślona 
na tle grouwaldzkiean, rysuję życie na dwo­
rach książąt litew skich i in tryg i Zakonu, to 
życie osnuwające bą to tragiczne azieje 
m ałych synków wielkiego księcia W itolda, 
którzy, będąc oddani prz'-z ojca, rozgoryczo­
nego prześladowaniami Skirgiełły, jako za- 
kłabniey zakonowi krzyżackiemu, po‘ dłu­
giem uwięzieniu i całym szeregu prześlado­
wań, zostali wreszcie otruci" przez wiarołom 
ne krzyżactwo. Śm ierć synów mści Witold, 
skazując na ścięcie pm m anych ped G run­
waldem morderców. Żywo i barwnie sk re­
śloną powieść wyróżnia nastrój patryotyczuy,

— „ Wieina w ojna", szkic historyczny 
p. Ludwika G htm ana.

Jest to pisana przystępnie i zajm ująco, 
niby szkic powieściowy, historya wojny "za­
kończonej porażką niemców pod Grunwal­
dem Umiejętnie i z siłą powstaje tu  z po- 
mroki dziejów historya zatargu, klęski J u- 
pr.dku zakonu krzyżackiego, iłu to r dąje do­
skonałą cLarakterystyiję tła  epoki i bohate­
rów, których dzieje opisuje. Opis b i t ^ j  (z 
planem) wy D em y . Książka przeznaczona dla 
młodzieży, lecz i cztowiek starozy przeczyta 
ją  z ciekawością i — korzyścią.

— If7asf. czyli pierwsi chrześcijanie w 
Polsce p. W anaę Leliwę.

Popularne i zręcrnie ułożone streszcze­
nie znanej powieści historycznej Krnezew- 
skfego „Lubonie*. Książkę żdwbią piękne 
ilUstracye Antoniego G alińsk iego .

Również na tle historycznem  z epoki 
napadu tatarów  osnute są — Jagienka, An­
ny Zielińskiej i Dzielna Dziewczyna — Te­
resy Jadw igi, oraz W  pomioce wieków A l­
bina Jachondowicza, k tó ry  dał szereg opo­
wieści z dawnych dziejów narodu pc rok 
1794.

— Koii, tow arzysz człowieka p. Bogda­
na Dyakowskiego.

Rzecz w swoim r< dzaju jedyna. Jest 
to  rodzaj monograiii konia, wyborna książka 
dlh starczych chłopców, posiadających Ewy- 
kle n iep ireparty  pociąg do sportu konnego. 
W dwóch częściach— „Koń, towarzysz czło­
wieka i koń na  wojnie*", abók opisu zoologi­
cznego daje autor ładny w ykład o Komu na 
wojnier wplątując opowiauanie o polskiej 
jtźazie jwoJennej 1 zapoznając młodego czy­
telnika 2j i óźnejjo roc «aju zaprzęgami, u iy- 
waBymi dawniej \  dziA Przy wyr aeniuniu 

‘wseystkteti o£aiTC2fićrśof, w ' jaliićb ""kon brał 
udział, znajdujem y obrazy z życia narodu i 
ćwietnie dobrane cytaty z naszych poetćw. 
Książkę zoobi-ą iłuslracye.

—  Niespodzianki życia , powieść dla 
panienek weuług Elżbiety Heiden p. A ntoni­
nę Dom ańską, Utalentowane autorka dęła 
w powieści swej dsiejr ubogiej pensyonarki, 
adoptowanej przez milionowego krewnego, a 
walczącej zwycięsko z blichtrem  i obłudą, 
jakiem! ludzie otaczają w chęci zysku przy­
szłą spadŁubieiczynię milionów. Powieść 
pisnns jes t w ytw orną polszczyzną i należy 
do liczby książek i zajmuj"ących i praw dzi­
wie polecenia godnych.

— Znuna au torka licznych prac dla 
młodzieży p. Zofia Rakowiecka dała dwie 
powieści:

„H d a “ — jest to opowieść o losach 
pensjonarek  z pensyi p. Orskiej p o ć « a s  
w strząsających wypadków rewoincyi 1905 r. 
w W arjzawie.

„ Wspomnienia młodej dziewczyny“ —  
przeróbka, a raczej zlokalizowanie głośnej 
książki Klementyny Heim. Opisane są tu  
priygody. tr  jski i radości wiejskiego pod­
lotka na bruku warszawskim . Rzetz pisana 
barw nie i zajmująco.

zaśm iała się nieprzyjem nie Malicka... — 
Pfzedewszystkiem pozwoliłaś pani sobie 
przyjść tutaj,

— Skończmy to!..
— Jeszcze nie skończyłam.
— Proszę nas puścić!...
— Za chwilę... — zimno odpowiedzisja 

Malicka, stając znowu przy drzwiacn.—Jeżeli 
słowa moje sprawiły paniom przykrość, to  
b jła  to zupełnie zasłużona kara za postępek 
wasz więcej niż brutalny... Panie zapomnia­
łyście, że są py tan ia  i wywiady, k tóre same 
przez się, niezależnie od form y w jaką  zo­
staną przybrane, stanow ią—obelgę...

— Proszę nas puścić!.. — zażadała po­
wtórnie z robioną stanowczością Zosia.

— Panie zapomniałyście, — mówiła da­
lej Janina, wciąż zasłaniając sobą drzwi 
wejściowe, — że naw et do „takiej Malickiej* 
nie woino jest przyjść bezkarnie z zapyta­
niem— „czy pan) jesteś i w jakiej raierzę.je* 
steś łajdaciiką...* Nie m iałam  zamiaru by ­
najm niej was obrażać, starałam  się tylko 
panie przekonać, że mój rzekom y upadek 
i moje faktyczne „nieprawidłowości* oby­
czajowe czerpią swoją treść z tych  sam ych 
źródeł, z których wypływa i wasza rzekom a 
cnota... Z i  jeżeli moje postępki były... nie­
m oralne .. to odległość między m ną i wami 
jest przeto... żadna...

— A teraz...
Usunęła się od progu.
— Proszę wyjść!..

(D. c. n.)
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— 0 4  dłuższego już czasu księgarnia 
A rcta ■wydaje dwa drobne wydaw nictwa gro­
szowe: „Zajmujące czy im bi^  i „Moje ksią­
żeczki J‘. W  pierwszym dziale wyszło dotąd 
110 książeczek ze w szystkich rodzajów lite­
ra tu ry  dziecinnej — dla malców i dziewczy­
nek do la t 10-ciu.

D rugi dział jest jeszcze tańszy, bo 
„czyjanki" kosztują po 15 kop., a książecz­
ki po — 5.

Każdy tak i zeszycik stanowi odrębną 
całość, a treść ich je s t doskonale dobierana, 
Mamy tam  powiastki, baśnie, legendy, opo­
w iadania przyrodnicze, reDusy, gry  etc. W y­
dawnictwo powyższe nader się naaeje d a 
rodzin mniej zamożnych, k tórych nie stać 
na  wydawnictwa bardziej ozdobne i bar 
dziej kosztowne.

KM

W  sprawie Filarety.
Czasopismo dla młodzieży d ila re ta * , które na­

robiło tyle hałasu swoimi artykułami o (kolorowych 
alauach*, obrażającymi nęzncia narodowe, ma przostaje 
wychodzić, jak to donosiły niektóre pisma. W wy­
dawnictwie tom zaszły jednak zmiany decydujące, a 
mianowicie: (Filareta* będzie wychodził nakładem p. 
Bronisława Raczyńskiego w Poznaniu, który równocze­
śnie obejmuje główne kierownictwo pisma. W  komite­
cie redakcyjnym zasiadać będ^ oprócz wydawcy p. 
M ary. Krzymnska (Theresita) i ks. Nikodem Cie­
szyński.

Równocześoie komitot redakcyjny oświadcza co 
nasiępojó.

Ponieważ żadna z wyż. wymienionych osób nie 
miała wpływn na redakcję zeszytn okazowego (Filare- 
ty i, prze.o nie przyjmują niżej podpisani żadnej odpo­
wiedzialności za treść owego zeszytu, a w szczególno­
ści za niefortunne i absolntnie nie zgadzające się z 
ich uczuciami i zapatrywaniami zwroty o <kolcrowym 
nłanie>, któro zresztą sam autor (K. J. K ) w obn 
wielkich pismach poznańskich z ubolewaniem cofoął 
nzpając, że myśli swej, bynajmniej czci przodków na 
szych nie ubliżającej, nie zdołał wyrazić z należytą ja­
snością. K. J. K. niatylko wystąpił z redakcyi «Fila 
rety dobrowolnie, lecz z własnej również inicjatywy  
zrzczł się wszelkiego w (Filarecie* współpracowni- 
ctwa.

Co do cLaraktern pisma, zapewniamy uroczyście, 
że «Filarata> omijać Będzie najskrupulatniej wszelką 
politykę. (Filareta* będzie pismem wyłącznie kultn- 
ralnem, opartom na zasadach katolickich i narodowych. 
N ie będziemy popierali ani zwaiczeli żadnej partyi, 
Xo teo wszystkich ludzi dcbrej woli, a przedewszy- 
staiem młodzież naszą do współpracownictwa zaprasza­
my i zachęcamy.

Pragniemy służyć młodzieży polskiej bez wzglę­
du na to, z  jakim kiernuuiem politycznym sympatyzn 
jb, bez względu aa to, którą zamieszkuje dzielnicę 
Obcy nam Jest wszelki partykularyzm Owszem jednym 
z najgłówniejszych celów (Filarety* będzie wytworzyć 
spójnię dnchową pomiędzy młodzieżą trzech zaborów 
oraz bliższego i dnlsrego ttyehodźtwa. Najgłówniejszym  
zaś celem naszym będzie krzewić wśród młodzieży 
zdrowy idealizm, który jest zadatkiem- przyszłej pomy­
ślności Iiwi.jdj j

Krakof i Olof.
‘i5k\p SiilUO J)i<l fllliWa . Wi-
(lak powstała nazwa: Kraków).

P. Wacław Roliez-LJeder, Ogłosił in te­
resującą książkę pod ty t. Krakof 1 Olof, 
dwaj bąjeczti, władcy Wawelu, dociekanie 
archeołoglczuo-flłuzoficzne*. (Książeczce tej 
poświęca w warszawskim .Śwtecie* obszer­
ną  ocenę p. Józef Jankow ski. P  sze on m ię­
dzy innemu:

Auaiizując nazwę krakow skiego grodu, 
p. Lie.dei docieka w awem dz5ele istotnego 
im ienia osobowego, a którego wypłynęła 
nazwa m iasta Kraków. SpOłczeLna filologia 
polska orzetta, że źródłem nazwy m iasta 
Kraków j t s t  imię osobowa Krak, wykłada 
jące  się Kruk (w Kaszubszczyźnie nazwie 
K rak  odpowiada Krak). Toż pochodzenie 
podawali Kadłubek i B ogufałll w XIII w P. 
Ł ieder obala to zdanie, dowodząc filologicz­
nie, iż od nazwy Krak nie m ogła powstać 
dzierżawcza form a Kraków i podaje sweje 
badania osobiste. Na mocy dwóch doku­
m entów: Bulli papieża luocentego z 1136 r. 
i drugiego, zatytułowanego Passio sancti 
Adalberti martiris z końca XI w egu, tudzież 
relacyi geografa  arabskiego z X I w. Alhe- 
krego, p. Lieder orzeka, iż w XI w. Kraków 
zwał się powszechnie Krakowa (na wzór 
Krasawica, Kosprza i t. d.), to jest: gród 
osoby imieniem  Kraków i następnie zosts' 
skrócony na Kraków, zawste — jako imię 
dzierżawcze. Imię osobowe Kraków, od któ 
rego gród pochodzi, w  odmiennej grafice 
kreśli się Krakof, Kruku f, Krakoff, Krakuff, 
co znowu powstało z postaci starogórnonie- 
mieckiej Craćolf (Cracułf). (P. Lieder odbu 
dowuje tę  nazwę przez analogię do postaci 
GracoJf i Gracalf, m ających za podstawę 
im ię staroniem ieckie Grecco).

Następuje w yw ól archeologiczny i re­
k o n stru k c ja  dziejów bajecznych: Niegdyś 
opanował był W awel najeźdźca rycerz i 
okratnik . im ieniem  Olof. (Kadłubkowski 
potwór: Olufaguis, czyli: wszystkoźerca). Miał 
on brata młodszego imieniem Krakof. Ów 
zabił okrutnego Olafa i został panem  zam 
ku, dając mu następnie nazwę od swego 
Imienia.

Bratobójstwo to przedstaw ia Kadłubek 
z pomieszaniem już  — zdaniem p. Liedera— 
osób i czasu, w następującem , ju ż  bajecc- 
nem  ńwietłe:

Polska, kw itnąca za błogich rządów 
Graccnsa, byłaby* władzę królew ską dzie 
dzlctwem w potomstwie togo uznała, gdyby

Jeden z dwu jego synów nie był splamił się 
►ratobójstwem. W  pewnej albowiem jaski 

ni był za czasów Graccusa potwór straszli­
wy, zwany od niektórych Olofagus. Temu 
musieli m ieszkańcy co tydzień bydło na po­
żarcie dostarczać, gdyż inaczej pomywał lu ­
dzi. Graccus, ihcąc  Sraj od tej plagi uwol 
nić, zawezwał obu swoich synów, aby jąw- 
szy się walki z potworem, zabili go. Ci je d ­
nak, przeciw Olofagowi napróżno sił swoich 
używając, um yślili pokonać go podstępem . 
Nadziane przeto siarką skóry bydlęce pod­
rzucili potworowi, Który, gdy je pochłonął, 
udusił się od płomieni, buchających z onych 
skór. Młodszy b ra t jedsńk,’ zazdroszcząc 
następstw a po ojcu starszem u, korzysta ze 
sposobności, z a b ja  brata  i ogłosiwszy kłam ­
liwie, że poległ w boju z potworem, po 
śmierci ojca obejm uje r ądy*.

Z czasem jeszcze legendowe bw.tobój- 
stwo przeniesiono na wypadek wzniesienia

kościoła Panny Maryi* Lw aj bracia budują 
w zawody dwie wieże, by posiąść ukochaną 
dziewczynę. Czyja wieża będzie wyższa, ten 
pannę otrzym a. Brat starszy, widząc swą 
przegraną, zabija młodszeg).

Teutonizm.
Z powodu projektu autonomii A lzacji dwutygo­

dnik <l)ie Zeitschrifi* zamieszcza szereg uwag, doty­
czących poślednio i naszych stosunków Uwagi te 
brzmią, jak następuje;

(Zdaje się, że jest dogmatem praskiej mąd-ości 
państwowej, by nie było żadnych niemieckich olywu- 
teli państwowych, którzy nie mówią po niemiocku. 
Tam, gdzie dogmat ten na drod;e biurokratycznej prze­
prowadzić chciano, wytworzjł się tylko rrepokć-j bez 
najmniejszego wyniku praktycznego. Polak, którego 
dzieciom me wolno już mówić po polsku na lekcyi re- 
ligii, zaciśnie pięść i czekać będzie na odwet orła bia­
łego. Stanie on się opozycjonistą, socjalistą — przy­
puśćmy nawet — rewolu-yonistą, ale w żadnym razie 
nie będzie on spokojnym pruskim obywatelem. Wy­
chowanie państwowe, któieby respektowało więce 
prawa i Język obywatela każdego, byłoby bardziej 
potrzebnem, niż nowy (Flottenverein» dl* sekunda- 
.lerów.

Gdziekolwiek zwrócimy oko, czy na Szlezwik, 
czy też n* Wogezy, wszędzie te same niepowodzeniu, 
zniechęcenie, afroot, szykany, podżeganie i rob Ha kre­
cia ze strony szowinistycznych stowarzyszeń, które — 
przechodząc w tem nawat mistrza, feoR-żenie czynią 
nieznośnem. Niedawno przecież jeden z szormiur/.j 
wizytówkę z napisem (Madame la comtesse de W e­
del* ogłosił jako dokument polityczny o doniosł. ści 
nioslyohanej. W żywej pamięci mamy również adres: 
(Monsieur le baron ao Schoen*; albo też sprawę Be- 
trama i rzekome oświadczenie pana Zorn-5ulacha. Je 
dnakżo skarżyć się r,a to Berlin nie powinien. Jądro 
jest prawdziwe, należy ono do programu rządowego, 
do pregraznn najbardziej małostkowego leutonizmu. 
Trzeba pomyśleć nad tem, jakby opędzić się tfnrho; 
które się wywołało.

Marki na T. S .  L.
W grudniow ym  numerze miesięcznika 

.F ilatelista" czytamy:
W spółpracownik ilasz, pan R. H. Ka 

m iński z Grazu zainicjow ał pized trzema 
laty, ogłaszając w „Słowie Polskiem* (Lwqw) 
artykulik p. t. „O kolekcyonizmie—spostrze­
żenia na czas.e“—zbieranie i odsyłanie znacz­
ków pocztowych pod adresem  T. S. L. we 
Lwowie.

Projektodawca wychi dzii z słusznego 
założenia, że i tym, niem al bezpłatnym,,spo 
sobem. ofiarności można się w znacznej mie­
rze przyczynić do ułatwienia T. S. L. v je­
go dążności: „Oświata ludu!* B ić  liczba o 
flarodawców może łatw o być wielka, ilość 
zaofiarowanych m arek może więc uróść do 
olbrzymiej sam y, z sprzedaży której n ie tru ­
dno będzie osiągnąć wcale pokaźną kwotę 
na wyniosło cele T S L.

Rzec* jasna, 2e my, filateliści, jako .sta 
nowczu biegmjsi w sbleraniu  znaczków po­
cztowych, niźU „niefachowi * kolekcyoniści, 
Ipuwiiitfi&my tembardfcfśj wztąć wyw tky u- 
dział w dopomaganiu T S. L. dla dokona­
nia dzieła (św iatowego.

D h teg o  też „Filatelista" proponuje, by 
każdy czytelnik niniejszej odezwy zebrai 
i przesłał T S. L. odpowiednią do naszego 
„filatelistycznego stanu* kolekcję co ryck\>, 
a oprócz tegu równocześnie wysłał przynaj 
mn-ej do dwóch znajomych sobie osób „we­
zwanie* następującej treści'

„Towarzystwo Szkoły Ludow łj* we 
Lwowie (Galicya, Austrya) przyjm uje z w dzię­
cznością w szclile ofiary w zuzytyob m a r­
kach pocztowych, a doebód ze spieniężenia 
tychże obraca na cele oświatowe. Uprasza 
się więc o przesłanie ofiar marczanych 
w prost pod adresem T. S L. (Związek okręgo­
wy), Lwów, a równocześuie proszę przynaj 
mniej dwom znajomym sobie osobom prze­
słać kartą  korespondencyjną „wezwanie" o 
treści słowo w słowo powtórzonej ra  ni niej 
szym kom unikat*m , zaprojektowanym  przez 
wydawnictwo „Filatelisty * w Rz-szowie (Ga 
lieya).

(Podpis).
Żywimy nadzieję, że m yśl nasza dozna 

życzliwego poparcia, ze więc n ik t nie odmó 
w. wupć udziału w ak. yi a U dob^a T. S. L.

R edakcja „F ila te listyk

Projekt rządowy
zniesienia serwitutów pastwiskowych i leśnych 

w guberniach Zachodnich i Białoruskich.

Art. V.
O udzieleniu wynagrodzeniu gruntowego za zniesienie 

serwltutuw leśnych I pastwiskowych.
33 Należne włościanom wynagrodzenie grunto­

we za zniesieniu serwitutów leśnych i pastwiskowych mo 
że być wydiielone stosownie do wskazówek i zgody 
właścicieli, zarówno z grnntów, nie pozostających w 
granicach przestrzeni serwitutowych, jak z grantów, 
nabywanych w tym celn od inDycb właścicieli, pod tym 
jednak warnnkiem, aby wyłączenie nie wywoływało 
szkodliwej szachownicy; w tych zaś wypadkach, kiedy 
właściciel n,o wskaże tego rodzain ginntów, lnb będą 
ooe zbyt mało wario, wyłączer e dokonywanem jesi 
z przestrzeni obciążonej serwitniem na podstawie n- 
chwai kamicyl rolnych.

34. Wyłączenia są dokonywane, o ile to jest 
możliwem, z gruntów ziemiańskich, przjleg-.jących do 
granic grnntów włościańskich i tylao w tych wypad­
kach, gdy to jest niemożliwtm, mogą być wyłączono 
odcięto parceli, w obrębie groatów _iomiań'k'ch, Uk 
jednak, aby do tych parceli, kosUem gruntóv; pozosta­
jących w posiadaniu właścicieli f-dw-raÓT, były prze­
prowadzone wygodne przegony dla bydła i przejazdy; 
pierwsze szerokości nie mniej 6 sążni, dragie zaś n;c 
mniej 3 cb.

35. W  majątkach, wskazanych w § 4 niniejszych 
przepisów, przy jednuczesnew zniejieąm serwituiów 
we wszystkich, obciążonych nimi ncząstkach, dla nsn- 
nięcia jzachownic, w wypadku specjalnej prośby o to 
włościhn, i gdy te szachownice będą uznane przez in 
stytneye nrządzeń rclnych, za istotn:e szkodliwe dla 
gospodar. twa, dopuszczana Jest kom&sacya działek, od 
cinanych, jako rekomponsata, za zniesienie serwitutów 
od gruntów każdego z właścicieli, w jc d ią  całość, albo 
w kilka mniej lub więcej znacznych eałuści, są­
siadujących o ile się da, z gruntami włościańskimi.

36. Do tranzakcyi, dokonanych w celu wyna- 
grod*snia gruntowego za skasowanie serwitutów le ­
śnych i pastwiskowych, zarówno kopna, jak zmiany 
grnntów na grnDti sąsiednich właścicieli, nie stosnją 
?ię przepisy wiją'kowe (Rod. Cyw. i doH. do art. 62b, 
uw. 2 wyd. 1900 roku i uznpołjieaie lauti r.) o naby­
waniu własności nieruchome j w kraju Zachodnim, o 
przejściu zaś prawa własności sprzedażnych i zam *- 
nionycb działek czyni się w aktach ustalenia własności 
adpowieanie napisy w drodzo notaryalnej.

37. W wypadku wyłączonia yn*g odzflni* grnj-

towego z przestrzoni, zajętych przez las i zarośla, w ła­
ściciel nie jest obowiązany zamieniać tycn gruntów 
na inne.

38. Do grnntów leśnych, przeznaczonych jako 
rekompensata za skasowanie serwitutów pastwiskowych, 
nie stosuje się ustawa o ochronie lasów t przystosowa 
nie gruntów leśnych do innego rodzaju gospodarki 
dokonywano jest bez zachowania wym*gania art. 72 
Ustawy leśnej łwyd. 1905 r.)* Bimieniono paicele nie 
mogą jednak hyc wyląc -one r. Ijsnw ocbronnycb.

39. W tych majątkach, w których obszar lasów 
ochronnych nie jost określony w porządkn nstsnowic- 
nym (Ustai®? leśna art, 74Ó p. I i art. 74L — 713), 
przy okładanie projoktów wyłączenia grantów li ś iyoh 
wzywany jest m.ejscowy przedstawiciel wydziału leśne­
go, który po obejrzeniu lasu, rcsuącego na parcelach 
powyższych, opjninje, czy las ton może być zaliczony 
do L-tsgoiyi ochronnych.

40 Jeże' przedstawiciel wydziału leśnego *wior- 
dzi, że w składzie wyłącznych grnntów nioraa lasów 
ochronoych, wyłączanie parceli z grantów, zajętych 
przez Jas dokonywane jost bez uprzedniego w tym 
względzil porozumienia z komitetem leśnym.

41. Jeżeli przedstawic.ini wyaziału leśnjco nie 
stwierdzi stanowczo, że las rosnący na ziemi, przezna­
czonej d i wyrączenia dla włościan, uio należy do katcs- 
goryi ocoronrych, z drugiej zaś strony zamiana tych 
parceli na inno grunta nie jest możlii.ą lob wygodną, 
w takim razie opinia rzeczonego urzędnika przesyłana 
jest do kom tn u  ochrony le ś ® ,  który w tHimnle mie­
sięcznym cd dnia otrzymania owej opinii komuninujo 
komisyi rdnej kopię swej uchwały o uznania lub n:o- 
uzuauia kwestyono<»anego hsn  za ocbronoy; nieotrzy­
manie tej kopii w terminie wskazanym oznacza zgodę 
komitetu ochrony leśnej na przystosowanie giuntów 
leśnych do innej gospodarki. Sprawy t-go rcd-.ajn są 
rozpatrywane w komitetach ochrony leśne) nie w kulei 
ustanowionej i ez zachowania teimmów, wskazanych 
w art. 743 i 7-15 ustawy leśnej.

Di ima przodstłwicieU wjdzirłn leśnego wymt- 
ganą jest i w stosunkn do pi.rceli hśoych, dueld- 
nych wlcścianoin, ua podstawie umów dobrowolnych o 
skasowaniu serwitutów, przycze.m stosowany j t i t  rrgu 
lamin, wskazany w artykule 39 — 41. Jeżeli komitet 
ochrony leśnej uzna las, rosnący na tego r idzaju par­
celach, za ochronny, 10 w tar.im razie k nnsya rolna 
proponuje obu str^nou wr iść w nov e porozumienie, & 
w razie niodojścia go do sjSeka--sprawa rozpoznawaną 
jest w porządku ogolnym.

AU 'T.
Reguiaiolr. procedury urzędowej w kwostyi skosowania 

serwituiow leśayoh i pastwiskowych.
43. Sprrwy o zoiesieniu serwitntów Irśnyeh 

1 pastw skowycb należą do koropotencyi kom:syi rol­
nych. które je wykonywują według rrgulam inu/ wska­
zanego w nnaw ie o urządzeniach rolnych.jjl

44. .Komitet urządzeń rninych ma prawo dawać 
komisyom rolnym, za pomocą instrukcyi, wskazówki cd- 
nośn,e włożonych na nie obowiązków w zakresie znie­
sienia serwitutów leśnych i pastwiskowych.

Podpisano: M-mstor spraw wewnętrznych
Sekretarz Stanu Stol.upin

Stwierdził: Zarządzający wydziałem
ziemr-kim J  L it:cinoiv.

„Odwrót Korfantego51.
Pod takim  ty tułem  ukazała się na Gór­

nym Siąsku jedłiodoiówks, zab ierająca fłta- 
nowesy protest przeciw ugodzie zawartej 
przez posła Korfantego baz wiedzy i zezwo­
lenia stronnictw a, którem u dotąd przewodni­
czył, z p. Adamem Napieralskim  i zapowiedź 
dalszej bezwzględnej obrony interesów naro­
dowych polskich w tej dzielnicy. ' Oświad- 
CBeni.*, które złożyli pp. Korfanty, i Napie- 
ralski, ie  będą odtąa w$DÓlnie zgodnie 
i szczerze pracowali dla ktobrb lodu .1 tue m o­
że zadowolić kół dem okratycznych i szczerze 
narodowych, nie zawiera howiem żadnej odpo­
wiedzi p-a. pytania, ..jaką .ptdibybę-praktyczną 
zamierzają upraw iać pogodzeni przeciwnicy, 
jakie stanow isko zajm ą wobec prądów ugo­
dowych i  juka  będzie, ich tak tyka  wobec 
księży gsrm anizatorów, • którzy uczędownle 
zaliczają się do centrum  katolicki ego.

„Nie możemy—cz; tam y w jednodniów ­
ce—ani nie chcemy p. Korfantemu przeszka­
dzać w handlu  zasadam i politycznemi, lecz 
protestujem y ja k  najenergiczniej przeciw 
twierdzeniu, jakoby razem z nim zrezygno­
waliśm y z dotychczasowego swego stanowi* 
ska politycznego.

uWódz nasz poszedł do naszych prze 
ciwrdków politycznych My za nim  nie 
pójdziemy. Pozostaniemy w ierni naszym 
hasłom. A hasła na ze drogo okupione. Za 
aie polała się krew w Lm rahucie, za nie 
dał życie w ofierze kolega Trefalczyk, za nie 
siedzą b rad a  nasi jeszcze dotąd w więzie- 
niacn pruskich, za nie to tu ła nas się tylu 
bez pracy, za nio cierpimy ró?ne prześlado­
wania. ldna okupiona tylu ofiarami jes t dla 
nas celem najwyższym  i nie możemy jej 
porzucić dla korzyści doraźnych, pozornych.

„Irrze*. sprzedaż siebie *i pism swoich 
p. Na ieralskiem u wyrządził nam  p. Korfan­
ty krzywdę wtęlką Pozbawił nas prasy, 
która hroniłaby czystości naszych zasad. 
Zadał H  m wszystkim swoim dotychczaso­
wym twierdzeniom. W yrzekł się tej krwi 
naszych braci, -trzelaoej z i  mego i ideę, 
której on był szermierzem. Naraził nas na 
utratę  pracy, .zrobił z nas nędzarzy i w koń­
cu wyparł nas się!

„Lecz mimo to nie traćm y nadziei.. 
Stajemy niezmienni w obliczu historyi i pro­
simy swoich przyjaciół politycznych o wy­
trwałość i wzywamy ich, ażeby w kapitula- 
oyi p. Korfantego nie upatrywali upadku 
idei i wierzyli w zapoczątkowanie ponownej 
pracy około narodowego odrodzenia Śląska".

M inister śp iew akiem .
Djkcór Macnaoiara, wiceminister marynarki w 

Anglii, posiada umiejętmść łączenia przyjomnego z po- 
żyteczoefl. Przeszłej soboty wieczorem minister byl w 
świetnym humorze. Po bankiecie politycznym ndał się 
on na wieczór muzyczny, urządzony przez szKoły z Co- 
bonrg Road i tam wyaonał aryę z Jolanty, budząc pię­
knym swym głosem zachwyt ogólny.

W odpowiedzi na gorące <brawc» d ra Macna 
mara zaśpiewał (P ieśń żołnierzy na warcie* z tej sa­
mej opery; następnie, gdy cisza zapanowała aa sali, 
wygłosił przemowę w obronio liberalizmu.

Obecny stan prasy litewskiej.
—o—

Prasa litewska w r. b., jak podaje (Vi-laians ka- 
landariu », liczy około 50 pism: 5 w W ilnie, 5 w Kow­
nie, 3 w Sejnach w gnb. suwalskiej, 2 w Rydze, 2 w 
Szkocji (w Bellsbill tygodnik socjalistyczny, w Glas­
gow, miesięcznik satyryczny), kolo 10 w Litwie Pras 
kicj (przeważnie w TyJży), ze 20 w Stanach Zjedno­
czonych Amerjki Północnej (najwięcej w Filadelfii, 
Chicago, Bosiom e,następnie w Brooklinie,,Shenandoah, 
Soranton-e i imycb niastach). W Wilnio wychodzi 
dwutygodnik polski «L'twa» p. M. Dowojoy-Sylwestro- 
wicza, w Tylży zaś mieszęiznik niemiecki (Aligem eine 
Łitaniscbe Rui dschan*, p. J. Yunagaitisa, p święcony 
sprawie litewskiej. Najstarszą iest prasa ameryKańsko- 
litewska. (Y.enyhe Lnaiurninku* wychudzi cd 1836 r., 
(L ietu n *  od 1892 i t. d, Są to tygodniki przeważnie

socyalistyczne («Kova») lnh z zabarwianiem radyiiałno- 
socyalistycznem («K aloivisł, (Darhininku V,ltis>), ra- 
dykalno-narodowu (iwm ienione cVien. Liet.*, cLietn- 
va», tTevyne», m;esięcznik cLaisvoji Mintis* Szlupara), 
klorjkalne (rywaliznją-e pomiędzy sobą <Draugas», 
(Zwaigżde* i «Katalikas>) lnh też takie jak *Saul«> 
(nkasujo się dwa razy na tydzień), która nie ma nic 
wspólnego z żadnymi prądami ideowymi i ma najwięk­
szą ilość odbiorców.

Wśród pism pru-ko-litewskieh pełovia jest wyda­
wani lub subsydjowana prze: rozmaite ^stronnictwa 
niemieckie, czytają je przeważnie uawpół zniemczeni 
litwini. W ydawaaa ptzez zamożnego drukarza niemca, 
liberała U. r. Mauderate (Nauja Lietim szka Ceitu^gi* 
ukazuje się 3 razy na tydzień, sprzyja rncLowi narodo­
wemu liU inów , lecz popiera go nieśmiało.

Wspomniany jaż p. Wanagailis wydaje miesięcz­
nik <Byrate>, w kióiym patryoci prnsko-litewscy gorą­
co przemawiają w obrcme praw narodowych swych 
rodaków.

Ciekawo są: ukazujące się co d wa miosiąco 
(Szaltm s» (od;óIn'ać należy cd wydawanego przez 
księży sajneńskkł) p smo toozcficzre, wydawane przez 
nojwyh niejize.go pisarz i prusko-htewskiego, W. Sta­
rostę, i wydawany prziz p Galigalaitisa miesięcznik 
<Pngalhł>, w którym s.ę ukazują niekiedy ceuno przy­
czynki L storyczne.

Główne pi.ma litewskie, wycli drące w g r it iia . h 
państwa rosyjskiego, czyicliikom  pism polskich znano 
są naogół z pr?eg'ądów i polemik. «Viltis» ukszuje, 
się 3 razy na tydzień, «I,iotuvos /.inios* dwa ra:y, po­
zostałe są to tygodniki lub m :esięczniki. W Kownie 
m. in. wychodzi pisfto p święcono potrzebni) organi­
stów i przez nich wywUwany mics. ((YargocfninMl^), 
kobiece, wydiwano przoz księży (m os. iGarnyss), w 
Wilnie dwrtygodi. k rolniczy (t^emdiibys* z d-,datkiem 
(Kooprratorius*).

Dodalki r, luicro wyehod ą przy s*jneń-kim 
tSzaltiais* p. t. cArtojis* i wileńskim B ,lelnvos U ii-  
ninki-s* (fż o m e * — dwutygodnik). Przy <Lietuvos Uki- 
BiokaS5 ukaiują f i f  też osubne dudatki, poświęcone 
pedagogii (miesię-'znik cMokyklał), hyg enie lądowej 
(miesięcznik cSvoikat#.«) i samokształceniu młodzieży 
włościańskiej (iei »s. «Jaun:cn  Skyriss*), przy «Liet. 
/in .»  organ młodzieży uniwersytecki-ęj i gimnazjalnej 
cAuszrini:*, przy wymion. iSzaltinis^ — pisemko dla 
dzieci ( yg, «Szaliiaclis»). VV Lodzi wreszcie drukuje 
się miesięcznik m sryaw icii.

Niedawno departam ent „wyznań ob­
cych* w Petersburgu  obchodził setną ro ­
cznicę swego Istnienia.

Charakteryzując działalność jego w cią 
gu siu  M , zaznacza „Rossija*, że faworyzo­
wał on szczególnie wyznanie iuterańside, od 
dziewiątego' jednak  dzies ęcioiccia zeszłego 
wieku „działalność dopartamontu nosi cha­
rak te r bardziej narodowy, ja k  i cała polny sa 
rosyjska i nie ujaw nia już  tradycyjnego pro­
tegowanie lu teraństw ą 1 niera ec ile j części 
ludności*.
' . tW  stosunku do Krśkioła rzymskc-knloiickiegc— 
ezytuniy dalej — działalność departamentu spraw du­
chownych nosiła naturalnie indy charakter, ms wzglę­
dem lutewnstwa. Kościół-ten s«m przez się nią .po­
trzebuje żadnych przokśzułcfn, bia^ą'. wiekami uświę­
cony ustrój.i'nądU  pca względem, zarządu duihoWn«- 
g j pozostaje W zupsłne! zaieżncś.i cii kuryi rzjm- 
“ktfjfl L j« c4 władzy dnehawa^i,. ąiołpzonej pozo Rs» 
sj ą i cd jej rządu -iezależnej. To tuż departamento­
wi przypadło zadanie dwojakie: nzgodnien.e rzymsko- 
aatolickirgo życia kościelnego z nfjSawami ogoinoro- 
syjskićmi, prtyczem w sprawio n*dł orn nmmajoważną 
rolę odgrywał wpływ duchowieństwa poiśkc-katolie- 
iiegD iia nastroje polityczne na kresai h ztehoddię- 
rosyjSKicb i rokowani- l rządom papieskim dla cpraco- 
cowania porozumienia w .-piawi i wyświęcenia bisku­
pów, określenia ich praw w sądownictwie i zarządzie, 
oraz ich zwierzchnictwa w semiaaiyach. 22 lipca 
1847 r. po osobisiem widzenia się cesarza M.kołaja 1 
z papieżem Grzegorzem X V i, miedzy rządami rosyj­
skim a papieskim zkwarły został kourordat, który 
trwał w swej mo-y do r. 1866, kit-d/ nastąpiło zer­
wanie stosunków dyplomatycznych z Rzymem wskutek 
traktowania przez Luryę. rzymską powstania polskiego 
z r. 1883.

(Gd tego czasu stosuusi duchowieństwa rzymsko­
katolickiego z papieżem odbywały się za posredmctwein 
kolegium dochownego, alo w r. 1875 zawiązał on 
układy z rządem cesircko-rosyjskim ,z powoda znie­
sienia 3 dyicozyi i nięobsadzenla 8 katedr, co dało 
sposobnosć do nawiązańib nowych strlych stosunków 
bezpośrednio z kuryą rzymiką, która wykazała zna­
czną ustępliwość w dopuszczeniu nsdzoru rządowego 
nad prawami zarządn duchowneg > Kcseioła rzymsko­
katolickiego i nan religi.mem wychowaniem młodzieży 
w seminaryacb. W r. 1893 przy depirtam^ueie spraw 
dnchownyćh ustanowiouo posadę ageuta do duchownych 
spraw rzym5ko katolickich w Rzymie, do którego obo­
wiązków n a ltż , wręczanio rządówi papieskiemu przy­
syłanych mzez departament raportów Laczeiników dye 
oezyalnyoh, otrzymywanie i przesyłtaie do departa­
mentu aktów papieskich, komunikowani* ważniojszych 
wypadków Kościoła rzymsko-katolickiego i t. d.

Vv ostatnich czasach w Kościele ka to ­
lickim  nastąpił nader ważny (jak sądzi „Ros­
sija*) rozłam, wytworzył się maryawityzm. 
„Wobec represyi, przedsięwziętych tak  przez 
Iizym, jak  i przez duchowieństwo miejscowe, 
rząd rosyjski—pisze „Rossija* byl zmuszony 
zabezpieczyć księżom m aryawuom  praw o do 
wolności kultu, trw ające zaś w dalszym 
ciągu waśni z Kościołem rzymsko-katolickim 
skłaniają do uznania odrębnego istnienia 
Kościoła raaryawickiego.

Z y  prawodawczych.
—o—

X Pczy rozwŁŻariiu budżetu tynodn, uwagę ko- 
misyi zwróciło niewielkie stusnnkowu aaygaowaDie 4 ty­
sięcy rubli ofur dla duchowieństwa na Bałkarm'h. 
Jak się wyjaśniło, jflary istnieją od 1735 r., przjezem 
wydaje się ich o 900 rubli więcoj, uiż wypada według 
tytułów. Patryrroha konstant;nópulski ótrzymujo np. 
1000 rohli, chociaż dawniej otrzymywał tylko ICO rh, 
lecz niiaisiorstwo spraw zagranicznych uznało, iż suma 
u  jest zadała, komisja jednak nważs, iż ministerstwo 
nie ma p awa zwiększać samowolnie lej sumy. Co zaś 
dotyczy innych ofiar, to są one tak nikło, że należałoby 
je dawno usunąć z rubryk. Tak np. metropolita serb­
ski, głjwa simoazielnej i a.ezalcżnej cerkwi, otr/yma,e 
zapomogi oH rządn rosyjskiego rocznie 70 rubli. Ory­
ginalną właściwością tych ofiar jost jest wylicianio ich 
w_ holenderskFr dztivorach, w idłng kursu 1730 r . za­
miast rnbla losyjskiego według kursu bieżącego.

X Kcmiaya obrony państwowej wniosła rrfirat 
w sprawie projektu rain. wojny n zachowaniu jeszcze 
w ciągu 3 lat zwiększonego akładu sądów wojenno 
okręgowych i głównego za.ządn sądów wojennych. Mir.. 
wojny tak motywuje swój wniuscL: 1) powiększenie 
ilości wojsk pociąga za subą zwiększenie liczby spraw; 
2) rozszerzenie ULrmalaej działalności sądowuictru wo­
jennego wskutek stanów wyjątkowych — również wy­
maga większ*go personelu.

Ki misya obrony państwowej zgadza się, iż wobec 
istniejących wa 'unków zwiększenie składa sądów wo­
jennych jest uiedzowneir, jednakże rozszerzenie kom- 
potencyi niższych sądów wojennych jest uiepożądanem, 
wobec tego komisyn. zgad-.ając się z projektem min. 
wojny, wyraża życzenie, aby sprawy oddane na rozpa­
trzenie sądów piitkowy.h zastały zwrócone do kompe- 
tcncyi sądów wojenno okręgowych.

X  Pomiędzy prezesem D um / (laczkowe,u a p 
Gołołobowem żesiedł następujący lOtflikt: Gołoiobow 
oodił protest nrzeciwko postępowanin prezesa. V> pro- 
tościo tym p. Uołułobon wskazuje, iż n ewiadomo z ja­
kiej przyczyny nie został zaproszony na naradę prozy-

dynm z przedstawicielami komisy i w c. 30 listopada 
podczas, gdy jest prezesem komisyi nietykalności esobi- 
stpj i referenjom w sprawie projektu prawa o sta­
nach wyjątkowych.

Jak wiadome, p. GołcłoLow ty ł prezesom t"j 
komisyi nietykalności osobistej, którą rozwiązano; pra­
wica żaś uważa ją w dalszym ciąga za istniejącą.

X Komisya oświatowa Damy przyjęła projekt o 
wyiształci-nia kobiet według kursa wyższych za1 ładów 
naukowych w celn nabycia stepni naukowych. Komi­
sya rozszerzyła projekt, nadawszy kobietom, które n 
a ńczyły kursa wyższe, prawo niotylko zdawania w u- 
niwersytecie, le:z i w sjecyainych zakładach nauko­
wy h, przjezem obecnie tędące na wjższych kursach 
żnńsŁich wolne są od obowiązku skłrdania uzupełniają­
cych egzaminów wodiag kursa średnich zakładów naa- 
kowyel).

X Odr, neony przez prawicę wniosek członka Ra­
dy Państwa, Audrie.pwskiego, o zmianie ustawy R.jdy 
w tym sensie, aby prinouiocnictwa Rady przedłożyć do 
3 lat, zestsł przychylnie irzyjęty przez grupę Neud- 
hardta. JJo peitraktacyach z autorem projektu. leLde- 
rzy grupy wyrazili gotowość podjęcia inicjatyw y wnic- 
iem* projektu do Rady Pańitwa.

X  Na prezesa grupy handlowo przemysłowej oba 
izb prawodawczych został obrany ponownie członek Ra­
dy Państwa—p. A wda ko w, na wicoprezesów oosłowie 
di Dumy—Bielajew (2) i nar. TyzenbauzeL. Giopa po­
leciła po łowi Żukowskiemu opracowanie projektu pra­
wa n zmianie porządku wydawania koncesji kolejo­
wych.

Z i y cićfi prowinuyi.
Z mierzy nka na Podolu, w grudniu

Stacyę Zmierzynkę znają poaróżujący 
ł niezwykłych, jak  na nasz^ stosunki, u rzą­
dzeń kolejowych, kosztujących kilka milio­
nów rubli. Miasto jednak ie  ie)źe naswy 
zaanem  jest mało. Często zdarza się, żo 
ktoś pc zakupy różne jedzie przez Zmieizyn- 
kę do W innicy, nic nie wie&ząc o tem , że
0 3 0 0  kroków od dworca zmierzyóskiego 
mógłby spraw unki swe z m nieiszem o wiele 
kosztem załatwić. Tłómaczy się io tem, że 
Zmierzynka, jako  m iasto, L tnieje ?aledwie 
lat 10, przedtem  było to nędzne miasteczko, 
a przed 25  laty wiosczyna nawet. Zawdzię­
czając poniżeniu swem u obok stacył, z k tó ­
re j’ 20 pociągów osobowych odchodzi na do­
bę, Zmierzynka zaludniała się i r is ła  iście 
po am erykańsku. Z lichej wioszczyny w cią­
g u  ćwierci wieku powstało m iasto z telefo­
nami i elektrycznością. Mamy tu 2 zakła­
dy naukowe średnie: żeńskie glm nazyum
1 klnsyczne gim eazyum  męskie, mieszczące 
się we wspaniałym  gm achu, kosztującym  
przeszło sto kilkadziesiąt tysięćy rubli.

Mamy Towarzystwo wzajemnego k re ­
dytu, filię Ruskiego banku handlowo-prze- 
mysłowego i dwie k?\sy pożyczkowo-oszczęd- 
ilościowe. Zmierzynka ma tę wyższość nad 
sąsiednią W innicą, że gdy ta  o ta tn ia  mu 
ialedwo parę cbiześujuńskich sklepów a ani 
jednęgo z towaragii Lławatnymi — pierwsza 
ma łicir.iie skiepy chrześciańskie, co daje 
możność nawet w sobotę zaopatrzyć się we 
węzystko.

Kolonia polska dość liczna nie łączy 
się, jak  zwykle u nas na kresach. Życia to ­
warzyskiego nie znamy, ka^dy zasklepB się 
W sobie': Zmierzynka ń«leży do parafii brai ■ 
łoW^kiej. Miasteczko Braiłów Odległe jes t 
od*Zinier7ynki o 7 wioisr, w praw dtie nic 
j^swdo "a&fetó," lećź Juzy stanie '' JrÓ‘g 'ń ’ńsz^!4fn 
odległości tej aź nadto dosyć, by najgorliw ­
szemu nawet katolikowi uniemożliwić czeste 
bywanie w kościele. Otóż, tedy, grono tli- 
dzi dobrej woli zainieyowało budowę kościo­
ła. Do budowy przystąpiono w roku ze- 
Eilyro,, a dzis Dom Boiy już pod dachem , 
dzięki enrrgU, staraniom  i pracy prezesi, 
kom itetu huduwy p, Wł. Sadkowskiego. Na 
razie nabożeństwo mamy 2 razy na miesiąc. 
Ort. 12-go grudnia odbędzie się poświęcenie 
dzwonów, głi s których od dm a tego mówić 
o naszem istnieniu tu  będzie.

Chociaż budowa kości: ła postępuje ja ­
źnie, lecz środki tą  na wyczerpaniu, a dużo, 
oarszo dużo brakuje jeszcze, by dz'eło do­
prowadzić do końca. Niema wewnątrz, prócz 
prowizorycznego ołtarza, nic. Kom te t m a 
mocną nadzieję, że z poinoią Bożą i ludzi 
dobrej woli budowę i urządzenie wewnętrz­
ne w niedługim  czasie ukończy.

Pukam y do ofiarności społeczeństwa 
naszego, mocno wierząc, że nie ziw iedzie 
ona. Pomoc potrzebna, gdyż miejscowymi 
środkam i niewiele da się zrobić. Tu pamię- 
tsc  należy, że buduje Dom Boży nie parafia 
cała, lecz g a rs tk a  ludzi. \N- 1.

Wybory 
do rady miejskie;,

-  -o—

U s ła łn ie  w y b o r y .
W tym tygodniu zostaną takończone 

wybory uzupełotejące do rady  miejskiej. 
Tcrmiuy ich wypadają w następujących 
dniach:

z cyr. pałacowego w poniedziałek dnia
13 b. m.

z cyr. bukvarowego we wtorek dnia  
l i  b. tii.

"W pierwszym cyrkule należy wybrać 
‘2 radnych i 1 zastępcę, w bulwarowym —3 
r/dnych  i 1 zastępcę

K a n d y d a c i  z  c y r .  b r j i w a r o w i e g o .
Została już ogłoszona lista  kandydatów  

postępowych z cyr. bulwarowego. Weszli do 
niej pp.: i] B uszm an  Mikołaj syn  Mikołaja, 
ibi. koraunikacyi, 2) W izental Józef syn A- 
leksandra, kupiec, 3) Kodźak  Dawid syn Sa­
lomona, adwokat, 4) M arciticzyk  Adolf syn 
Adolfa, właściciel Kamienicy l 5) Rastropo• 
wicz Michał syn Mikołaja, właśc. kam ieaicy.

W yb ory  ż  c y r  ly b e d c k ie g o .
Cyrkuł łybedzki pobił rekord na wczo­

rajszych wyborach. Zanim wybrane 2 rad ­
nych, pontw iano cztery razy balotowanie. 
Arm ia p. Sawenkf, której organizacyą i dy­
scypliną chwalił się głośno publicysta z „Kl- 
jew lanina", zarzucała*czarnemi gtuirami sw o­
ich i obcych, ponieważ utworzyło się w niej 
tyle partyi, ile było aspirantów do foteli ra ­
dzieckich, a w interesach każdego było za- 
balotowanie swycb rywali.

Od rana wśród wyborców krążyły 3 li­
s ty  — 2 naoyonalidtów i jedna postępowa. 
Najsilniejszą okazała się lista klubu nacyo- 
nalistów. Kandydaci umieszczeni na niej, 
otrzymali ilość propozycyi: Gnzowr 140, Ka­
rasie , r J 37, Kossowskij 141, LRwinow 188,



Meszczeriak 142, Obołon&kij 182, O ipow 139, 
Skldan 141, Ślinko 141, Stojanowskij 139, 
F u łk o  134.

Drugie miejsce zajęła lista postępowa: 
pp. v m  Bergm an 84, B;e!gowski| 83, Zaręb­
ski 82, Nowickij 84, Ogolejew 81, p ro f Pa, 
włuckij 82, Patłaczew 83, prof. Cytowicz 86.

W końcu kroczyła druga lista nacyona- 
listów p. Ja k ó b ; Barnera: B^inar 59, G le- 
wicz 6, Dybenko 39, Żurawlew 38, Zalew 
skij (Prokop) 46, Kaliszowskij 42, Mukare 
wicz 38, Obołunskij 182. Oprócz tego um ie­
szczono na niej p. Kowalewskiego, ks. Ku- 
bekowa i Szkidczenjrę, którzy, jako  zabalo- 
towani na poprzednich wyborach, nie mieli 
praw a wystawiania, swych kandydatur.

Po sutych libacyach w przerwie popo- 
1 .dniowej, o g. 6-tej zaczynają się wybory. 
Stawiło się 312 osób z 325 głosami. Na 
pierwszym głosowaniu cofają s . te  kandyda­
tury  d r Bielgowsk'j, Nowickij, D y b e n k o ,  
Makarewicz, Gilewicz, Pawłncklj, Cytowicz. 
Reszta kandydatów otrzymuje następującą 
ilość głosów:

Z listy klub i naiyonalis^ó w: Obołon- 
scij l i i  — 175, Me^zcceriak 117 — 208. 
K tsstw sk ij 128 — 197, Scidan 128 — 197, 
Ślinko 130 — 195, Gnżew 125 — 200, St<>. 
janowski) 92 — 230, Osipow 91 — 234, Li 
t wino w 99 — 226, Karasie w 123 — 202, 
F .ałeo  8 ł — 241.

Z listy postępowej: von Bergman 1 3 9 -  
186, Ptliaczew  107 — 218, Zarębski 100 — 
225, Ogolewiec 95 — 230.

Z listy Bernera: Berner 137 — 188, 
Z dew skij 76 — 249, Kalinowskij 76 — 251, 
iiczenko 43 — 282. Nie wybrano w tym 
turze nikogo.

W drugiem głosowaniu zaczynają na 
nowo wystawiać cofnięte kandydatury. Re­
zultatu głosowania prof. Wołkuwicz 156 — 
154, I Berner 95 — 214, Borowski 112 — 
198, d-r Bielgowskij 93 — 217, Gawriłow 
124 — 186, Gilewicz 68 — 242, Zagarij 78 — 
232, S Zwierzchow ski 94 — 216, Zieleukie- 
wicz 55 — 255, Makarewicz 102 — 208, 
ioż M chajłow 64 — 236, pr< f. Pawłuckij 
112 — 198, Rudakow 88 — 222, prof. Sa­
dów t ń  93 — 217, Ilnitkij 83 — 227, Sobo­
lew 79 — 231, Termen 46 — 264, Szulc 
54 — 256, Jaśko 142 — 165, W ybrany pr. 
Wołkewicz przewagą 2 głosów.

W następnych głosowaniacn coraz wię 
cej trafia się nieznaj mych nazwisk. Kan­
dydatury noszą charakter wypadkowy. Gło­
sy rozstrzelone, tylko postępowcy stale trzy­
mają się razem.

T re c ie  g ło so sa n ie - Browtrnikow' 18 — 
236, W orobjew 130 — 154, Diwiikowskij 
78 — 206, Dybenko 90 — 194, Kotikow 
65 — 219, K -nszin 98 — 185, Krotewic* 
26 — 258 Krutikow 75 — 209, Nowi kij 
106 — 177, Palschau 95 — 189, Samojlen- 
ko 84 — 199, Swiderskij 61 — 223, Ser- 
diuk 40 — 245, Jucowicż 86 — Ia8. Glo­
sowanie nie daje rezultatów .

W czw artem  głosow aniu zwycięża j a ­
kiś p. Szm idt przewagą 123 — 117 głosów. 
Przepadli w tern balotowaniu pa. Zienczen- 
ko 119 — 121, Iiczenko 43 — 282, Masłów 
39 — 200, M ożaiowsŁ 85 — lab , Sobczen- 
ko 96 — 144 Szłygm 47 — 193, lszczenko- 
Michajtowskij 29 — 2 ll,G u la je w  55 — 184, 
Gngorjew icz 43 — 196, Szumichin 38—202, 
Kulżenko 79 — IGI, Karaś ILI — 129.

Komplet radnych został uzupełniony. 
Na 2 m e jsc a  w y su w  ono 65 kandydatur

Rozpoczyna się g łso w a n ie  na zastęp­
ców. 19 głównych ząbalotowanych kandyda­
tów ponownie wystawiają swe kandydatury. 
W yszli z urny pp.: ODołonskij 127 — 95, 
Szbidczenko 124 — 98, J  Berner 109 — 
104. W ybory skończyły się po godz. 12-ej. 
Ostateczny rezultat ich je s t następujący: na 
radnych p. Woikowicza i p Szmidta, na za­
stępców pp. Obołonskiegu, Szkidczenkę i J. 
Bernera.

c» • * ł & % * * * •
*1; 12 (25) Aleksandra M.

Jutro 13 (20) Łueyi P. M.
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—  Teatr polski. Dziś tea tr nasz wy 
staw ia porsz drugi i ostatni w tym  sezonie, 
doskonalą tragifarsę mieszczańską w 3 ak­
tach Lewandowskiego p. t. „Niuta". Sztuka 
ta w W arszawie cieszy się od 3 lat nioby- 
wałem powodzeniem w teatrze małym. R»lę  
tytułow ą wykona n. W acławska, pozostałe 
główne po. DoorzaiWka, Kraśnicka, Tekslo- 
wa, Nowacki, Je tyńsk i i Jabłoński.

—  Z Koła kobiet. Zapowiedziany na 
poniedziałek odczyt p. Loientow iczi odłożo­
ny zostaje na czas nieokreślony z powodu 
choroby prelegenta, uniem ożhw'ającej mu 
przyjazd z W arszawy do Kijowa.

— Z Tow aizystw a dobroczynności l \ e -  
zes Tow. dobroczynności uprzejm i' prosi 
szanowne panie gospodynie kiosków za-złego 
kiermaszu, aby zechciały przybyć w nie­
dzielę 12-go b. m. o godz. I-ej popołudniu 
do lokalu Towarzystwa (M. Żytomierska Nr.8) 
w celu omówienia sprawy organizacji k ier­
maszu, mającego s 'ę  odbyć w lutym  roku 
przy s* lego.

Prezes Zarządu zawiadam ia iż posie­
dzenie pań kuratorek cdbędzie się razem 
z zarządem dnia 14 grudn ia  i. j. we wtorek 
o godzinie 8 ej wieczór m w lokalu Towa­
rzystwa.

— Loterya fantowa Towarzystwa do­
broczynności Komitet lo tery jny  podaje za 
nasz m pośrednictwem  do wiadomości <go 
łu, iż term in losowania nazuaczono na 
d. 29 b. m. o godz. 1 po południu w lokalu 
biura T-wa (M Żytomierska 8). Z pomiędzy 
przedmiotów, nadesłanych na Joteryę, komi­
tet przeznaczył najcenniejsze z nich jako 
fanty i p róiz tego uzyskał od zarządu T-wa 
kredyt w kwocie 460 rb. na zakupienie 
srebra u ju b iltra  I. M arszaka. Komplet 300 
fantów, przeznaczonych na loteryę, przedsta­
wia się okazale. B lety  loteryjne eą do ca 
by<da w biurze T-wa oraz w wielu m agazy­
nach, apt- kach i skłaaacn aptecznych.

— Zamiast powinszował Przypomina­
my że lista ofiar na T-wo debroczynności 
zwalniających od składania życzeń świątecz 
nych i powins&owań noworocznych sosta- 
ła już otw arta i ż.e przyjmu e ofiary: Zarząd 
T-wa dobre czynu ości (M Żytomierska 7) 
„Ogniwo" (Kreszczatyk J) i A dm inistracya 
ra  zen o pisma.

U sta  z«mkoięta zostanie wieczorem 
22 grudnia. Ofiarodawcy proszeni są o do­
kładne podawanie sw ych nazwLk, celem 
uniKnie.cia błędów.

— Z Tow miłośników pokoju. Dnia 
14 grudnia o godz. 7 i pór wieczorem w sa­
li klubu ukraińskiego (W łodzim ierska Nr 42) 
odbędzie się pogadanka członków Towarzy­
stw a miłośników pokom według następują­
cego programu:

1) Międzynatodowe muzeum wojny i 
pokoju w Lucernie (W. I. Szozwrbiua)

2) Pogląly na zadania Towarzystwa 
miłośników pokoju (M. S. Jerem ieja).

— Kijów „gradonaczalstwem". Urzęd­
nik do szczególnych zleceń przy gubernat)- 
rze bijowskim, p. Borszczewski, otrrym  d 
polecenie zebrania wszystkich danych, do­
tyczących projektu zaprow adiem a „grado- 
naczalstwa" W nasz~m m l ście. Dnia 21 
grudnia raport o „gradonaozalstwie* będzie 
rozpatryw any na s^ecyalnej naradzie u gu 
bernatora.

— Samobójstwo gimnazisty. Dn. 10
grudnia wieczorem do restauraoyi „Akwa-

ryum “ (w Nikol. Stabódce) przyjechał z K i­
jowa uczeń 7 go glm nazyum  kijowskiego 
Alek«y S. Towarzyszyła mu jakaś panienka, 
która w krót:e powróć ła do m iasta. Po jej 
odjeź.lzie S. czytał gazetę, g rał na fortepia 
nie, wreszcie zaszedł do oddz elnego gabine­
tu, gdzie strzelił do siebie z rewolweru. Mło­
dego samobójcę odwieziono do szpitala, 
gdzie wczoraj rano zakończył życie. S pozo­
stawił kartkę ze słowami; -Zegnaj Z j ó u ".

— Siatki ochronne. Guber aior kijow ­
ski zatwierdził przepisy obow ą ujące o 
wprowadzeniu na tram w ajach kijowskich 
siatek ochronnych, oznaczając 6-ciomiesięcz- 
ny te rm ii na wykonanie przepisów. T-wo 
tramwajowe zaprotestował.) przeciw <ym 
pr<.episom powołując się ua to, iż należy 
uprzednio zbadać, który z system ów siatek 
najlepiej się nadaje do kijowskich w arun­
ków. Na pr/.e >rowadzenie badań potrzeba 
m inim um  2 mies. czasu, dla wprowadzenia 
ich również niezbędny jest pewien odleglej­
szy term in. Wy -ział techniczny guberuial- 
nego zarządu uznał protest T-wa za uzasad­
niony, uważając jednak, że na dokonanie 
prób potrzeba najwyżej 2 miesięcy i Ż9 ter 
min wprowadzenia przepisów obowiązują 
cych może być odroczony najwyżej o ten 
przeciąg czasu Gubernator kijowski prze­
słał i pinię wydziału budowlanego na rozpa­
trzenie rady miejskiej.

— Wystawa. Dnia 22 grudnia w sali 
aktowej uniw ersytetu kijowskiego będzie 
otwarta w ystawa kijowskich artystów  ma­
larzy. '

— Bank studencki. W Kijowie ma n ie ­
bawem powstać bank studencki zatłidaD y 
na wzór takiegoż banku Istniejącego już 
w Moskwie. Celem banku będzie udziela­
nie k redy tu  studentom , zarabiającym  na ży 
cie własną pracą. W ysokość udzielonego 
kredytu w każdym poszczególnym wypadku 
będzie określana zeieżnie od przeciętnego 
zari-bku studenta. Obecnie zbierane są da­
ne statystyczne o ilości studentów , którzy 
ewentualnie będą klijentam i Danku oraz o 
orgariizacyach studenckich, na których opr>.e 
się nowa in sty tucja . Akcyonaryuszami b;>n- 
ku mogą być tak  studenci, jak  i organiza 
cye studenckie. Ustawa banku będzie opra­
cowana przy udziale profesoró w prawników 
i innych osób kom petentnych.

— Z intendentury. Przed kilku dniami 
powrócił do Kijowa pomocnik naczelnika 
okręgu iotendentury pułk. Jakimowicz, k tó­
ry  dokonał rewizyi skłaaów intendentury w 
Równem. Zgodnie z jego raportem  o rezui- 
t ita c h  rewizyi, naczelmk kijowskiego okrę­
gu  in tendentury  wydał rozkaz, aby członko­
wie tam tejszej koraisyi odbiorczej W asilew­
ski, Tołmaczew i Dirdowski zwrócili stra ty  
w sum ie 900 rubli, jakie poniosła intenden* 
tu ra  w skutek nieprawidłowego przyjęcia 
przez nich żyta.

Wczoraj naczelnik kijowskiego okręgu 
in tenden tury  gen.-m&j. Erdm an wyjechał do 
Łucka, w celu dokonania rewizyi tam te j­
szych m agazynów żywnościowych.

—  Pizyjazd Wielkiego Księcia. Wczo­
raj p rzy ty ł do Kijowa Wielki Książę Kon­
stan ty  Konstautynowicz. Na dworcu Jego 
Cesarską W ysokość powitali gon.-guberna­
tor T. Trepów, p. o. dowodzącego wojska 
mi kijowskiego okręgu wojennego g«n. lej- 
tenan t Mawrin, gubernator A. Giers i inni. 
Z dworca W ielki Książę odjechał do korpu 
su kadetów, gdzie zamieszka.

— Zebranie Tow. kasy emerytalnej We 
wtorek d. 14 b, m. odbędzie się walne ze­
brania członków T-wa kasy em erytalnej ofi- 
cyalistów praeuiąoych w rolniotw ie i prze­
myśle rolnym . Zebranie zostało zwołane na 
g dz. 2 gą w sali domu splacheckUg > (plac 
Ratuszowy). Na porządek ds-ienny weszły 
między lunem i następujące sprawy: Spra 
wozdanie zarządu i komisyi rew.zyjnej z 
działalności T-wa, zatw ierdzenie umowy 
z konsoreynm  T wa, przepisów ubiw iązują

cych, taryf i zabezpieczeń zawartych na 
mocy takowych, zatwierdzenie prelim inarza 
budżetowego na rok 1911, organizacya sta­
łych komisyi zarządu: finansowej, techni z- 
nej, korespondentów i do rozpatrzenia p re- 
tensyi, wybory 4 członków zarządu na m iej­
sce ustępujących, zatwierdzenie na stanowi 
sku dyrektora biura i t. d.

Zebranie powyższe będzie pierwszym 
od czasu organizacyjnego zebrania.

— W sprawie sklepu spożywczego. Diiś 
w Ogniwie o godz. 1 szej odbęazle się w 
powtórnym term inie zeb-ame członków skle­
pu spoiywcz t-współizielczego. Na porządiu 
dziennym umieszczono wniosek o likw idacji 
stowarzyszenia.

— Pomnik ces. Aleksandra II. Wczoraj 
prezydent m iasta, p. Djakow podpisał reje.n 
talaą umowę z autorem projektu pomnika 
ces. A leksandra 11 w Kijowie, p. Ettore Ni- 
menesem, na mocyj której rzeźbiarz podej­
muje się wznieść pomnik powy-szy z fcron- 
zu i g ran itu  przed d. 10 sierpnia 1911 r.

— Taryfy tramwajowe, Zarząd T-wa 
tramwajowego zawiadom ł prezydenta mia­
sta, że za orzejazd od rogu ul. M. BU go 
wibszczeńskiej i Baz^kowskiej, do rynku 
Siennego lub w odwrotnym  kierunku, bę 
dzie pobierana opłata po 5 kop.

— Pogoda Po dwutygodniowej odw il 
ży, połączonej z mgłą i ciągłymi deszczami, 
pogoda od dwóch dni uległa pewnej zmia­
nie. Dnie są znacznie ch łodniejsze—tem pe­
ra tu ra  opadła do 1—2 stopni niżej zera.

— PRZFZ ZEMSTĘ. Oorgdi) wieczorem na 
BnlwHrno-Kadriawssirj młuils kobieta M. K. obUJa R. 
Rajcberowi twarz kwasom siarczariym— cPogotowie* 
odwiozło poszkodowanego do szpitala. KoLiot, areszso- 
warfo.

— ZAJŚCIE ZE STUDENTEM. Ojrgduj w ie­
czorem na Padole stójkowy Nr. 439 notował zatrzy­
mać nieznanych mężczyznę i kobietę, którzy wydali 
urn się podejrzanym1. Przechodzący ib>k M. K- siu 
deut uniw eisitetu. zrobił siijno^eiun jakąś uwa^ę, za 
co »en ostatni nderzjł go po twarzy. Poszkodowany 
nd&ł się po rew rowego Kirjezenkę, (Fruktowa 4) i z 
niai razem poszedł do cyrkułu płoskirgo, żądając spi- 
Sirila protokółu. Spotkał się tam jednak z odmową, 
w drodze powrotjeJ apljzowy Nr 439, zaczepił go zuo 
w u, grożąc, iż go zabije.

Nazajutrz M. K. udał się powtórnie do cyrkułu, 
gdzie na usilne żądanie poszkodowanego, protokół zo 
stał spisany.

— SK ŁaD  ZŁODZIEJSKI. Kilka dni temu w 
domu Nr 1 przy ni. Dymilrowskiej polieya wykryła 
skiad kradzionych rzeczy u niejikiej Szcznkinej, kiorą 
aresztowano. Między kradzionnmi rzeczami znajdowa­
ły się przedm oty zrabowane niedawno F. Zbróżkowi 
(Dyjiitrowska, 79).

- -  USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA. W domn 
Nr. 43 przf ul. Puszt hskioj otruła się kwasem siar- 
czanym bona L. Z. cPogotoftioc odwiozło ją du szpi­
tala.

— UJĘCI PP.ZES1 ĘPCY. Polieya aresztowała 
słnżąrą Samykrnę, ktftra okradła mieszkanie Leiszke. 
(Funduklejowska Nr. 4). W rejim e cyrkułu bulwaro­
wego zatrzymano zicdzie.ia kieszonkowego, który otu­
la ł paszport oa imię A RywMjsa. W w/dziale śl d- 
czym wyjaśqiło się, iż nazwisko złoczyt^y jest Melma- 
now. Zi nwo) nianie go, M. ofiarował agentowi 10 rb.

— NIEOSTROŻNA J A Z D ł. Na Kreszczstykn 
dorożkarz Rndeoko wpadł na przechodzącą kobietę. Za 
nieostrożną jazdę pociągnięto go do odpowiedzialności.

— KRADZIEŻE—Onegdaj w ieczorni przy nl. 
Laterańskiej Nr. 6 złodzieju okradli przedpokój w mfe- 
szkiniu Natensona. W czasie, gdj gospodyni domn 
siedziała z gośćmi w jadalnym polojn. Itoczimcy' wtar­
gnęli do otwait^go przedpokoju i skradli 3 fatra sa l­
to i ione przedmioty na sumę 7€0 fti Prty 6. Tur- 
gieniowskie; Nr 49 skradziono i  nieszkania Pugacze- 
wej nbranii wartości 170 rb. W doru  Nr. a-2 p - z j  
ul. Sc wskiei skradziono ze strychu bieliznę Berusiv« 
Przy ul. Kuzniecznej Nr. 132 okradziono Zaustid- 
skiegó

— FAŁSZERZE PIENIĘDZY. Wczoraj stójko 
wy aresztował ra ul.oy dwn fmszerzy pieniędzy Merli- 
ci a Zakarjanca i Ragitona-Wartan-O^ły, u ktorego 
podczas rewizyi znalezii no 42 ftłszywe robie srebrne.

— ZŁODZIEJE. Aresztowano jrdoagu zo zło­
dziei A. Dyrdela, który okradr zapouiocs, podrzuconej 
portmonetki włościanKa W. Dubro» a.

z cą Oa.
, Napad zbrojny.

Kijowski sąd okręgowy przy ndmaie sędziów  
przysięgłych rozpatrywał wczoraj sprawę włościanina

Otryszki i dwu braci Gałaganów, oskarżonych o napad 
zbrojny. Sprawa przedstawia się w następną*.} spoaCb.

Dz.ia 20 lutego rokn bieżącego jechał l -j Kijowa 
włościanin NiezdoTj. Poza wsią Mostiszczami uaglu 
z łrztkćw  f rzydriżnych roi legły się wyUizały rewol- 
werowo i w lejże chwili wybiegło na drogę b drabów 
uzbrojonych w browriegi, kurzy ot' jzyli przerażonego 
Niezdolia i przemocą . debra!i mu 20 "b. 50 kop.

Po powrocie do domu Niezdolij opowiedział o 
napadzie sąsiadom; według słów jega było wówczas jut 
zupełnie ciemno tak, że nie mógł roz >znać twarzy ła ­
dnego, gdy jedDaK jeden z napadających zaoalił zapałkę, 
N. zauwazył,  żo był to mężczyzna "wyz^kiegu wzrostu 
ze śladami ospy na twarzy. Dowiedział się o t<m 
miejscowy uriadiik i zaczął poszukiwać winnych. N ie­
bawem we wsi Bielic2a;b znaiazł .'ię chfop wyr Kiego 
wzrostu i ospowaty—Otryszko. N ieża łicsu ie  areszto­
wano go z 4 towar»jszami, z którymi w dniu nap*du 
na Niezdolia powracał do wsi z roboty w tartekn. N ie- 
zdolij w żadnym z nich nie poznał napastników, lecz 
po rozmowio z uriadnikiec; wskazał na trzech: Gtr<szkę 
i dwu braci G«ł ganów. Ś edztwo jednak udow dniło, 
żo wyszli oni z tartaku o godz. 6 minut 15, napad był 
dokonany o godz. 7 min-. 30, odległość zaś między tar­
takiem i miejscem napadu wynosi 7 wiorst złei drogi 
i na przejście jej potrzeba minimum godzinę i 3 kwa 
dranse czsm,

Na sądzie świadkowie stwierdzili a lib i oskarżo­
nych. Sąd przysięgłych wszystkich nuiewianił.

Niesłuszne oskarżenie
Wczoraj kijowski sąd okręgowy przy udziale 

sędziów przysięgłych rozpatrywał sprawę włośc.auiua 
Szuwkuna, oskarżonego przez nradmaa Tregnha o fał­
szywe oskarżenie.

Uradnik Tregub dokonał w mieszsaniu włościa­
nina wsi Kopyłowo, powiatu kijowskiego Szowkuna 
rewizyi I hz swiadnów; po rewizyi Szowkun zauważył, 
że ?g cęło mn 165 rb. i zaskarżył o to uradnika do 
gubernatora. IJradnik ze swei strony poc.iągną< go do 
odpowiedzialocsM sąlowoj za fałszywe osaarżenie.

Sąd przysięgłych nniewinuił Szowkum., poczcm 
przysięgli zwró. jli się do przewodniczącego i  prośbą 
o zakomunikowanie gubernatorowi o nieprawnem po 
stępo* aniu uradiika Treguba, który dokonał w m ie­
szkania SzawknDa rewizyi bez świadków

TEATR I MUZYKA.

Teatr Solcwcowa.
cPółnóini Ryccr*e», Itiena.

BanefiS p. Dariał.
Wykonanie tego utworu wymaga gry silnej, g e ­

stu szerokiego, a wszelkie modernizowanie na korzyść 
sztuce wypaść nie może Artyści rozumieli to wido­
cznie i grali, a raczej grać usiłowali koturnowo, tylko 
trudno było im się utrzymać na iy h  kstaraachl

Bensfisantra p, Darift pozornie cznłr się w roli 
Jordis dość swobodną i miejscami robiła wrażanie, >le 
w cal. ś :i była za zimną

P. Czaruska jako Dagne mniej potrzebowała ko­
turnów i dla tego Jej rola w ypidU  żywiej i plasty­
czniej.

Mo ci szczęśliwi byli pp. Marski, PawDukow i 
Kndnicki. Utalentowaui artyś.i nawykli do Czechow­
skiej prostaty i san-einej gry półtonami, czuli się wprost 
nie w swoim żywioie.

Wystawienie sztuki było Jak zwykle w teatrze 
Sołnwcowa burdzo staranne dekoracye piękne, kostiu­
my byłyby b, dobre, ale buty futrem obszyte i neta] 
rycerzy skz> ldynawskich czy n it jauadto przypomim.ły 
epokę Iwana Grcźiegn?

T. M. S.

KRONIK, POLSKA.
— Edward Lntyy. Malarz E Jw aid  Loe- 

vy, urodzony w W arszawie 1857 roku, zm arł 
w Paryżu we czwartek. (Loeyy był w ybitną 
postać ą w kolonii polskiej w Paryżu Kształ­
cił się w Petersburgu i Monachium. W Pa< 
ryżu zamieszkał od roku 1880 i odznaczył 
“ię jako ilustrator dzieł Musseta. Lem aitra, 
Monlenila i innych Wśród wiełn portretów  
. obrazów Loeyy ego wyróżnia się obraz ,Za* 
dżumiona").

— Ausrolteu! Redakcya „Leśnika Pol­
skiego" otrzym ała w iadom fść, że w yból 
kandydatów  na gajowych w leśnictw ach rzą­
dowych ma być wyjęty z pod kompt tencyi 
nadleśnycft; zmiana ta  ma na celu osta tecz­
ne wyrugowanie pohków  z najniższych po­
sad w lasach r /ą  iowych Królestwa Polshiegn.

— Przyjaciel prusaków. „Knryer Lw ow ­
ski" donosi z Tarnowa: Powszechne oburzę* 
nie wywołał tu  ostatni krok ks. Libomir,- 
skieg >, opiekuna małoletniego ks. Sanguszki. 
Ks. Lubom irski wydzierżawił w ostatnich 
dniach wyręby w dwóch najw iększych re ­
wirach: W ierzchosławice 1 Trzemeszna, p ru ­
sakowi z W rocławia, niejakiem u Liebrechto-

W sprawie budżetu 
na rok 1911.

—ooo—

P o f r z e b y  o u k r o w n i o t m r a .  A k c y z a  
o d  c u k r u

W budżecie na rok 1911, przedstawio 
nym Dumie Państw owej i Kadsie Państw a 
iigu ru ją  pozycye: ilość cukru, przeznaczona 
na spożycie wewnętrzDe, oznaczone na 70 
m ilj. pudów, przewidywany dochód z akcy­
zy w ilości 12-2,5uo tys. rub li po dołączeniu 
dochodu z patentu  w ilości 600 tys. rubli 
oraz k a r w ilości 20 tys. r b , otrzym ujemy 
dochód skarbu ogółem w sum ie 120,120 tys. 
rb. Cyfra ta jesc niższą od rzeczywistego 
dochodu, osiągniętego w r. 1910, który  wy 
nosi 124,865 tys. rb., lecz tłómaczy s>ę to 
tem , że ileść przeznaczona na spożycie na 
rok 1911 je s t niższą, niż faktycznie spo­
żyta w r. 1910, k tóra 74,4 mil. pud. wyno­
siła. Ostrożność ta  jest konieczna ze wzglę­
du na znaczne zapasy rafinady, dochodzące 
do 8 2 mil. pudów, które obecnie są na 
składzie w stanie gotowym w fabrykach.

Chcąc wszechstronnie ocenić donios­
łość, jak również zasadność cyfry 123,120 
tys. ib  pomieszczonej w budżecie państwo­
wym- należy przedewszystkiem  zastanowić 
się, kogo cyfra ta  obciąża i czy czasem nie 
obciąża go zanadto.. Chcąc na to pytanie 
dać odpowiedź, naleł y  przedewszystkiem za­
stanowić się:

1) przede łszystk iem  nad ścisłym  związ­
kiem cukrow nictwa z rolnictw em  w pań­
stw ie rosyjskiem;

2) naa rozmiarami spożycia cukru  na 
głowę ludności rocznie.

Charakterystyczną tendencyą dzisiej’- 
szego rolnictwa europejskiego, je s t  stały 
wzrost pkn tacy i buraczanych, (k em  się 
tłómaczy fakt tak'?

Przedew szystiiem  niezmiernie dodat­
nim wpływem, jaki wywiera plantowanie 
buraka na ku ltu rę  ziemi przez pogłębienie 
orki, stosow anie nawozów naturalnych i 
sztucznych w większej iloś-J: pociaga to za 
Bobą w praw ćz e koszty, lecz cena buraka 
wciąż je jbrzcze pokry wa. Równocześnie 
dodatni wpływ podnoszący kulturę roli, od­
działywa na powiększenie p b n u  innych g a ­
tunków  zboża, tak , że w każdym  ra u e  u-

prawa buraków cukrowych opłaca się. Ten 
wpływ dodatni przedewszystkiem  zauważono 
w Niemczech i tam  też plant&cye buraczane 
i przemysł cukrowniczy rozwinęły się sto­
sunkowo najwcześniej. Blizki związek m ię­
dzy cukrownictwem  a rolnictwem , wykazuje 
przedewszystkiem lista akcyonaryuszów cu­
krowni niem ieckich, skąd okazuje się, że 
przeważna część a k c ji sptczyw a w rękach 
agraryuszów niem iicklch, gdyż w arstw a ta 
szczególniej jest w rozw*OjU cukrow nictw a 
zainteresowana. Przemysł cukrowniczy deje 
odpadki, takio, jak wytłoki i melas, z któ­
rych bądź bezpośrednio, bądź pośrednio, 
drogą prostej i łatwej przeróbki, otrzymuje 
my mniej lub więcej cenną paszę. A paszy 
w Nieniuzech stale 1 zawsze brak, to też 
prz m ysł, którego odpadki dostarczają pa­
szy, jest szczególniej pożądanym. Pozatem 
cukrownia dostarcza jeszcze błota defekacyj­
nego, na pewne ziemie odpowiedniego, jako 
nawóz.

Rozpatrzmy teraz stosunki odnośne, j a ­
kie p*zedstawia pafstw o rosyjskie.

Ogółem w państwie rosyjskim i od r. 
1900/1 do r. 1910/11 obszar plant acyl wzrósł 
z 497 tys. dziesięcin do 598 tys. dzies.. pro- 
dukeya cukru w tym samym okresie co  su 
z 49 mil. pu iów  do 114l72 mil. w r. b., a 
zatem przestrzeń plantacyj wzrosła o 20,i% 
produkeya cukru o 133% w ciągu lat ]0-u 
Trzeba jednak zazraczyc, że rok bieżący nie 
jest normalnym, lecz wyjątkowo urodzaj 
nym

Tak więc wzro t produkcyi cukm  w 
pierwszej linii musi być obliczony na postęp 
»v uprawie ziemi, na podwyższenie cukrowo- 
ści nasion buraczanych, wreszcie r a  ogólny 
postęp techniczny fabry tacy i, Hzięki które 
m a w ydatek cukru z berkowca wzrósł; 
przestrzeń zaś upraw na pod burakam i wzro­
sła tylko n 20%. Tymczasem# orak niestety 
sta tystyk i, k toraby wskazywała na jakiej 
przestrzeni mogą być w Rosyi hodowane b u ­
raki cukrowe i jak i procent stanowią obec­
ne plan tscye, bez kwesty i jednak  twierdzić 
można, że prz-strzeń ta może być bardzo 
znacznie zwiększona. Ze przestrzeń t i  w 
ciągu la t 10-ciu wzrosła o 20% tylko, to nie­
stety daje się w t m odczuć wpływ, niekie­
dy deprym ujący, jaki wywiera panujące w 
Rosyi prawodawstwo cukrownicze.

Nie ulega zdaje się wątpliwości, że o- 
becne usiłowania zarówno rządu, jaK i spo­
łeczeństwa w Rosyi, mające na cela podnie­
sienia scanu rolnictwa, w Pań itwie, byłoby 
w znacznej części pomyślnym uwieńczone 
skutkiom , gdyby udało się się przestrzeń u- 
praw ną burakam i powiększyć. W płynęłoby

to na pogłębienie orki, na zastosowanie na­
wozów sztucznych. W szak Rosya m a nie­
małe pokłady fosforytów, lecz m usi się'op}a- 
cać zastowatde ich na g iu n c  e. Opłacać się 
m ote tylko przy uprawie buraków cukro­
wych, którycn e tn a  pokrywa n etylko wła- 
śoiwe k szty upraw y, lecz również i te me- 
lioracye up* awy, które są w .tym  celu niez­
będne. Opłaci się to sowicie w powiększe­
niu plonu z innych zbóv, w powiększeniu 
ilości inwentarza. Ziozunjie tę korzyść chłop 
rosyjski, U k, jak ją  zrozumieli zaonodni je ­
go sąśiedzi.

Niemniej wszakże już  obecnie Rosya 
d o ró /n y w a  prawie niemcom w produkcyi 
cukru, produkując 1,936 tys. tonu, wobec 
2,323 tys. tonn w yprodukowanych w Niem­
czech.

Tu jednak  napotykamy drugi wielki 
szkopuł. Produkeya Rosyi muże być powięk­
szoną bardzo znacznie, niestety grsnica do 
jakiej dojść może przemysł bez wywołania 
silr.ej nadprcdukcyi, leży bsrdzo blizko obec­
nego stanu, a to wskutek Lgo, że zbyt cu­
kru jest ograniczony: a mianowic e według 
u bwał konwencyi brukselskiej, Rosya ma 
prawo wyw eźć na rynki konwencyjne 12 
mil. pud. rocznie do r. 1913; na wywóz do 
Persyi i Finlandyi w r. bieżącym przezna­
czono 7 m i l ; poza tern liczyć na szybki 
wzrost wywozu zagranicznego niepodobna: 
przedewszystkiem środki transportowe mor­
skie Rosyi są bardzo nit dostateczne, to też 
stale ustępują w walce konkurencyjnej z in- 
nemi państwami, jak to wykazano w roku 
1908 podczas obrad petersburskich; pozatem 
obi cnie konkurer.cya na rynku wszechświa­
towym ra- zej wzrastać będzie, niż słabnąć, 
pomimo wzrostu konsumcyi powszechnej.

W szystkie państw a, produkują' e cukier, 
są w położeniu podobnem, ale w j aństwach 
Europy Zachodniej zrozumiano, że właściwie 
z czasem wypadnie ograni zyć nię przeważ­
nie do rynku wew nętrznego i tam  r*ądy i 
społeczeństwo już od lat jrow adzą energicz 
ną akcyę w celu powiększenia pojemności 
rynku krajowego.

Uwagę powszechną zwrócono na fakt, 
że w A np’ii, która n e produkuje ani funta 
cukru, natom iast opłaca cła wszystkiego 28 
kop. od puda za cuSieT importowany, kon- 
sum eya je s t  najwyższa i dochodzi do 40 kg. 
na głowę ludności. Ponieważ wr owych cza 
sach ja ń s tw a  europejskie starały s:ę wza­
jem nie prześcignąć w promjach. wypłaca­
nych ra  cukier eksportow any zagranicę, za 
etanuwiuno się, czy nie lepiej będzie znieść 
prem ia wywozowe, a równocześnie obniżyć

akcyzę od cukru. W  owym czasie akcyza 
od cukru była wysoką i wynosiła na naszą 
walutę: w Niemczech l rb. 51 k. od puda, 
w Austryi 2 rb. 45 tc, we F/dncyi 3 rb. 75 
kop. i w Belgii 2 rb. 97 kop. Zniżenie ak ­
cyzy od cukru dało wszędzie pewną zwyżkę 
stałą w konsumcyi, a na finansach państw o­
wych bynajm niej nie wszędzie odbiło się w 
sposób ujem ny, jak to szczegółowy przegląd 
wykaże: rezultat dodatni m im y w Niem ­
czech, ujem ny we Francyi i w Belgii, gdzie 
akcyza była absolutnie za wysoką.

W Niemczech w r. 1903 obniżone ak­
cyzę od cukru z 20 m arek o i  100 kg. na 
14 marek ) i zniesiono prem ia wywozowe, 
reform a ta dała następujące rezultaty  finan 
sowe: w ostatn im  roku przed reform ą do­
chód bru tto  wyniósł 155 n i l  marek; w cią­
gu zaś ostatniego pięciolecia średni dochód 
wynosił przestło 144 mil. m arek. Ale p r/y  
poprzedniej staw ce premie wywozowe ko 
sztowały prztszłe 35 mil. m arek, czyli do­
chód netto  sięgał zaledwie 120 mil m arek, 
w skutek zniesienia prom,i czysty zysk sk a r­
bu niemieckiego wynos: w porównaniu 7. o- 
kie-em  popr ednim  — 25 mli m arek. Kon- 
sumeya w Niemczech przed obniżeniem  ak­
cyzy wynosiła 44,6 mil. pud., po przeprowa­
dzeniu zaś reform y spożycie dochedzl do 
62,4 mil. pudów i utrzym uje się na tej w y­
sokości przez trzy lala, poczerń wznosi się 
do 69,5 7-2 5 nul. pud. Spożycie cu&ru na
głowę ludności wzrosło od r. 1890 do 1907 
z 7 kg. do 19 kg.

W celu podwyższenia spożycia na gło­
wę ludn ś .ń  w Niemczech, poza akcyą rzą­
dową, mamy akcyę społeczna: działa tam  
specyalne stowarzyszenie ,,Verein zur He- 
bung des Zi;ckerkonsum s“, k tóre daje rady, 
jak rozpowszechniać kcnsum cyę cukru m ię­
dzy robotnikam i rolnym i przeważnie i wogó- 
le po wsiach i rezultaty  tej działalności po­
dobno są baidzo dodatnie: ludność powoli 
przyucza się do użytku cukru. W prowadro- 
no tam  ob-caie Dagrody świąteczne w cu­
krze, nagfody za dodatkowe roboty polne 
również w cukrze i t. p.

Go do rpożycia cukru w armii niem iec­
kiej brak danych w literaturze.

W B lgii obniż<no ak ‘yzę z 2 rb. 75 
kop. do 1 rb. 2b kop. od puda—dało to pe­
wne podwyższenie koDsunu-yl, rprócz tego 
rząd energicznie popiera fabrjkacye kon- 
servy owocowych i t. p, Spożycie na głowę 
wynosi 15 2 kg.

We F rancji obniżono w r. 1903 akcy­
zę z 3 rb. 75 kop. do 1 ib . 56 kop. za pud

*j 1,06 ib. za pud.

Konsumcya wziast&ia nieregularnie z 22.7 
mil. w r. 1902 do 42,7 mil. pud. w r, 19u3/4 
i poozem się trzyma między 83—85 mil. pud. 
Spożycie nd głowę w r .  1907/8 wynosiło 
17,10 kg.

Rząd francuski zastosował cukier da 
wypieku chleba dla w ojska w  ilości 6%; 
chi sb ten  nie różni się w sm aku od chleóa 
zwykłego, poza tem  rząd francnski przezna­
cza 20 gr. cukru  dziennie na żołnierza. Cu­
kier, jako środek odżywczy energetyczny 
wykazał swe zalety w arm ii japońskiej pod­
czas kam panii rosyjsko-japońskiej. Żołnie­
rze otrzymywali do 50 gr. dziennie cuk ru  
na głowę, czemu zawdzięczali sw ą w ytrw a­
łość w pochodach.

Lecz cyfry te nie są  bynajm niej n a j­
wyższe: najw iększe s p ry c ie  cukru m am y 
w Anglii, gdzie ono dochodzi dc 48 kg. na 
głowę, i w Stanach Zjednoczonych, gdzie 
wynosi ono 34 kg. na głowę przj 90 milio­
nowej ludności.

Jak  dalece rząd angielski zdaje sohie 
spraw ę z dodatniego wpływu, jaki ma nizka 
cena cnkn i na dobrobyt ubogiej ludności, 
dowodzi to zeszłoroczna mowa m inistra  skar- 
ba Lloyd-Georgć’a, w której m in ister ten 
zapewnia, że mimo wszelkich trudności, ja- 
k e pociągnęły za sobą zwiększanie w ydat­
ków w budżecie angielskim  na rok  1910, 
niemniej wszakże za ostatnią tztczby uw a­
żał podniesienie cła od cukru, którego cię­
żar spadłby całkowicie e a  kark  najbiedniej­
szej ludności.

Słowem, że k t id y  z rządów europej­
skich czynnie w  ten, czy inny sposób s u ra  
się o podwyższenie spożycia cukru pośród 
ludności.

Rosya pod względem spożycia cukru 
zajmuje jedno z miejsc ostatnich; spożycie 
to wynosiło w 1907/8 r. 8,1 na głowę, 
wprawdzie w ostatnich dwóch latach nieco 
wzrosło, niem niej jest ono wc ,ąt jeszcze 
bardzo nizkie. Powodem tego je s t  w pierw ­
szej linii ubóstwo przeciętnego m ieszkańca 
Rosyi. Przeciętny dochód roczDy wynosi, 
w A ustrald  376 rb., w Stanach Zjednoozo- 
nych 340 r b , w Anglii 240 rb., we F rancy i 
■220 rb ., w Rosyi wynosił do 1905 r. 65 rb ., 
poczem spadł do 58 rb., obecnie nieco się 
podniósł.

Potrzebę podniesienia konsum cyi cukru  
w państw ie zrozumiano na zjeździe gruduio* 
wym  w Petersburgu 1908 r.

S. PiewiAikl.
(D. n .).
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wi. Polski chłoń będzie  tera'* smuszony po- 
L e rać  dr. -.wo cd pruskiego hakatysty , kió 
r j  m u ież będzie dyktow ał ceny dowuiue a 
wysokie.

— iD iień t przed sądem. P. Feliks Kwaśniew­
ski, b. edsn -h iralor i c » ło L s r e d a k c j i  »Dniac, wystą­
pił do sądu przeciwko redaktorowi » Linia*, p„ SteLno- 
wi GcrsKjpiuu, żądając zasąszenia pensyi, zaległej zł 
cały cz.<s współpracownictwa (8 miesięcy).

Reduktor Górski zan cldował a łeyę  wząiemną 
i domaga się między innemi. zasądzenia na rzecz jego 
od Kwaśniewskiego 300 rnhli. P< zyeyę tę redaitnr 
>Dn'a* motywuje tom, żo za artykuły pióra p. Kwa­
śniewskiego p. t. iTaj.m nica gospodarki tei/ralnrj*  
ś'iągo:ęto od nisgo 300 rb. w drodze administra­
cyjno;.

Należy dodać, że za artukmy powyższe geuerał- 
gabem anr warszawski skazał na grzywny me autora 
ich, p. Kwaśniewskiego, lecz p. Gorzkiego, ako wyda­
wcę iDniac.

Ciekawa ta sprawa sądzona będzie w b. u .
— Odnalezienie oarazu. W dn. 27 października 

r. b. w pałacu warszawskim :r  E saw ereg' Branickie 
go na Nowym Sv.iecie pcd Nr 18 ujawniona została 
kradzież oórazu. Rembrandta, przedstawiającego głowę 
s tu c a  z rozwichrzonym zarostom. Obraz ten przez 
specjalistów oceniony był n» 10 tjs. rb.

Kradzież obraza sprawiła w pewnych sferach nie 
małą >oosacyę z uwagi, iż spełnił ją kioś, kio dukła 
dnie znał wartość obrazu, zawieszonego wśród innych 
i w dodatsu zakrytego pokrowcem.

Poszkodowany właściciel ohrazu o cradzieży za. 
wiadom l policyę, która rozpoczęła poszukiwania tutaj 
i zagrauicą, gdyż istniało przypuszczenie, że obraz 
wywi«F my został w celu łatwiejszej sprzedaży.

Poszukiwania odniosły skutek, gdyż obraz został 
odnaleziony. J a i  się okazało, cenni -brąz znajduje 
się na »prze chowania* u os<by, stojącej bardzo bu 
sko osoby prawego w łaściciela obrazu i nawet z nim 
(właścicielom a me obrazem) spokrewnionej!

— Ziemia. Treść Nr 52 »Ziemi«, tygodnika kra­
joznawczego llastrowanego, wychodzącego w Yiarsza- 
wie (Aleju Jerozolimskie 29).

B. Janusz—i Pokolenie smoka Wawelskiego* (z 2 
ilnstr.); M. R. Wnanowsfci—>W siedzibie Siemliritdz- 
kiegoc (z 2 iluslr.); 8  Mamsiak— »Gdzie niegdyś były 
u nas cisy i modrzewie*; L. Ostaszewski—»Jezioro Cho- 
deciie*  (z 7 ilusu-.): lgnacya Piątkowska- ->Legend»
wigilijna*; T. »Dwury, zaŁki i  pałace* 15 »Pałac w 
Ryd/.ynie* (z 1 ilustr.); >Z Dolskiego Towarzystwa Kra­
joznawczego*.—»Kronika krjjoznn rcza*.—lOdpowiedzi 
redakcji*.—:>0d administracji*. Poza tekstem: »Z na­
szych trajebrazów: 11*. »Z Polesia*.

— Sfinks. Grudniowy numer sSfmkra* peświę- 
cony jest prz-iwiżnie Konopnickiej. Treść jego jest 
następująca: Władysław Bukowiński — >Duch wituai- 
ś i s  młody*, Henry* Sienkiewicz — >M aryi Konopni­
cka*, Józef Kotarbiński—>0 poemauie Marvi Koarpni- 
ckiej iP aft Baker w Brazylii*, Marya Konopnicka: 
iZakońe^cnie p Balcera w Brazjlii*, Adolf Strzele­
cki — jSądy i pisma krytyczne Maryi Konopnickiej*, 
A. Drogos-ewski — »Eliz» Orzeszkowa*, Feliks Jabl- 
czyński—>Polon*zy Szopena*, Homyk Heine — iBaśń  
zimowa*.

filia Mnku Międzynarodowego—Towarzystwu Aleksan- 
drows Kieniu);

7) 60,cOO pudów, r?fn»rya Koiinkowska, po 4 
rub, 171/., k . p., na wrzesień — grudzień 1911/12 r. (ki­
jowska fFia banku M .ędzjnaridowego — Towarzystwu 
Akksandrnwsiiemt,)

Świadectwa cesyjn°.
10,000 pudów po 92 kop. na styczeń (M. Zuks -  

Mirkinowi);
10,100 pudów po 92l/a kop. na luty—marzec (ki­

jowski bank Prywam y— spekulantowi).

Ostatnie wiaaumom

a  f B  Y.I A
—oo—

W  redakcyi tDzien. Kijów, złożono:
Na kościół iw. Młksi«Ja p. p. Paweł Zdrojewski 

(na ołtarz M aili Boskie) Częstochowskiej) 25 rb.—L. C. 
pamięci matki Klementyny i wnja Maryana (na oł­
tarz Matki Boskiej) 5 rb.- St. Rakowski 1 rb.

Na kośńiół w Kazaniu: p. p. Stef. Zaremba 1 rb. 
25 k.—S m :st. Zaremba 1 rb. 40 k .—W . Romanowski 
50 kop.— Hałajski 50 kop. — Zofia Zaremba 50 kop.— 
Ant. Z irem bi 35 kop.—Zofia Ciszewska 3 rb. — Leon 
Iwaszkiewicz 3 rb

.Ba ch ii kę przy Tow. Dobruczynności.: p p. 
Mary.i Gicbec-.u pamięci Wsudzi Czarliń-kiej-Piek&r- 
saiej 5 rb.—i-siicyaoostwo Fiałkowscy, zamiast wizęt 
i powinszować św ąteczn. i noworoczn. 2 rb —P. i II. 
W archiłowsoy 5 rb — Anna i Jan Szlązk.earczowie, 
zamiast w.zyl i powinszować świąlsczn i noworoczn. 
3 rb.

Na n&jbiednłejszyck, do uznZnń Administracyi 
«Dzienn. Ki.\» p. N . N 1 rb

Na choinkę w ochronce przy Kole Kobiet: p. p.
Nina Gałsak* 2 tb ?f*Nha G MWU. 2 rb.

Na choinkę przy ill przytułku d li biedn dzieci 
Tow łeb*. Zebrąue da. 23 listopada przez d-ra S.a- 
rańczóKa 25 rb .—Jannsia Kelnsówna 3 -b.— p p Ka- 
rclostwo Onuiscy. zam/ast wizyt i powinszować świąt, 
i nowi roc^ny-h 3 rb.

Na aajttbszuzycb, do uznania redakcyi: p. N  N. 
3 rDb'e.

4a wpisy, do rozporządzenia Tow. dobroczynno ,- 
ci: p, N. Nl zamiast otrzymania należności za zwj co m 
bilety 3 rb.

Na św>ęta dla biednych przy Tow. dobr: p.p 
i II. Won-Łał »wscy 10 rh.

Na koścłół Matki Bu k e| w Berdyczowie: p. A. 
(na odrestaurowano ołtarzaj 3 rb.

P.

K R A N IK A  E K O N O M IC Z N A
— u—

Synek zorżowy. N a rynkach zbożowych kraju 
Polndmowo-Zach >dn\ ‘go w ciągu ubiegłego tygodnia 
po porrnem ożywieniu, zwłaszcza z pszenicą, panowało 
usposobienie < sp*łe i małocżyuDe, z powoda ponowne­
go ZBiiiejs en;- zapotrzeoowknia »e strony młynów i (.ka­
pot terów. W obecnej chwili młynarze zdradzaią bar­
dzo s:ab; popjt; za dobrą pszenicę ozimą dalu do 1 
rab. na K jii.r sł.cya, l  rub. 2 kop.—1 rab. 3 kop. z 
dostawą d> młynów. Na stacyach kolei Fułudniowor 
Zach* duich okręgu kijowskiego nzin a pszenica folwar­
czna 90 - 95 kop., włościańska 85 — 58 kup.

/  żytem usrosobieme małoczynnB; w Kijowio 
rieu n  nabywców, chociaż niektóre młyny nie mają żad- 
nyth zapasów zyta; pęnpido to nie interesują się nium 
our z powodu ogólnego złego stanu rynku m^opnego. 
SprieJa-r j  zathownją sie nowściągliwi >, wyczekując 
na polepszenia cen, zyto f.lwarczne Kijów—"tacj« Ju- 
m inabio po 6ft—S2 k e p ; ra stacyach kolei Poł.-2arh  
żyto f.Iwarcznepo 55 -  58 kop.; włościańnkie do 55 kop. 
Z owsrm było ospo.schienie dość ożywione, lecz oboc- 
nie, woo c zusczncgp dptyoz^ i zaofiarowania z mioj- 
sccrości z»dn:eprz>ńikicli, eony spadły o 1—2 kop; w 
Kijowie cwirs ibiwarczny. zależnie od galnnku, ceni 
się do lió sop; euzloroczDy da 82 kop., na stacyach 
fołwurerny 56 —58 kop , wjeściański 53—55 kop

Z jęczmieniom spoKo,uF; zapotrzebował ia na 
wywóz zmnlejtzyło się. i ceoy zdradząją skłonność zniż­
kowa; jęczmiau pastewny d-  stacyaci dó 60 kop. i wy­
żej, lecą prodneenci nie przysteją na tę cecę.

U^posooienie z jęczm jniem browarnym mocno; 
w zap H.zofcowanśu wysokie gutunki, za ktcre ra sta­
cyach dają 73 - 8 2  kop.; gatunki ś:edn !0 70—76 kop.

Z prosem, spokojnie; zapotrzebowanie również 
zmniejszone; na s.atyach proso folwarczne po 58—62 
kjjoy

Usposobienie z grochem małoczyone; za  gorsze 
gatunki cfariw yw ąno 73 kop., fcoe sj rzedn yców. Zie­
lony rychlik dc 2 rb. Z koniczyną o-pa!e, cena 8 rub. 
7 5 kon.--9 rub-. 80 kop; tymotka 4 rulj -4  rub. 50 kop, 
N t oti.aog)-.cb Nawos.eiickicb kolei Po)-Zach. wysokjs 
gątunki pszeni j  ozimej do 90 kop. (zapotrzebowanie 
pirzewnżnie ze strony młynów); włoś iańska ~b—80 kop. 
Żfto filwarczno 5 5 —58 kop; jeczmień pastewny włes- 
ciański do 55 kop , browarny folwarczny do 75 kop.; 
kukurydza zwyczajna 4 0 —'-7 kop; owies 50—52 kop,; 
siemię sione.cmikowe do 1 rub. 2o kop; czarne do 1 
rub 15 kop.; koński ząb do 1 rub. 40 knp.; siemię ko­
nopne 1 rub. 30 top.; koniczyna biała do 10 rnb., lu­
cerna mtjlupsza do 9 rub.

Z g ie łd y  cuL roaręj

Na t .?•>. m m ir d /e n ia  k»misya notrwań jrzy 
g ełdzio ki!■‘Woklej iaregestrowała n&sijpują^o tranzak- 
cye cus^owe: '

1) óu.-iO) pud iw, staeya Monasterzyska, po 4 
rub. 10 kop. na B v - - 1ipioc (Towarzystwo cukrowni 
«Moaas terzysirał —Mjrk.aowi);

2) 8,100 Tut.ow, stacja Sachamaja po 4 >*03. 7 
kop. na grudzień—sty czeń -lu ty  (spękuiant—A. Luzac­
kiemu);

3) 24 3 '0  pudów, stacye Biała Cerkiew, Jaroszea- 
ko, Rokitnu, ro 4 mb. 15- kop. na lipiec—s crpień (k1- 
jowski bmk Prywatny — Towarzystwu Aleksandrow­
skiemu);

4) 20,1,003 pudów, raf a^rya Ko Sukowsla. po 4 
rnb. 20 kop., na wrz»sień—grudzień 1911/12 r. (bank— 
rafneryi Koriukonskiej);

5) 200,1 00 Dudów, raf.nerya i d»ska, oo 4 rub. 
20 kop., na wraes'0ń—grudzn ń 1911/12 r. (bank—To­
warzystwu Aleksandrowskiemu;

6) 60 010 pudów, rafinerya odeska, po 4 rub. 
17% kop , na wrzosie a-grudzień 1911/12 r. (kijowska

Konstytucya w Danii. Dżienniki dono­
szą z Kopendegj: Pr-i ydent m inistrów  wnie­
sie do sejm u w tych  dniach projekt zmiany 
konstytucyi w Danii. Nowa k o nsb tucyu  
nada prawo wyborcze do sejm u n itty lko
kobietom samodzielnym, ale i pracującym
w fabrykach i służącym. Prawo wybmcze
czynne zniżone zostanie z 30 la t na 25 lat 
życia zarówno dia mężczyzn, jak i dla 
kobiet.

D«ćr saski & Watykan. „Tribuna8 do­
wiaduje się z koi w atykańskich, że niem a 
mowy o zerw ;niu  stosunków  między dwo­
rem  saskim  a W atykanem . Postępowanie 
przeciwko ks. M aksymilianowi saskiem u nie 
może wpływać na stosunek W atykanu ao 
dworu saskiego. Rodzina królewska raska 
od chwili, k ie jy  A ugust Silny dla pozyska­
nia korony polskiej, przerzedi na wiarę ka- 
toiioką. okazywała wielką pobożność, a w 
ostatnich latach podczas sm utnych zajść na 
dwoiza saskim  zawsze doznawała wielkiej 
pooiecny ze strony  stolicy apostolskiej.

Demonstracya przeciw „O/n* va dis*. W 
piątek studnnei riaoyonhliści niemieccy zor­
ganizowali w Grazu w teatrze dem onsuacyę 
przeciwko tiystaw ieniu  opery _Qao vadis*, 
^ffko’osnutej na powirści polaka. Publicz­
ność jednak  wystąpiła czynnie przeciw de- 
m oastrantom . Studenta, k tóry p i  przedsta­
w ieniu jednego z artystów  zwym yślał — od- 
razu obito laskami.

Dreadnoughty angielskie. M arynarka 
angielska będzie pod koniec r. 1911 rozpo­
rządzała, według „Polit. Corresp.“, 23 dread- 
noughtam i i olbrzymimi krążownikami, ró 
w nającym i się pod względem wielkości dre- 
aduougbłom, oraz 21 olbrzymimi dokami, 
w Których będą m ogły znaleźć pomieszcze­
nie okręty  ponad 19,000 beczek pojemności. 
W  ciągu lat najbliższycn będzie zbudowa­
nych jeszcze kilka nowych doków. W ro­
ku 1916 Anglia będzie ro s ia d a k  32 wielkie 
ok rę tj wojenne najnowszego typu oraz 34 
doki. Na każdy olbrzymi sta tek  będzie więc 
przypadał jedeB dok i pozostaną jeszcze dwa 
zapasowe.

S<f sędziowie w Petersburgu. Jak  dono­
si ,Ivur. W arss.“, o^óiue zhbrarrfa departa­
m entów  senatu rządzącego rozpatrywało 
stiargę p. Stefana Frankensteina na decyzyę 
izby sądowej w W arszawie, której mocą na­
kazano wykreślić go z lioty adwokatów [rzy  
s ęgłycb.

Senat Ekargę adw. przys. F rankensteina 
odrzucił.

Przew inienie p. F rankensteina, za k tó ­
re dosięgła go najsurow sza kara d jscypii- 
ni»Mia,' pakghło ' na hem, Ife, wezwany wxna- 
rakterze św iadka do spraw y, wzdragał się 
złożyć przysięgę w ięzyku urzędowym.

W skutek sformułowanego protokółu, 
sąd okręgowy, jako  rada obrończa, skazał p. 
Frankensteina na napomn emc, d e  p ro /u ra  
t  t  założył protest do izby sądowej i i stań 
cya apelacyjna postau wda u.;Unać oskarża­
nego z licsby adwokatów przysięgłych. Jok 
w i (jąć) i  powyższego, skarga p. I rankenotei- 
na do sonaru skutku  nie odniosła.

W fochy w Trypoliste. „N. F r. Presse“ 
zaprzecza wiadomościom, podawanym  przoz 
prasę europejską, jakoby s L y korpus wło­
ski był już przygotowany do zajęcia kolonii 
tureckiej w Afryce, w Trypolis.

óo arz Wilhelm a wyznania. W  spraw ie 
stanow iska cesarza W ilhelm a wobec wyzna­
nia protestanckiego i kościoła katolickiego 
zabiera obecnie także głos znany filozof m i- 
teryalistyczny Haockeł, który  niedawno wy 
stąpił z kościoła protestanckiego.

Uzupełniając swoje poprzednie oświad­
czenie, zapewnia, że do kroku tego skłoniło 
go między innem i tłk ż e  zachowanie się ce­
sarza. Cesarz W ilhelm „jest oddany zupeł­
nie żądnaiiiu władzy kierowi'-, „hołduje 
skłonnościom  rom antycznym  swego s try ja  
F ryderyka W ilhelma IV“, podziela z nim, 
jako  władca z łaski Bożej, lub jako „instru ­
m ent Pana" „skłonność do niebezpiecznego 
kierunku katolizujacego w chrześcijaństwie 
protestaLckiem ". Dalej Haeekel przypom ina 
wyrażone, w  roku 1904 w prasie rzym skiej 
przekonanie, ża c e san  W ilhelm powrocl nle- 

awem na łono kościoła katolickiego, zarzu­
ca m u m anifestacyjną wizytę u papieża 
Leona XIII w W atykanie i milczenie wobec 
encykliki Boromeuszowskiej, której odparcia 
zaszczyt pozostawił katolickiem u królowi 
saskiem u.

Zhrojonia w Norwegii. K om isja  obrony 
krajowej wygotowała program  budowy floty, 
który przewiduje budowę 8 pancerników do 
obrony wybrzeży, 5 konlrtorpedow ców , 40 
torpedowców, 12 łodzi podwodnych, 4 łotzi 
działowych, i  okrętu  do zakładania min 
podwodnych oraz k ilku okrętów pomocni­
czych. Koszt budowy okrętów na rok przy­
szły obliczono na 31 k  miliona kor., oprócz 
uchwalonych już przez storling  w roku 
ubiegłym  2 milionów.

T e t o p r & j m y .

(Oi kart&pondentóir własnych ) 
GląbiAśki o syiuacyi.

Lwów.—Głąbiński oświadczył współpra­
cownikowi „Słowa Polskiego", że v?.--zdkie 
kom binacje  ministeryaina są przedwczesne. 
Ce.-arz zamianuje gabinet przed Nowym 
Rokiem.

Oddanie pod sąd.
Warszawa — Pełniący obowiązki na­

czelnika wydziału śiedc ego Czajkowskij od­
dany został pod s ą i  za nadużycia.

7anombga.
Mińsk. —  Z i b ż g i  bractw zschodnio-ro- 

syjski h czynione w c-ln uzyskania zapo­
mogi na wydawnictwa ludowe uwieńczone 
zostały pom yśln jm  skutkiem.

Echa zajść ndoskich.
Petersburg. — Trudowioy i soc.-ctemo 

kraci odbyli nadzwyczajne posiedzenie, w 
którem  brali udział delegaci studentów  u 
n iw ersy tetu  odeskiego. Studenci zakomuni 
koy/aF posłom, że na w ieczorku studenckim  
Tołmaczow z pałaszem rzucił się na stu  
danta  Balatowa. W obecności Tołmaczowa 
bito studentów  w lab- ratoryum , które było 
toczcne przez pclicyę, tak , że n ik t nie 

m ógł ratow ać się ucieczką,
Tołmaczew zarządz ł cenzurę depesz. 

Tylko wiadomości, udzielone gazetom  przez 
policm ajstra mogą być za mi szczane. Wy­
słany m inistrow i sprawiedliwości S^czegło 
witowowi raport prokuratora nie je s t zgm 
d.iy z doniesieniem Tołmaezowa. Władze 
sądowe sceptycznie zapatrują się na infor- 
macye, udzielone przez policyę.

Prokurator odwiedził aresztow anych 
i zażądał p lepszenia warunków, w których 
się obecnie aresztow ani znajdują.

Postanowiono wnieść do Dumy P ań ­
stwowej nag łą  in terpelację.

Petersburg—Na mocy rozporządzenia 
władzy wypuszczono na wolność 120 stu ­
dentów, którzy, jaK stwierdzono, nie brali 
bezpośredniego udziału w wiecu.

Z komlsyi.
Pbtersburg. — Komisya interpelacyjna 

odrzuciła część interpelacyl w spraw ie roz 
ruchów w wyższych zakładach naukowych, 
dotyczącą gwałtów dokonywanycn naa mło­
dzieżą 1 przyjęła część drugą, dotyczącą ża- 
kazu drukow ania w pism ach artykułów  o 
zajściach w wyższych uczelniach.

Interpałacya węjdzie pod oorady Dumy 
w środę.

Petersburg. — Zakończyła swe prace 
kom isya kom prom isowa do spraw  staroob­
rzędowców. Osiągnięte zostało porozumienie 
tylko co do niektórych punktów. W  kwe- 
sryach ważniejszych posłowie do Dumy Pań 
stwowej nie chcieli poczynić ustępstw.

Rozruchy.

Tomsk. — W politechnice- na tle sto­
sunków akadem ickich wynikły rozruchy. 
Studenci wyłamali drzwi do auli i urządzili 
wiec.

Wypfacainuść kulei.
P&tersburg. — Zarzqd kolei W ładykau- 

kaskiej złożył z powodu wytoczonego m u 
powództwa oraz znanego wyroku sądowego 
50 t j s .  rb. Tym sposobem kołej złożyła do­
wód swej wypłacalności.

Zakwestyonowany wyoór. 
Petersburg

nych nadesłał Guczirowuwi kopię protokółu 
śledczego w sprawfe nieprawidłowego w y­
boru Kropolor,a  na posła do Dumy Pań 
slwowej. W dołączonym do kopii Uście po­
wiedziano, że Kropetow ni praw nie obrapy 
zost.il przez zgromadzenie gm inne na pełno­
mocnika a następnie n a  wyborcę gubeiniai- 
nego zgrom adzenia wyborczego, gdyż nie 
posiadał on cenzusb.

Gubernator w iackl otrzyma,! również 
polecenie pociągnięcia KropotuWtf XItr o d p o ­
wiedzialności sądoęej z art. 352 kodeksa 
icarndgo za działalność w ystę ną podczas 
pełnienia obowią-dków piaarza gm innego.

Rady Mienszikową.
Petersburg.—M tn-zikow  nawołuje rząd 

do bezwzględnego zgniecenia "rozruchów stu- 
denckicn.

„Usuw ar, b szkodliwych ludzi — pisze 
publicysta n o w o w re m e ń sk ip o w in n o , odby­
wać się i  crtrofg lćzńą ścbłością i bezwzględ 
nością".

Paździentikcwcy i Rada Państwa
Pótersburg.— W edług icform acyi „Świę­

ta" w obozie n&oybńalistów panuje przeko­
nanie, ża październikow ej nie zastosują 
wzglądem Rady Państw a oporu biernego.

Dreadnoughty,
'P e tersburg .— Oawgdaj u  senatora Wo­

jewódzkiego odbyła się narada w  sprawie 
budowy „dreadnom h lów “. W naradzie tej 
brali udziad, m inistrowie wraz ze Stołypi- 
nem; posłowie: Szulgin, Bobrinskij (z gap  
kijowskiej), Z?, myślowa kij, Bałaszow, Kru- 
pieuskij, Motowitow, Rzaonowskoj, oraz cały 
skład kom isji parlam entarnej październikow- 
ęów. Pozatem  było obecnych kilku wyż­
szych oficerów. Odczytano kilka referatów 

„dreadnougbtacb", dyskusyi jednakże nie 
było, wygłaszano tylko pojedyńczo zdania. 
Podczas ko lac ji mówioho, że wkrótpe od­
będzie się narada w spraw ie program u bu­
dowy- statków .

Odrzucenie prośby.
Petersburg.—Odrzucono prośbę włościan 

ułaskawieniu starca Knobeisdorfa, skaza­
nego na  kilka la t robót ciężkich za polowa­
nie na lisa w ruinach kaplicy unickiej.

Różne.
Petersburg.—Z powodu żądania Sezono­

wa, by korespondentowi „Now. W rem .“ nie 
udzielano więcej spraw ozdań stenograficz­
nych z posiedzeń Dumy Państw owej, prezy- 
dyum  poleciło Guczkowowi porozumieć się 

przedstawicielami prasy  w, sprawię um ie­
szczania w pism ach objektywnych spraw o­
zdań.

Petersburg.—Po zaDłaceniu kaucyi w y­
puszczono na wolność-Gajdeburową, oskar­
żoną o w ykradacie dzieci.

{ 0 4  A g e n c y t  P e te r s b u r s k ie j ) .

Petarsburp.—Moskiewskie ziemstwo git 
bernialne uzyskało pozwolenie n a  zwołanie 
w pierwszych dniach Jipca l 9 i ł  r. ziazdu 
przedstawicieli ziem stw w sprawie naucza 
nia powszechnego.

Petersburg. — Jego Cesarska Mość naj- 
miłoś-iwiej pozw/lić raczył senatowi fin ­
landzkiem u usunąć z zajm ow anych stano­
w isk asesorów zarządu celnego Finlandyi 
urzędników Groteufalda i A rdrosa.

Niżni Nowogród.—Zjazd właścicieli s ta ­
tków uznał za niezbędne połączenie Syberyj­
skich d-óg w odnych z taKiemiż diogam* w 
Rosyi Earoppjsxiej. Postanow iono zwrócić 
się do rządu z prośbą, by na tę sprawę 
zwrócił szczególną uw agę

Petersom g.—Nastąpiło zderzenie się po­
ciągu towarowego z pociągiem m anew rują­
cym. W ykoleiła się lokomotywa oraz kilka 
wagonów. M aszynista odniósł dośó powa­

żne rany , reszta obsługi pociągowej — 
iżej32 e.

Eczmiaaz n.—Na anewryzm  serca zmarł 
k a to lik #  Malfos IŁ.

Równe.—W  celu walki z lichwiarstwem  
z|azd przedstaw,cieli towarzystw  współdziel- 
czych gub. wołyń kiej uznał za niezbęanę 
pociągnięcie do udziału w obrotowych ope 
racyaoh towarzystw, oprócz wtaładów osób 
prywatnych, kapitałów cerkiewnych siero 
cych i żywnościowych. Uznano również za 
pożądane pokrycie kraju siec ą dobrze za­
opatrzonych w gotówkę towafzystw  kredy­
towych.

Petersburg. — Sanat wyjaśnił, że par 
cele nadano przez rząd w m ajątkach 
rządowych w 9 ci u guberniach zachodnich 
osiedleńcom rosyjskim , na zasadzie Najwy­
żej zatwierdzonych dr,. 20 października 
18G7 r. przepisów i instrukcyi dla komisy 
ustracyjnych, mogą Dyć oddawane również 

włościanom pocnodzenia nierosyjskiego i nie- 
^rawosławnym.

Mikołajów. — Tłum y publiczności ueze- 
stns szyły w pogrzebie ofiar katastrofy, któ 
ra miała miej- ca dn. 8 grudnia. Zoierane 
są składki na rzecz sierot i kalek. Rada 
m iejska asygnowała 300 rb. Ostatecznie 
skonstatow ano, iż zginęło 16 osób, 6 zaś 
odniosło rany.

Moskwa. — AY nocy wszczął się pożar 
w fabryce m aszyn Dobrowa i N aigoltta. 
W ydział m echaniczno-tokarski uległ zniszcze­
niu. Maszyny zostały zepsute.

Petersburg. — Obradująca pod przewo­
dnictwem  Chomiakowa kom isya kom prom i­
sowa przyjęła w redakcyi Rady Państw a 
z nieznaczną poprawką projekt prawa o ry 
)ołćwstwie na "morzach Kaspijsklem, Czar- 

nem i ńzow sm em .

nasza dyplom acja. Cała polityka A ehrentha- 
la opierała się na takiej działalności".

Berlin.— W eJług doniesień prasy z Ka- 
nei, kreteń3ki kom itet wykonawczy podał 
się do dymisAi. Utworzono kom itet m iesza­
ny, składający się z przedstawicieli w szyst­
kich p irty i. Odrębne kreteńskie m inister­
stwo spr. zagr. zostało skasowane, ponieważ 
kreteńcsy^y uw ażają 'takow e Zk zbyteczne 
wobec ogło-zen*a unii z Grecyą. Przywóaoa 
opozycji I.lichelidaki, w kom unikacie, za- 
miesiczohyrr, w rzymekiej gazecie „T ry luna", 
potępia Wrogie stanowisko, zajęte przez m o­
carstw a opiekam ze i oświadcza, że wyspa 
Kreta zdecydowała stancwczo urzeczyw ist­
nić swoje prawa.

GBe*ol« P e k e p s b u p s k a .

Londyn. — Z Waszyngtonu donoszą do 
„Times’a": „Przeszkody do zwołania konfe 
rencyi międzynarodowej w  sprawre uregulo 
wania pełowu fok, zostały faktycznie ueby- 
one. Jest  możebue, iż konierencya zostanie 

zwołana tej zimy z udziałem Stanów Zjedno 
czonycb, Anglii, Rosyi i Japonii".

Lizbona.—Przeniesiono do Indyi trzech 
sędziów, którzy w sprawie byłego ministra 
prezydenta Franko wypowiedzieli się na je  
go korzyść. Według projektu nowej kon­
sty tucji , opracowanego przez rząd, republi­
ka m a posiadać charakter parlamentarny 

arlament wybiera prezydenta na 5 lat. 
Zostaje utwcrzuDy system jednoizbowy. Izba 
wybiera się na t r iy  lata. Ministrowie woj­
ny, marynarki, finansów i robót publicznych 
w czasie kryzysów nia  mają być Usuwani 
ze swoich atunowisk.

. . .  . . _ t  Pekin.— Ukazem zatwierdzono decyzyę
Minister ypfąw wewnątrz-1rza(j aj |jy otworzyć parlament nie wcześniej,

mz w r. (913. M andżurskich delegatów, 
którzy przybyli do Pbkihu czynić ponow 
nie s taran ia  o otwarcie? parlam entu, rozka­
zano m inisterstw u spr. wewn. wysłać, do 
ich prow incji, postanowiono zabraniać na 
przyszłość podobnym osooom przyjazdu do 
stolicy. W iadrom  prow incjonalnym  zaleco­
no przedsięwziąć surbwe środki przeciw 
nowym usiłowaniom ogitauyi.

rteqenabu g, — W Tebheim ie nastąpił 
wybuch w fabryce celluloidu. Czterech ro ­
botników poniosło śmibić; dwóch odniosło 
rany śm iertelne.

Bukareszt — Z itjicyatyw y prywatnej 
przemysłowcy rosyjscy otw ierają ter hurto 
wy skład towarów r  syjskich.

Mądryt Parlam ent większością 108 
głosów przeciwko 20 przyjął antyuD rykaloy 
projekt prawa o kongregacjach  zakonnyoh 
Posiedzenie ciągnęło się całą no c ' bez. 
przerwy

to n d y n — Do „Timesu" donoszą z Rams/ 
gate, iż widziano tąm  o godz. 3 ej po pcJ. 
w odległości 6-ciu mil od brzegu lecący w 
stronę północną aeroplan.

Rzym. — A gencja  „Stefan!" zaprzecza 
w sposób kategoryczny wiadomości o dym i­
s j i  Sau-G.udano.

Tokio —Parlam ent został otwarty, Mo­
wę tronow ą wygłosił m inister .prezydent.

Bukareszt — Mini U r m ajątków pań­
stwowych wniósł projekt prawa o robotach 
melioracyjnych na 900,000 bekt rach oieu- 
prawnej ziemi, która zwykle zalewana je s t 
przez Dunaj.

Pneprowadeenle  robót kosztować bę 
dzie koło 150 milionów.

Budapeszt — Z powodu świąt posiedzą 
nia izby zostały odłożone do d. 21 gruóuia 
Projekty prawa o przedłużeniu trak ia iu  h a n ­
dlowego z Serbią oraz o przedłużeniu przy­
wilejów banku nie zostały1 ro f-patrzona. 
DrJa 19*gJ grudnia zaczyna się dla banku 
ex lex.

Belgrad. — Wyrok sądu, skazujący Wa- 
siczą na zamkniecie do domu poprawczego 
na pięć lat, uważany jest przez wszystkich 
za bardzo łagodny.

.Polityka" pisze: „W asicz je s t  mniej 
winnym  od Forgacha i jego wspólników, 
których nalcżalphy ukarać".

Gazety rządowe zachowują milczenie.
Berlin. — Sterowiec „M. 3" z powodu 

niewielkiej katastrofy  wylądował w Groslich- 
terfeldzi« w pobliżu Berlina.

Bslgrad. — W ostatniem  przemówieniu 
W asicz zapewniał, iż oświadczenie wiedeń­
skiej gazety „Y sterland", jakoby fałszowana 
dokum enty zostały kupione, je s t  nieprawdzi 
we. W W iedniu niema żadnych dowodów 
wskazujących na to, iż dokum enty były kn- 
pione, i że osob/, które je  kupiły, zostały 
oszukane.

W m otywach wyroku zaznaczono, iż za­
pewnienia W asicza o porozum iewaniu się 
z misyą, okazały się prawdziwe. Eksperci 
orzekli, że fałszywy telegram  był pisany rę­
ką dragom ana bwiętocho wskiego.

Tokio.—Mowa ironowa, podkreślająca 
konieczność zachowania pokoju na Dalekim 
Wschodzie, w skutek lekkiego niedom agania 
cesarza, odczytana została przez prezydenta. 
Po uchw aleniu adresu w odpowiedzi ca  m o­
wę tronową, posiedzenia izby zostały odro­
czone do 7-go stycznia.

Praga.—RozDatrując proces belgradzki 
„Narodni Listy" piszą:

„W każdem  dobrze urządzouem  pań­
stw ie, po podobnym procesie (a obecny jest 
już trzecim z kolei) dym isya m inistra  spraw 
zagranicznych i jego gabinetu byłaby nieod­
wołalną".

Organ Masaryka „Czaa" wygłasza na­
stępujące zdanie:

„Szczegóły procesu dowiodły, jakich 
skandalicznych czynności dopuszczała się

Dn. 11 grudnia 1910 r.

4°/o R u,h P a ń stw o w a ........................... ..... 95
4!/,° /0 Listy zaat R ijc r s i. R. Fiozn, —
4V.;Vo Listy z*st. Połtaw. B. Ziem. . . 92
% pozj-erk prejp 1864 r. 485

w . „ „ 1866 r. 374V3
'% obi prbm. Szuob Banku 332
4kc y* Petorsburik Międzynar. łlomert 525

Peiorsb. Dyskont.-Pożyczk. . . 515
Rosyjsk. dla Bandlr Zew. . . 4 J5'lj

4 T-w& Odlewni stali „Sormowof . 151
n Brsńsk. Fab Szyn 1351/*
n Pcł.-\Vsch. kol. -zel........................ 246l/a
n Putiłowsk 145
V BŁirjńis|i. 1-w a Naftow. 257
n Kijowskiego- Banku Ziemskiego 7-18
n Ros Tow. kopalni ziota . . . . 88
n Koł. fabr. m a s z y n ............................ 233
n M, K. Wor. kol.................................... —
51 Mosk. Windaw. Ryb koi żel. 1707"
» Mosk. Kazań, kolej............................. —
łł Don. Jarjewskie Tow. met. . . . 258
■ „Hartm»n“ . , ...................... ..... —

5V# pożjeąką 19C5 r........................................ IM
5% „ 13o6 r. . . . . . 104.7.

świadectwa w łościań sk ie ...................... io j  V .
5 V. pożyozka 1908 r........................................ —

Usposobienie z walorami państwowym: spokoj-
ne; z preraiówkami stało.

B IE Ł U Y  Z A C ł f / R N .C / N E

Dnia 11 grudo* 19 O r,

Bsrlla, W ypł.ty na Petersburg
K ari wekslowy na PetorsLnrg na 8 duj —.—
4Vi°/» pozycikn 1905 i .
7% renta państwowi 38C4 ref —.—

! Rosy], bil. kredyt. iOo rJ6.
Dyikonto prywatno

Z powodu śwjęta gięłda nieczyon*. .ł

Wledei. 6% poż/czaa rosyjska 19<i6 r. 101.20
Parył, Wypsaty na Petersburg}

Cbńa najniższa . . . . 266.25
Cena nuJwyżśiL . . . . z6B26
i°/o  i6ut« państwowa 1894 i

nu
95( 0% fr*:

*7*% potyczka 1909 r. lu3.63

67o pożyczki rosyjska 1906 r. . 104.80
Dyskonto prywatne 2 4 i»°/o

T|sposobięnie spokojne ale mocne.
Łenń/f. 5°/0 potyczka roc/jska.lwue r. . 1047,

47*0/o Pvży«tka -osyjska 190ft r. 1013.',
Usposobienie małoczynne.

a u t"  urn 5“/D pożyczka rosyjska 1906 r. —
T' r, —

R o z f f ią i ła ic i .
>Czas to p ien ią d ze ,  mówią amerykanie, ala cie­

kawą rzeczą wiedzieć, i Je przjsasi uunots? Zależy to 
od tego, czyją jest ona własnością: Pinrpont M irg łc ’o- 
wi pł.cz, za wywiad 20 minutowy 500 dolarów. Każda 
minuta przynosi mu luO korom/ Cenniojsza jest miuuta 
Carneg/egi', przynosi mu buwiem 160 kor., a król na­
ftowy Rockfoiler tassuja każdą minntę na 180 koron. 
Bywają i tańsze minuty, jak tc ip u w n d s czasopismo 
iLectare pour tons* Naprzykład Lelmas, na ^awołan- 
szy Adwokat Sunów  Ziridiiorjidiiycli, zgam sł za proces 
mordercy Thi-w’a 400,000 koron. Przemawiał wh-dy 
1 80j minut, otrzymał zatem za k*żdą minutę po 22 
itoron. Koszt..wniej9zy jest czai.! lokańy, szczególnie 
-birurgów: Fuan nubińrał za opntacyę, Lturr. trwała 8 
minut, zwykle 15.000 IranWw; raz otrzymał był nawet 
telegraficzne zamówienie na operację 10 minutowe za 
60,300 franków, przyniosła ma w,ę- mrauti 6,000 ko­
ron, a znany cbirnig Doyeu rtrzymał przed 4 iąty za 
operację 10-minntowr 1UO.000 koron.

Przejdźmy od uczorych do artystów. Sławny 
Carusso śpiowr po stałej como 10 000 koron za wie­
czór, a racbując jego rolę w operze n» 85 jłinnt, ka­
żda miuntk śpiewn przynosi mn 40Ó koron

Artyści instrumentalni również dobrze wychodzą. 
Genialny nasz P i terewski otrzymuje za występ w sali 
boteln Astor w Nowym Jorku 2.GCIO ćularćw,, czyli, 
że minuta gry przynosi mu 360 koipn. Pattj za 20 mi- 
nnt śpiewu otrzymała 24,00C koron a więc 1.200 kor. 
za minutę.

W ięcej niż przemysłowcy, ju-yści, uczeni i arty­
ści zarabiają występujący w \ opisach sportywycL, a ta 
z powodu Lapiecia sił i narażenia życia i zdrowia. 
Rarkołomna Mnuricia de Tiers otrzymała w Ameryce 
za jazdę na łyżwach z salto moriale w automobilu 
3 000 kor. za przedstawienie, które trwałe 65 sękom . 
Sławny dzukioj Sterr pobierał za jeden bieg minutowy 
5,COO koron; angielski champ.or ozoiiej Mal.ss otrzy­
mał z tegorocznej nagrody »Austria* za minutowy bieg 
20,000 koron, francuski "jeździec automobilowy TheTy 
wygrał za wyścig w Ameryce 160,010 fr., cOTobtza  
minutę 300 kor. Rekordy lotnicze wynoszą 300 d i 600 
fr. na minutę. Najwyższą cenę za minutę, bo 66,000 
kor. uzyskał tego lata światowy Lokser Johnson na 
Jeffrieś’ie.

N A D E S Ł A N E .
—o—

Z kijów, rr katol. Towarzystwa dobro­
czynności.

5 ta  Usta ofiar na  loteryi» fantow ą.
Od dn. 25 listopada do do. 11 grudaią  

r. b. przysłali do biura Tow arzystw a: p. Ba- 
pieńska 1 fant, p. M. Bądarsew ska 1 fant, 
p. Jakuszew ska 1 f ,  p. K Jaroszyńska 2 f., 
p. Kapuściński 3 f., p. Kunicką 2, f , p. 
Kwiecińska 4 f., p. Lasocka 5 f , z zakia.uu 
fotograficzn. p. M ęczyńskiego 1 f ,  p. Miille- 
rowa 2 f., zq sk ładu aptecznego p. N i w i ń ­
skiego 50 f., p. Adela Nyko 6 f., 
łowskr, 1 f., p. Płotnicka 4 f., p. 
koff 4 f , p. M. Przeżdziacka 6 f., 
kowski (m agazyn F łó jo n t)  12 f.f 
29 fantów, p . W anda Szarłowska 
Zofia Zarębska 3 fanty.

Komitet

p. Ostą- 
K. Pro- 
p. Rusz-
p. M. 

1 f. ł
S.
P-

TTJIABĆ
ANTONI CZERWIŃSKI.



£> % l  E S T  K F  t 3 O W i  K T

W składzie
mebli

P ad  i, (irsuncyj ri? d 
w y b a r m enl 

i l&źeW.
Kanap* i dv>» f lele od 1- 
Ga initur mobh phuz. „ 
Bufet
Szafy na ubrania „ 
■Sza/y na książki dęb.

i ( rzKhow „

r  A N U S . A  ! * l t ! O K E R J I  “
Nr ob i 36 obok hszsrowa i Pi-w irnuiSk. 'W ielki
z fabryki Mamisa Prickera

do
40
i ł
8
6

50 ib. 
. 1-0 
„ 200 
„ 40
. 2)

Stoły jadalna od 2 d) ?5 rb. 
Biur*a . , 2  , 5 0
S ’C Tągi rozm. i p ić  „ 5 50., 15 „
liaiLtyr „ 1 0  „ fcO „
Podstawki do wazouów 2 ib, 7ó xop. 

i drożej.

2 siNą Marką i podpis , 
ę/st&A&k-Hjiyib JL_

P.eT G o i  ocho.ta ia 3 2 ls !
ApteKacu iSKt BVt. fan

Komody i losira — W  wielkim wyborze po cenach nizkhh z dużym rabatem. 
rówDit-z łćż la  angielsaio i wiei« inujch n ow y-i z granicznych.

W Kijowie jeden matj&yn p n h ś a p r i tk e ra .
na PadCtc. Uprrsz. szan. puD. o z i n adresu. OsuDy pos. gwar. m. nab. na raty.

swoje, stroje, ubran a eedzienne oraz najrnzuuitrze ione rzeckj 
do prtnia i firbowMra rpnś'hem clMiinCznyru. W | i i e r w s i o J 

rz ę d ń k i f r a n c u s k ie j  fa rb ia r n i ch e m io żn e j

Kijów, Prorezna 2, lelef. 16-63.
Pmyjrouic cię b eli iu  do prani i, prasowania n* syosób zagraniczny. 2r 671

ii m
Wychodzący o i lat 30 w W arsziwie,. Tyg. ilustr. 

dla dzio i i miesięcznym dodatkiem książkowym.
dla młodzieży z dzia-

T ł
i  azio i i miesięcznym dodatkiem książkowym.

„ W i e c z o r y  R ot£xin ,«vfe
zamieszcza powieści n a j g ł o ś n i e j s z y c h  a u t o r ó w ,  pisujących dla młodzie­
ży. na n i»sze pcdróżoOjntHory justorywim.1 treść , artykuły* naukowo - pióra 
n a j l e p s r .y o h  n a s  yefa  ,i p i f l a r y z a t o r ó u t i  w firm ie dostojnej dla 
m łodocuiim h umy.-łjw, uwzgednia c h w ilę  b ie ż ą c ą  i sty p ie  m ł u / i i e -
*y> star ;ic się najwszcui-lroonic.i zaspokoić jOj potrzeby umysłowe.

W i e c z o r y  R o d z i n . . e :  ze względu na swói kierunek i Dość są do 
skoatlyra pomoc nki*m dln H dzioCw i Opinmuów w trudnoj pracy wychowawczej. 

Dzia! iiu-t ucymy siartnn.t prowadź ny i obfity. 
r>zui! dla ml uls'.ycb dri iiii s t a n o w i ą c y  o d d z i e l n ą  c s r ł o ś ć .
O s t  crty  d o d  t t e k  k s i ą ż k o w y  w ceo d z  cj m iesiąc w formie ksią­

żek w 7 arkusza li draku, korr są d o m ro z in e  tylko w oprawio płćcio nuj 
_ i> d a tek  m.esięczny bsięzkowz ?t.wi<*ra w y b o r o w e  p j w l e ś o i  i  p o  

d r ó ż t t ,  i orząc h ib lu teczłę  o lys ącu k iu u sil stronicach druku, posiadającą 
t r w a « ą  w a r t o ś ć .

MyruWk p ir 11 a ściśl pr- dagogieżny.
JftflćKi. r i Wydawca W ŁA D Y SŁA W  U M IŃ SK I.

^ W ie c z o r y  R o d z in n e - ,  kosztują w Warszawie lub bozjprzssyłki pocz­
towej. 4 rh. rcczn e; *2 rn. półrocznie: z przesyłką pocztową w pahstwio Ito- 
ąyjskiem; o rh. rocznie; 2 rb 50 kop. połroczuie. Za oprawę dodatku książ­
kowego Pobiorą -lę 1 rb £0 kop. rocznie.

Przekazy i lisiy należy adresować:

Warszawa, ulica Wspólna m  4b
Dla Młodżirźr w yszl/ nakładem iW t e c x o r ó w  r o d z i n n y c h

T a n i e  a  z a j m u j a b e  k s i ą ż k i :
■ n ic h  row. hist. A. (irndzńskiei. Cena u oprawie jłócjettnej tylko 
o b d z i e r a c i e  C z u p r y n , powieść amerykańska M ayie flelila  
łk a  P ot. Koman Kalbris zim ujące przygody chłopca 
Waji-gn B ell. T a j e m n i c a  w k o ł f l  powieść z życia młodz. angiel.
K. May. Kir n g lu  c z y l i  R o z b O j i i ic y  c h i ń s c y .

Komplet powyzsz; h książek zamawiany wprost w R fa d a t .c y t  W ie ­
c z o r ó w  kosituj) rh. 3 . przo.ylamy na prowirryę za^allcrettiein.

Ż ą d a ć  w y r a ź n i e  w e  w s z y s t k i c h  i s h ^ j f i i r - H i i i d h l
Najodpowiedn' jszy podarunek gwiazdtowy dla młóbziezy 2u58i

ki

Nawozy sztuczne
C u p e rfo s fa t  k o s tn y  i m in e ra ln y , tO iH iiS ń w k a , 
s o le  y o ta a n w e , k a in it , s a le t r a  c n i i l j s k a

Narzędzia rolnicze

Worki
Kreda

K ra jo w y c h  i z a g ra n io z n y c h  f ib r y k  
W yłączn a  re p re z o itta c y a  p lugdw  <WIERZBN 1K>

20468
a--

Dom Handlowy

i i  S -
K ijó w , K r e s z c z a t y k  25. Te*efon  914.

Wskutek L M r w d a c y i  dzlBrzrw)

20747p r z e z  W .  S z y m a n o w s k i e g o
W m. W iszn i o 5 w io rs t  od W inn icy gub. p o d o lsk ie j.

Licytacja wołów roboczych, wyborowych, kruw.i jsłownika po Oideiibni-gHib, 
koni roboczych wyjazdowych i młodzieży jiodraiowanuj, a t*Vże cblokni. Ogó­
łem żywego inwentarza 324 sztuk. Dnia 20 grudnia l i l io  r. td godz. 10 zrana.

• Xre5zczatyk32 otok maga^nu guliona

su ln ic  w judołtach  cd 2 rb., tarcb»n oJ 15 kop., j< dwab cd 30 kop., maie- 
rytły  wełn'»nc oa 28 kop 20720

P r a w id ło w y  a d r e s :  K r e s z O f lf ły k  3 2

N a j l e p s z e  w  p g r o m i i y m  w y b o r z e
— ^  -  -  j |  -19923 klad fearakulów
Gerżfsty, m ufki ww",ie lk im

_  .  . y b o rze
towarów futrzanych J ANTUKOLŚKIEGO
t7, K re sz c z a d y k | d. Zeyd *a K r  17 w podwórza

m r  0 env bez iconkurencyi.

Z powodu przeniesienia magazynu SJufii r:%
nowtn'' l .k i la  pr/,y Placu Damskim N r 4 d. Dobryjg

T-wo Zuk, D m itr ije w  i  K ap łan
P r o r e r n j  Mr. 17.

J f f i l  W islką W yprzedaż
wszy^kich fcłan»tnycb; sukiennjch towarów cijaz

gotow sukien damskich ze zpiżką 30— 40 %
J f a j t o j i s s e  n o d a r k l  g t t l r . z d l c o w e

C E W Y  S T A Ł E .  20789

Z f lE M IA Tygcdnik krajoznawczy iłusłro- 
^ M i w a w m  u*any wychodzi w Warszawfe

pod redakcyą KAZIMFER7A KULWIECIn.

Podaje artykuły naukowo, dotyczące przyrody i dziejów uraju ojczystego, p^a- 
ce z zakresu przyr-idrznawstwa ogólnego oraz gecgrafiilpowszechnej, wraże­
nia z wycieczek i podróży, opisy zabytków i ciekawszyih miojscowości kraju 
i ziem przyległych, feljetouy i ku'.nikę|krajoznawozą oraz sprawozdania z lite­

ratury i działalności instjtucyi naukowych.

19270 R e d a k c y a  i  A d m i n i s t r a e y a  

w Warszawie, Ałoje Jerozolimskie N° 20.
P rz e d p ła ta  w W a rsz a w ie i

Rocznie . . . . rb. 5.—
Półroc zn b . 
Kwaitalnie .

t-b 2.50 
rb. 1.25

Z  p rz e s y łk ą  p o c ito w ą i
Rocznie rb. 6.50
Półrocznie rb. 3 .3n
Kwartalnie . . . rb. 1 65

P ro sp e k ty  i n u m ery  o k sz o w e  g ra t is .

SANIE

N ie m a  k ę - s z e g a  ś r o d k a ,  j a k  . l i e z i - ó w n a n e

d l  o „ F L O R1A “
9. Har*tm«ina w  W iedniu

przeciw p egum, soi bym i mokrym liszijnn, wą 
grom, pryszczom, swędz-n i. łuszcż.r.u  się i njo- 

czystości skóry.
T y s ią c e  podaeiąkowtiń!

Po kiltorażoweji użyciu zadziwiająco rezultaty. 
Sfr/eJaż w iptpkicli i skłi.dach aptecznych. I

P ra'dziw o tylao w c in r a n o n e m  opakowaniu:! 
i z p:dpi-om wynalazcy , ,D .  h a n m a n n ,  tS hon J, l
i z (iowyższyra rysunkiem. . L

"cna kawałha wystarczającego na kilka tygodnl l 
i 75 kop., rtme szy kawąjck óO Koi- Hurtów . i dC‘!*

Stalicznio w nugazynadi * u l l 0TAr« i w idnych większych składać 
if  iocznycti, perfumeryjnych i a,l':;ka:u. ■ <XU |

^ a j k i

Łirpło^kułRA"
L HAP TMAJ^NT.

z rzec?y-
K ^ O f Z ^ / S t S  J G *  0  w łstej licy iacy i ola 
s ieb ie  i na podarunki św iąteczne: b S W r e S K a f c
s k ie  c h u s tk i p u ch o w e , c'epłe i lclme pończochy, skarp: tki, ręk»w ic-ii.

dziecinne palt* i inne rzeczy tylno u 2078j

A , .  S I R O T K I N A  Rffisżolatyk 8,

s £

D z ie c in n e  za b a w k i r o i .  f r e b la r z y
M  I .  P A R C i  I O M  E N K O .

1) W ielka Ważyli o w.-ka Nr 6, gdzie h o te l. Luwr ‘
2) Plac rumski Nr 3. p dfr-nt. we ś •.. hot., Rosja-* 

Wielki wybór zabawek i upiększeń dla choinek
p i t? ni h cenai h

Ha gwiazdkę j f  u b .-azka  m i.
Pełno komplety dla choinek od 1 rb. I drożej.

W magazynie towarów 
blcwatujch i snk < nnych A. W. BERESTOWSKIEGO

K r e s z c z a iy k  N r 38. 2C584
m  _  ffc m B  B H 9 7  WM ua ttp.dchtdżace święta. Otrzy-
U I m  1 B S k  ł»g h ■ B B  8 Ł  a mano w wielkim wyborze po
f L U r a  B n.żfirli A a c h r o !t> tu io  iiow |ści
sez nowe. W ełniane i jedwabno materyały pierwsz. resyj. i zagranicz. fabryk

2u777 Magazyn futer
D O M U  H f * N D L 0 W E 6 O

6. M. TRABSKIEGO i S-ki
Z CHAHKOWAf Kijów f t r e s z o z a t y k  Hs IO ł e l e ł .  157 4

Skład Karakułów " h
KOŁNIERZE i MUFK!
Ceny poza konkurencyą 
Cenniki wysył. bezpłatnie.

nabyć można bez najmniejszej dopłaty najsmaczniejsze 
cukiorki w elogauckict wazach, a torty na tackach ter 

rakotowych?
Tylko w cu- U  A t in i l lC r ^  Włodzimierska 39 

kierni j y l f lM r h U U J O Ł  ró° Proroznej.

Kijowską i-sza
K n s jo z d ljK  tir  26 , l e l i  Nr 16-42.

Przeznacai ne U i ipszfd .ży: m jioz- 
maitszo meble, obrazy, dywany, por­
ty?; y, br;.n’.y, p<rcel#na, instrumenty 
muzyczne, ubrani* noszone, rowery, fu­
tra i w isie innych rzeczy.

S p rz e d a ż  *. w o l.ie j r ę k i co  
d z ie n n ic . S a la  U cytacy jn ar  
p rz y jm u je  w  kn >is n a j io z  
m .it a z e  e z e o iy  d la  s p r z e d a ­
ży  z  t ic y ta c y i

Szacowanie rzeczy w domach bez­
płatnie. 205Cq

N a js t a r s z a  * . 
b ry k a  ognio­

trw a ły c h  k a i

Fabryka: ■W,\¥aśylkowsk4 Nr. 77. sllhid 
Kres-czatyk Nr. 14. Telefony: Fabryk 
Nr 15 l.  Składu Nr 1751. Cenniki "m 
żądanie. 12172 -27

KSIĘGARNIA

Karola Szepego
M ik o ła jo w sk a  Ni 9

otrzymuje ni w ści polskie, fiancns- 
kie i niemieckie natychmiast po 

wyjściu 
Poleca świeżo edebrany 

K o lo sa ln y  w yb ó r  
znanej ze swej dilłnoci i taniości 
I  r -an cu śk ie j P a p u t- ry l,  

Największy w Kijowie skłud 
G ra w iu r  w  ra m a c h  i bez  

ra m .
Odebrani, rzaukipj piękności gra- 
wiury „Naturc Merlo , stosowne 

do jidalni.
NOWOŚCI! 

EaiLZ-^Fcrtcs 
irawiur.y oryginały w koioracb. 

P o c z t ó w k i  a r t y s t y c z n e .
I iauma zagraniczue. S03W

V
^ -K R E S Z C tA T Y K  3  8  ——  
TAKiA R IŻCTER YA. FRANCUZKA 
#  N ńiL E PSZ A  iMiTACYA ip  
DRPCICK K A U l  E H i i P E R  E l

20770

Nłgrodiuna medalom na wystawie 
rolniczej humańskiej 1910 r.

R a c h u n k o w o ś ć  r o ln a
k i e s z o n k o w a

Juliusza Korab* Brzozowskiego
z Posuchówki, pocz. Temówka Podoi.

Do użytku właścicieli resp. dzier­
żawców średnich folwarków, pro»a- 
drunycii ospbiście z pomocą ji dnpgo 
tylko ekorrana. «. 19579

Komplet na rek składa =ię 7, 2 no- 
i- tników i tłoku raportów. C en a  2 r .  
Skł. (iłów. w kGęgai. L . i d z i k o  m - 

s k . e i  10,  w Kijowie.

K o t o ń s k a

Ł S in  i  S *

w bieliźnie, firaDhach, roletach, 
u głónoię w p n ń c c o c h a c h  
i s k a rp e t k a c h  można zacero­
wać nadzwyczaj mocno i ładnie ; 
w cią«u 2 — 3 minui, nowo pię 
ty i stepy w ciągu 15 minut za.j 

pomocą 1956IJ

Nowego mechanicznogo
aparatu do cerowania 1
,WEA I

Cena bez przesyłki rh. 85 kop. fi

Wa ława Sii roszew.-kicgo z 50 
ryciinmi M ttachlwssiego. W y 
a«nie ozd-ln*. o aflyslycfnej 
wart ś ;j, nsd.-jo się aia dzieci

l r t 12.
O  n i w opranie rb 2.40.

Świat czarów
zbiór baśni i legend.

wybr.-nycb z dzioł polskich pi- 
safzów, zo wstępem K. T, tms- 
je r a — ułożyła W. Sfymanowska 

i W. Bruner.
Ks ążla  bogato ilustrowana pr?ez 
A. S. Procojmwicia może służyć 
jako upominek dla d iieci lat JO 
C na I Ł >n»u w kartonie ro. l . z i  
Cen i II tomu „ rb. I 80. 
Cena 2 tomów w plotnio rb. 3.—.

Bajarz polski
zbiór baśni, powieści i gawęd 

ludowych.
opowiedział A Gliniki. C/lery 
duże tomy oprawione czd  h iie  

z wycisaaEl'
C e n a  rb . t.50 .

Mt przesyłkę piwyższ?eh ksią­
żek doliczać należy to  25 kop., 
za zalbzrr.icm o 10 kop. droż j

6
2C653

C I E P Ł E
X o s 2 u l h i ,

ChuŚtki
puchow e.

KURTKI, BLUZKI
k a fta n ik i, r ą k a w ic z k i,  p o ń czo ­
ch y  i kam a s z e  re b e ty  sz y d e ł.

Kurtki na futrze.
Dla cierpiących na reumatyzm 
specyalno kostyumy.
Dziecin, paltociki i kosł.

W n a jw ię k sz y m  w y b o rze
tylko w mag. b78sko-RuS|j. Md 
chan, pracowni wyrobów szydełk.

S . W m  A n d r^ e
W.-Wasylkowska Nr 10.

C e n n i k i  n a  ż ą d l  n i e .
P r i a - F i s e . 19i2d

W “
Kijów, w pobliżu Dumy Kreszczntyokl 

ziułek 5 T olcfie ó28.
Ceny od 7 5  kop. do 3  ro. na dobę. 
ita ie rięczn y m —u stę p stw o .

Na k&z. poc. wowóz. Vv'yn»j. na uedz. 
Z czzcnnk. Tadeusz Mroczkowski.

Ii98l~

W Berdyczowie'
j e d y n a

„ Z N I C Z "
u l. B ia ło p e lsk a , naprzeciwko szkoły 
Handlowej w d. W. Sawickiego, tam 

gdzio straż cgniowa.
Przy księgarni skład materysłów pi­
śmie nnych i Mblioieka. W ielki wytior 
książek dla dzieci beletrystycznych do 
nabożeństwa, k a le n d a rz y , kart p - 
Cżiowych polsk.th i zagranic7nych, świą­
tecznych i uoworoezńych, obrazków 

świętych, albumów i t. d.

KsiąiSti po cenach
20673 katalogowych,

Przyjmuje się prenumeratę na wszystkie 
pisma po cenach rodakcyjnych.

Jedyny skrud lila R syi R. W iit I 
.Petersburg*36 .1 . j j a ^ P -  Ost. 4; j

^ p u e d a n o  w ięc e n  
łWt)W6cH miUauówsŁOtkw 

[USUWA r>RD¥KR[N tE
1PICGI WĘGKV.°I AMY.ZMARCZGZKlf
Ioraz INNE DEFEKTY TWARZY,!IZftTW. PR2ĘZ-0EPART. WNOLU ł PflZEM. k     ------

Najrozmaitsze

t a n  s E a W i f
a także drogie kfm ienie i nerły kupu­

je po :ena u wysokie!

jff.j.Z o łd itic łc i
• ijĆHW. K r e s * t z a t y k  2 3

WFROST POCZTy 
I n f o r m a c y e ,  u e t s a  listownfe lub 
osobiście. Telefon 386. 19214

Niesłysbana nowość w Bosyi! 
Wielka oszczędność 

czasu i pracy!
osiąga się to przez użycie srodks

„ J U : . 0 K S I L "
gdyż używijąc go 
nie potrzeba |iraó 
bielizny, a tyiko 
wymieszać i prie- 
płukać w zimnej 
v>odzio. Juroksll 
n.e zawiera w so­
bie chlorku i me 
ma nic wspólnego 
■l mydłami w prosz­
ku. luroksll de­
zynfekuje bieliznę, 
co ma egroŁUu 
znaczeoio, zwłasz­
cza wobec epide­
mii i chorób za­

raźliwych.
S p r z e d a ż
w Roł- Ros. T-wie Handlu 
Towar. A|jtecz. w Kijowie.

MAGaZiYTT' rymarsO

jf. jffasatlHna
EUt*. r.rtsia .ljk »  Z 

PCLECi 
WIELKIM WTBCEZa

20492

ln u  gdzie ciągle w o k n ie  t r z e s z c z y  
(idzie ,nż -ramwaj poszedł \vre>zcie 
Na Uii' y dobne zmnejf 
II1.) , Pr.’erżnietą“ nazywanej;
Jest j' djny tu w Kijowie 
Ten magazyn co się znwie 
.N ow e isyDa^zki-’ wiecie!!
Po tym t r z a .k u  go znsjdzieiio
0  i zabawki d -Jten*tc—
Tanie, ładne, bardzo t^ a lo ,  
N aukow e ma jMęjtjląe 
Prd iym wzgięd-m idea i o?!!
To dia chłupt-ów dla d z ie w cz ą -

t e k
Znajdzie s'ę już inny wątek 
Więc, przepiękną w j-o z y w ia n ia  
P r z y b o r y  d> urabwinia,
II .-Aj d la  la le k  ta  <1 o trwały 

Słowem wybór doskonał?.
Na ..Chonilę'* ześ dl* dziatek 
Ku zadowolen i? m ittk  
M.lion róż iych bawrideiel 
n ie o p b d z lan e k , żw rlecidełek  
E feżtow jy h jak m srzenii!!
Tak rzucają swe piomi^me!
Dla d o r o s ł y c h  znów w cd d iiłle  
Powiem i nin skłamię wrale 
F ig lów r milion tez w zapasie!!!
Na tym ju ż  niejeden z d i  się!!!
1 ud l a t a r k a  kieszonkowa
W n ej baterya *aw r“ ize nowa 
Zanalni-zki cud—wygody!!
Ai t i-wai hlarz dl* cchoty.
\  Kto grzebień „Tok1' m t*dz:e 

W net łysiny się p< 7hędłie!!
Tak panowie, petmy, par i J 
Milion izeczy na żądauio 
Bez drożyzny, fałszu, m as'i 
Mają nowe wynalazki!!!
* * *  MAGAZYN

„Nowe Wynalazki 4
PR O FE Z M A  ul. Nr 1J . gdzie zawsze 
wszelaie noweśń całego świit-!! 
rjĘF~  Obejrzenie migazyna nie zobo­

wiązuje do kcpna 
MM' Prcsiińy się przekonać!

O g r o d n i k  
Pszczelarz

żonaty, praktyczn e i te retyc?nio u 
zdolnióny w ogrodnieiwio kwiat wem, 
owocowem i w,rzywnem ob?zn?ny z 
z kulturą leśną, posiad jący chlubne 
świadectwa, pe inkuje p is id y  od 1-go 
marca. Adres: lVrnówka gub. pod 4., 
Pohoiyła. a , Wolski. 20785

■ In i j ro fou iu  v  pa-LU W I I O /lw J  nlenki do ogz. wstęp.: 
we wszyst k h s na róż.1, pens. nmiesz- 
z»ro, st sun. roz., op eka troski, zgla- 

szrć się crcszę pKzią: Kodyma, Lu- 
b)ó-.kie) (co rosy sku). £0784
S . .^ . . * y n  S a m u m e r z k i  20743

G- J Chalebsk>ego
urrasza rp 
klientów nic 
zwracać się z 
obstał unknmi 
przez subjek- 
tów magazy­
nu Sz-iarc-. 
mana gdy*, tą 
drogą

cena o 301. wyższa
Z szacunkiem G. J . C h a le b s k i.

do farbowania siwych włosów ^ n a -  
lazku 2m2 9

Julrnn* J ó z e f o w ic z a .
Jest to najlepsze reślinna feroa, k‘órą 
można w przociągu 10 minut uf«rbo- 
wać posiwiałe włosy na kolor: bru  
n&tny„ s z a ty n  £ b ło n a. Fii keny 

I o . i ,  1 kop. 50 i rb. 2 kod. 25.
W K ijo w ie , u K. O. Niwińi k ie ­
go. Śkłid  apteczny. Kreszczatyk 23. 
S k ła d  g łów ny J . H. J ó ze fo w icz , 

K ra k ó w  (G a licy a ) .

OGRODNIK
żonaty, posiadający gruntowną zna­
jomość każdoj gałozi ogfcdomtwa; 
przemysłowo-o/djbnego, oiuz pszczel- 
nittwa", poszukuje posady zaraz 
P eisya  rb. 3ĆC i ordjnarya. Adres:' 
st. kolejowa Y:awer podW aiszawa, 
dom Miki, Smirdzcwski. 20683

DIS20 F IE N iĘ D Ź Y !
zzoszjzędri każdy kupu ący 
iylko w Petersburskim Skła­
dzie Aptecznym Kreszcz. 43. 
in o l  gdzie na w szy .-ttie ino l 
IU ją towary stały rabatlU |o  
Otrzymauo najnowsze perfumy

K'jowski Zarząd 
ęAsk iuliejski zawiada- 

j&rĘL*  fiifa.
Wjdawatie k u p -  

■KBRSjMi nów na ncwc dz<e- 
H m S j p j  się-i^jc^ie posisdt- 
H n ^ n  P7um 4 i pi ł pr r. 

K ta ra  thligłcyi 9 p<ży- 
czlii Kęjiwa 1899 
L cóće cdbv«t'- 
w K is'f Zarządu od 

d. 13 b. m, w dni powszedri e cii ii -il 
pu połucn u okazicelom taltnow na 
oplacoujcb kuponów w przec:ągu 18 
mif>ięcy od chwili nastąpienia iu r łie u  
csialnicgo kupnnu—1 lipea 191!' roku: 
po upływie ziś logolęrmjnu jedynie po 
ok-nzaniu >’mych ohligueyi 

W yu zia ł b u d o w la ..)  P  20gru­
dnia licyia-;ya za pomocą sklsdinia
cfoGararyi w zapieczętowanych koper-
t f li. na nahycic dla Biblioteki pu t-11 - 
7znej armsiury dla elektrycznego c- 
świei lenia— kaucye 10 procent 

W yd zia ł ta rg o w y . D. 15 eru in iz  
lirjtz.cy* na m iej-ia ped pawilonem i 
stragany dla sprzedaży owoców, tziuniu, 
wody sodowej i t. d. — D. 16 grudnia 
liejtaoya na miejici. ped k it s i i  dia 
sprzca iżv  gazet.

W yd zia ł . i . . o w l a  p u b iic z n c -  
-go. D. 14 grudnia lic^łacn. ns ei<s 
ploatacyę w dziainach Nr 7, 32 i K 5  
na pe'*cis irygacyjnych t. zw. „pudre- 
tu“—kaucya 107 rb.

Warunki można rglądsć w Zarzą­
dzie w anic |)ozszcdnie od lo —-  po 
południu.

Nauczycielka pefka
znaj. wybornie m uz, frsnc., polsk., nie- 
miec.. poszuk. posady przygoi ..a pens. 
waisz i zagrań. A ties; p. Kopiel, 
woł. gab., w. Łyczówka, Mmkiewicz 
dl u S. P. 20756

S p p z e d A M  p o F a f c o w i
majątek w pow. L.powmckim, gub k i­
jowskiej: f. lwarkow 2; sprzedam rów- 
n eż jeden tylko. Czarnoziemu tlie-ii- 
go t5'J dzie ięcin, separat ptodozmian 
C sio poiowy. Oferty nez pośredników 
pod adnsem : Kopjowaia, p. Monaste- 
rzyska W ł. UWszyii. 2 *54

S ł a w u t a - U l o ł y ń
P en a yo n at dla chor. piersiowych 
D -rz  Ą. T a rn a w sk ie g o . O tw a r­
ty c a ły  ro k . Sezon kumysowy od 
dnia 1-go maja do 1-go paźdz_ernika. 
Geny umiarkowane. 17641

W ła śc ic ie lo m  m ajątków  z  la ­
r a m i. N ie sprzedawajcie i nie nisz­
czcie swoich lasów, la s to k a p ifił z któ­
rego umiojętcie czerpiąc zapewnici- 
sobie stały dochód i powięks-.enie ka 
pnaiu. Przyjmuję iDspekcye lasów i 
wszelkie iobotj w zakres leśnictwa 
wchodzące. Adres: Psków, Jcśniizy 
Lenczewski. 19992

t e s t  i H
K ijo w s k ie j s z k o ły  ży d o w sk ie j,

Im ie n ia  S . J . E ro d z k ie g o .
Przyjmuje obstalunti od g. 2 i pół do 

ł  i pół po południu na

M E B I/E  S T Y L O W E ,
u rz ą d z e n ia  b k iro h e , śk le p o -  
w e , m eb le  s z k o ln e , m en ie  
gotow e. Kijów, Kuźnioczna 69. Te­
lefon 15-59. 18998

gcget *3M03izbiMoqo oin oudnyi
■óps ęwuoąozad j£urjsojj ąojfa«A>.o5i4sęji 
-n qa*aoo cd i -uumttrns uijauoąXu 
‘aojnj omBMi.qjiij j ainujwiqip zai m>:x 
•p jjy faiąsiicfijog -pn j£zJd r u e i u j a g  
'd  Ż  szjdjojuą oiufz^asm m. o iN  
■tfA Luzom 9Śiiśquu Q | f P 7 | i n j  
j£j*j»oi ozeiisuizoifuu o u ” ł , , t  J

prenumeratę i ogłoszę u * do

przyjmuje księgarnia i mag. przyber, 

piśmiennych

J. Jacimirskięj.

Dla udostępnienia prenumerat. cDzien- 
uika KI]owskiegu> nabycia na warun­
kach najdogodniejszy! książek, n ie­
zbędnych w każdym domn polskim, po­
rozumieliśmy się z wydawcami i odstę­

pujemy

po cenie zniżonej
'wyłącznie tylko naszym prenumeratorom

Na Gwiazdkę!

angielsżi stołowy, również Fra- 
zet, meble siaro?yt. do sprze­

dania. PiroKOwslra 5 m. 1. 20742

Magazyn
Futer

J. E » s i
i

Kre s z c z a ty k  22
w podwórzu. 

W ielki wybór futer, 
kołnierzy, mufek, pot-- 
wych i ua ODSta^nek. 
Reperacjre. Roboty 

kuśnierskie 
C en y  n lz k ie . 19514

Potrzebny u n - n t )  z ri-koon Ldjryą 
z*raz U liA O I I  i U /2—i  rorz..t 

pr*k- f l f .  n n ł a l r i  Vt ii_doruos(:
tyra: U U  O p l o m .  Cltojorlów
gub.ti.ow. Aplena. 20757

BiuKo Nauczyoieiskio 
HELENY KOPORSKłEJ

L u b lin , K ra k a w .-P zze d n r. 22
Poleca nauizyciel’, nauczycielki, ii-au- 
cuzki, niemki, lreblan^j,-gospod. 20113

B u c h a l t e r
kawaler lat 81 z 9-rio-letaią praktyku 
w instytuiyach: bankowej, prztmysłOwej 
i roło i-Jtśnej, poszuku„3 pćs.dy  od 1 
styc?nia 1911 r., o~enluainie z a r a ź .  

Jhasłrawe oferty: Połunne, St9s>n dl* 
»Skfaur.r. 20551.

Sz c z e n ię ta  Saint BMT.irdy i Niu- 
faundlendv, piękne do sprzed. Źy- 

lańska 87. * 20697

B-ra Feliksa Kanetznego
2 łomy. 80 ilustracyi llinieza, dsż> n i ­
pa PoRk' z podł,iałoE n i  worewudłtw* 
C n a  dla prcnumfratoró.w «Dr<enr«a 

Kyo a skiego»:

Rbs B Bcops 6 0
(w ozdobnej oprawie)

Rys historyczny do połowy XVII wieki

Rb, 3
(ce n a  k s ię g a r s k a  rb. 5)

(77 ozdobnej oprawie)
Na prowincję wysytamy za zaliczeniem  

t diDczeniem  kosztów przesyłki.

Leśniczy poznańczyk
lai 29, żrn&ty, ukcńczył szholę !■ śną 
w prLski>-arólew4lii h lasaeli, energicz­
ny posiidijący 10-Ltuią leśną prakty­
kę, obznajmiouy z hodowlą zw'erzyuy 
oraz prowadrenieir wic.Kicli pclow'iiń. 
posiadają' y służbowe cdrnacrcuio II 
kJsśy z  Prus, chce zr ien k  obecną po­
sadę na miejsce leśńiczego lub Iow- 
i zego samodzielnego albo pctf zarząd 
do więł ?»ego mrjątsu z iotensywnem 
prowadceniem grsjicdir. leśn do. Prze- 
dowszystkiem chodłi tu i posadę sd łą  
niż o wysoki? wyonurciTenie. Oferty: 
I eśniczy Stanisław lfez-miere^air w h. (- 
nictwie Annopoli, porzta Szaki, gub. 
suwalska. 2Ó775



8 D a  I B  N  N I K fi  ] J O W S fi 1 Nr B2S

T-wc HENRY SMITH i S-ka W a r s z a w  a  Wybór Biżuteryi
Pi—7urim oćr»i'> Nr

In s ty tu c k a  4. B e z a b o w e k a  3 0 .
P o le c a a

3 £  Sieczkarnie, Szarpacze, Szatkownice.
skórzane 
chromowe

Aparaty młyńskie, żarna, oraz Daj rozmaitszo maszyny
i narzędzia rolnicze.

PASY Balata. MOTORY PETTER.
NAFTOWE

19984

Opuścił prasę zeszyt lY-ty

„Dziejów Porozbiorowych Liiwy i Rusi”

p o le c a

Pracown a. przy magazynie
i l.-fcn Nr 3 3-S2.

Na żądanie 

projekty, rysunki, odwrotną poczta. 

vtjsyłka za zalinzenieni.

TREGC:
Reskrypt KoUrzyny II z 8 grudnia st st. 1792 
rokn. — Fraysięga w :ernof cduańcza. — N .stró j 
Indnońoi.—O rganizacja wYadz, pierwsze zarzą 
dzeuia adm inistracyjne i prawno-polityczne. — 
Wcielenie pułków polskich do armii rtsy j 
sklej.—Kapituiacya Kam ieńca.— G.nerał-guber- 
nator Tym oieusz Tutołm in.—Deputacye do Pe­
tersburgi?' — Audyetn-ya u cesarzowej -  Dezyde- 
r  ty s ilić ! ty — Pizygotow ar.ia p o z s ta rcz e  na 
L  twle i Rusi 1798 —1794.

II.USTRACYE i PORTRETY:
Stanisław Sułtan, m aiszałek nadworny W. Ks. 
Lłtews: iego —Generał Józef Orłowski, lum en- 
da t Kamieńca Fodnlskieem. — Uuca W nika 
w Wilnie na początku XIX w. — A rtylerya 
konna i lew sua z K o ń ca  XVII w. — Ułani pu ł­
ku Bielaka z końca XVIII w. — Ułan i poczto­
wy.—Michał Kleofas O jń sk i, ostatni podssai- 
bi i liiewskl — Ignacy Tyzenbauz, starosta 
podolski, sz tf  gw ardyl p.e zej litewskiej w koń­
cu XVIII w — MaryauDa z hr. PrzezdziecKicn 
Ignacowa Tyzenbauisowa — M ichtł hr. Prz*ź- 
dziecki, pisarz wielki W. Ks. Litewskiego. — 
Tuscutanum ża Willą — Ko? sian ty  Jd sk i, 'ge- 
nerał-m ajor ziem iański pi w. g rodzitńsk  ego 
w 1794 r.

C ena z e s z y t u  k op . 3 5 ,  z  p r z e s y łk ą  4 0  kop .

Ula prenumsrato-uw ..Dziennika K>jowsk epo“ cena z szytu kop 2 5  z przesyłką kop. 3 0 .
Zamńwier.ta wraz z opłatą na „Dzieje Purozbiorowe Litwy i Rusi" rooznie 24 zeszUy, półrocznie 
12 ze z jtńw  kw artalnie 6 zeszytów, przyjmują- Admwistracya „Dz!ennika KijowsW gr* w Kije 
WM. krzszczatyk Nr 38. Księgarnia Gebethnera i Wolffa w W arszawie, której powierzono skLd 
główny roi Króle tw o Po ski». G alicję i Księstwo Pozn8ń=He oraz w«zystbi • księgarnie w kraju

~ *  i zagrań cą ....... *—

Cfłe w unormowania ngkładi wydawnictwa ,,Dziejów Porozb!orowych Litwy i Rusl“ uprzejmie jro- 
   s my o wczesne z p sy ■ “  * ’

S z c z e g ó ł o w y  p r o s p e k t  n a  Ż ą d a n i e  w y s y ł a  s i ę  b e z p ł a t n i e .

Pozostałe w ograniczonej L ^  ^
ilości egzemplarze •  ^ 0 ( 1 1 1  O r S K ,  J S g O

5 * o  o b u  s t r o n a c h
C IE Ś N IN Y
B E R I N G A

Oo RłBydta r  Adm inistracji „Dzlgnulka KiJowskUj|o*\ Kreszczatyk 38.
Cni*. 2 rb., d io  p ren u m er a n r i w  „ D z ie n n ik a  K l | « w e k l . , .«  

I rb.  50 kop* Przesyłki 65 kop.

■Ol

i
Drukarnia Polska K r e s z c z a t y k  3 8

n o w o ś c i  mso
Aibum Henryka Siemiradzkiego z 83 ilustr. w tekście. ’0 hclii gra- 

wurami, dwoma kolorowrai facs mitami sziiców  olejny li 
i portretom, z tekstam St. l.ewanduwsl ięgo. \V;d;,n o wy- 
U orno w 4-cp, w o/dibnej oprawie, brzi gi złcc ir .  Wyd»- 
nie 2-gie 12 —

Amlcit Edmund. Serce, k są ik a  dla chłopców, pizckLd M. Iv n p- 
mclopj, w ;dm ie wytworne Da pjpi rze welinowym, ozdobio 
no 20 Ilu tracyami Wydanie 2 gie ib. J.8d. W oidobnej 
01 rawm 2 4

— Wydanie popularn*, z ryciną karton — 80
Brzeziński Mieczysław. Moje wakaeye na wsi; z hczncmi ilusira-

cjsm t w lo iśeio  * kar ten 1 Lfl
Bukowiec! a Zofia. Dzieci Warszawy, o,o»iad>,n'8 dla młodz i?.!',

wydan o 2-ie, z 8-ma rytuakf.nli. karton J.20 w oprą' itf 1 5')
— Królowa Murza. Z Lstów Jaskółki przepisała.. kartin 1 4u

w oprawio l  7<*
Chrząszczewska Jadwig.. O trrr, co się ir e g ł j ś  działo. Orowizda- 

nie z b st. ryi £ 1 1 ki. I. w yd łn  e 2-kip, zna<zoie ro7S'Prz‘ no 
i powiększ ńe, z 1 cznemi llustrpcjami w tekście; la  ton 1 20

w oprawie 1 50
— Prom,ki. Opiwi&dania dla dzieci, wydanie uowe, ozdibioDe

4 obrazkami km ton 1 -
w oprawie 1

Gask Liliana W szk tle  przyndy. Opowiadania dU młid go wio- 
tu  FrziłozG z angielskiego StrTan Barszcieiuki; z 12 .lu- 

: strac-ysm , aaitn.i
w cprawie

Konopnicka M. Pan Balcer w Brazylii. Pccm it.
W oprawio w jłótno 4 .— , w j ótsV órok

K. Łukaszewiczówna. „Serdeczni pr?yjsciole“ z dw. ma rysunkami.
Cena w opiaw e

Morawsk- Zuzanna Na zgiisz-.za li Zakonu. P .m ies i lii-tiryczDa 
dla młodzieży, z 9 >y iaami St. B agieńskicg.; karton

w oprawie
Sadcwski Antonina. Obrazki dla d zre i od lat pięciu d i sirdmiu, 

wydanio 2-gio z 20 rycinami Konstant go Gorskiezo, k*rt 11 
Sienkiewicz H. Krzyżacy, «yd uie pofularne w 500-letrią rocznicę 

(hunw tidu. 4 t my 1 20; w oprawie w jeden tom
— (j.pi V: d z 2 1 hnlioarra -ur mi ? cdlug obr izów' Piotr 1 Sta- 

ciimwicza. Wydanie wytwur.in w w . ,  większej, w ozdobnej 
stylowej oprawie jo złoo-m ami. Wydanie diugm

.Swlfł lohatan Podióżo Guliwera w ukłan.de dia mł dz:oży, wj
damę 3-cie z t-iu  ryc. Prrcktaa.C, Niewiadomskiej, *art 11 1 —

w oprawie 1 30
Urbanowska żofla. K -ięA ii’zka. Wyóutiló 4 le, t  12-mą iłustrre.,

aarton 1 .8 ', w opr»wio 2 —
VYarnkówna Jadwiga. Pieśń wieci -rna. Piętnaście powiastok dla

aziec; d i lat 10-m z li znemi ilu tracyami, kort n 1 2r-
w okrawie 1 60 

Wecyhj Marya. O  mi powie z? powiastki d a m ały.h dzieci, z 58
ry inaińi, W y.la.oie druiri*', karton — 75

— iL c a  rr, p -rs fi Gpo^ladanio dU  dzieci oa lat 10 — 12,
z 6 ma nsimkami i\ . Donmówny, aarton 1 —

— W itb ŚYince. PowiastM dla m iłych dzmei (w druku).

K ata loą  rźczsąjnfo* y  w y d a w n ic tw  g w ia z d k o w y c h  p r z e s y ła ]

- — — s ę na ią d a n ie  b e z p łs tn ie .

I  Oo nabycia we wszystkich księgarniach,

30

20 
to

8'>

-  50

1 30 
1 60

1 —

1 60

15 —

„Kairom"Notóość
; w dziedzinie

Kosm etyki V̂ f ? 1 J'eo R‘dt*Z"“
P a r y s k ie j  F irm y L. C o lsć  & C n

Dla wfosćw 18836

TELEFON 1673.

t .w o  sr n « K

n a w o m y  trat spa
o y a in s  w a a sy n y . ”

8SS8S88S^Sf38B8

WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES DRU­
KARSTWA WCHODZĄCE PRZYJMUJE

I

Dla cery.
■ ona ró ż a n a  ra d io a k ty w n a

jost niezrówmnym kosmetykiem do pie- 
lęgaowłini.t 1 upiększania c>-ry, padaj a 
ciało żj wą barwę, ciastjezneś'1, świeżośó.

Em u lu y a  O le is ta  z  kw ia tó w  
ró ż  R a d io w a n a . Znakomity śro­

dek

Radykalnie ucuwa zmarszczki.
K re m  rad io ak ty w n y  nie zawiera 
am metali, ani tłuszczów jełczeiącycb, 
ożywia cerę, goi krosty i opierzihuę- 
uia, nadaje skórze białość i miłą cla- i w a na eum! ę. przeci wnie, wybiola zę 

  styczność, | by 1 cłir.mi jo od ysuci?.

Ju ro ta t“  *

P łyn  rad io ak ty w n y  <Radioi»
swo ą | r.imieDiotwór. zuśc ą eicKtryc/uą 
pobudza krwioobieg do żywsze1 c?ynnośo', 
wzmocnią Diopomiomio cebulki włoso­

we 1 ms izy doszczętnie łupież. 
O le jek  <Helł ra d io a k ty w n y  ra- 
dykulDy środut prznuiwto łamliwości 
i rozszczepianiu włosów (mole), wybor­
ny środek ua prn.st wąsów, brody, brwi 

i rzęs.

Eliksir radiowany do 
ust i zębów
ostnej i, zalmaiac bakt. rye cłioroho- 
twórcze, d?jzyi fet u o ją, nie oddziały-

&

Imitacya 
elektryczności!

N a jle p s z e  i n a jta ń s z e  o ś w ie t le n ie
prow incy i m iast r

S ia światJa ł>0 
( K U W i  do 21 OO świec.

S p e c y a l n y  s k ł a d  i f i ;  t S R S u R

T o w fz y P w l

„Swist“
p. f.

»»
P zy sHłfl.

S p rz e d a ż  K ijó w
w magazynach I I "

BEZ POŚREDNIKÓW
Cenjf u m ia r k o w a n e ,  f  §  f  f

P i e c y k i  p o k o j o w e  w $ c\ e;  Ł ó ż k a
plr/tusowe i naftowe bez dymu i zapachu. a n g ie ls k ie

^ o m n u i a r u  LABIpy, n^że, łid o l-  
o a l l l u n a l  y ,  ce, łyzk-, nożyczki.
M i ł P T t / n i f l  P°rc< 'l^ w r , szkli.ne, mklo- 
n a t z y i l l a  we, aluminiowe 1 k»miin ir.
Jrd ine w ś* iście n ie  p ą lg ją c e  naczynia

17;".°- Łyżwy od 50 k. I drożę).
POLECA 1 0  CKNAOB PRZ1S1 l^ N Y C ti

POLSKI MAGAZYN

St.p o v r ozir.skiego
K r e s z c z a t y k  45.

AwYfCie Brzytwy IGwąrancya! am*  ry k a ń s k ie  t ,  mięsa-
K ł i r h n i a  spiritusówc i nafiowc. 2E L A Z K A  i wic!-) innych 'przedmi'- 
Iw U w IIr llD  tów do użylku domowego rozinMiy h systemów.

P r o s z ą  o z w i e d z a n i e  m a g a z y n u !

Na hpszo 
w

20010

jN a  p o d a r u n k i  
Kotlarow i Czernogołowkm

na n> drhedzace śwlę- 
t i  no cenach bardzo 
ni>kich otrzymano w 

wielkim wyborze: 
Krr szcza- 

tyk 
Nr 36.

jedwab'o, jedwabne i wełniane materyaly. Angielski p u ,i, wolwe1, 
; t syh-ryna. Barchan od 15 kop. W olua*od 3o kop. Trykot od 1 rb 
kop. Tiul na firanki i dywany. , 20585

o ;.a 
handlo-

Obuwie
olngiinc. trwałe, ortopedyczne wBdJug 

najnowszych fasonów w magazynie
§ 0 t  s z t o l c w i a n a ;
K ijó w . K rn s z c z a ty k  13, d. tl ełdy 

F irm  i e jz y s t  o J  1640 r .
Otet wykor. sią uczciwie i punsiutł. 
C en y  u m ia rk o w a n e . 19143

Gtrzymcii) nu- l y a e A a a y  simontal 
vij( partię j jizwa;-

cars. iluwszo na wyb-ir do 30 glńw 
Nowo-K; rawajowska 6 m 59 2o70

BIAŁA CM** .ES U .T k .lk J w , 
aki. Gheroby w e w n ę trzn a  i w e
n e r i c z n e .  Pr/yjeum  od 10 — 1: 
i 5 - 7 » i:cz . Rolicyjuy zaułek d 
ZłnrowsaieeO 2(l28-
. r i T l I r u  z,. ra,1,,/- wykszt., pośSÓ
r U d  polsk., f anc,  niem., po- 
szuk. pos. namz. luh do towarzystw. 
Li-iow. Neslerowsku 2L m. ?. 2’i'M-

Zakład Artystyczno -  Kościelny

J. S u M i  i S-ka
W a rs z a w a , u’. Nowi grodzka 78 (dom własny).

Budowa o łta rz y , am b on, chrzcielnic i t. d. 
Wykonuje et«.cye m-ki Pańskiej, gnipy i figury 
Ś n ię t y c h  P a ń s k ic h , C ro b y  W ie lk a ao cn e  

i Żtłobkl na Bi że Narudzenie. 19168

Dla d z ie c i, m atek  re k o n w a le ­
sce n tó w , o só b  n e rw o w ych  i 
s ta r c ó w . F e e m c z a  za p e w n ia  
p raw id ło w y ro zw ó j k rw i, k o l ­
ei i m ię ś n i K iekb ęd ny poker nr 
dla d z  e c i w  o k re s ie  z ą b k o ­

w a n ia  i ro ś n łę c ia .
[Jczno > i> nic Pr. Lekarzy i Ordym to’ 
rów szi tan d la-.zn się d ■ każdego ,n  
dełka. D ■ft <1 u,, żna w a p lcta ih  i s i ł  - 
dacii a< lecz. C e n a  p u d ełka  Rb I. 

G łó w n y  ( .k ła d i  Połudiuewo-Rc* Tow. Handlu Towarami Apteczn w Kijów,i
19855

Środki Malinowskiego. 20786

Fcirscbny saraz maszynista
zuający swój faeb, ślusarską i żelazo- 
t karską rub ię, a <d I-go marca eko- 
onm i p iarz. Utrzymanie 11 zyz^ oite, 
Kufie świadectw nadsyłać pi d adre­
sem Chm eln k gub. padol., maj. Spi- 
czyńce. Do Admioistranyi majątku.

M y d l ą
pr-yrutlusjeczone, l e c .  n , o g ó r k o w e ,

^  z różnymi zapachami.
Plyu i kr' m ogórkowy — najlepsze śr< dki prze-iw o[ia’euiznie, pieg m, p ysz 

czom, wągrem zmarsz zkem i t. d.

, t i £ Na nadchodzące święta "
o trzy m a n o  w w ie lk im  w y b o rze  tia lleps-cę p o rt.jm o ryę l

Lkrtrak* gele owoccwe ć-r-i IL rtm»nn’a dla )e?'><i n. N. snpdz anhi lutjĄ  
loaittowe wałki, ? at i s czctki. W YRO BY SK Ó R Z A H E , B R Z Y TW Y  
i przybory do golenia. Ś ro d k i I n e ity t .i tu  de B e ^ u t ó  ( f a r 1-) Na.ilejs/.e 

ŝrbT qg włijów. Wody m in e ra ln e  z doitai’ a do
ąpsthe czn y  W- LENCNERA, Kijów, , cr 3 ^ s.>

Mikołajowska  
N: 4 ,  

telefon 25 69 .
:c-t sp-'-. zakł. rep»r. lat. i iańip wszel.st sy

IHr ga :yn W yrobów  RSsfatowyoh
J. SokoloNtfsEtiego ldawl-:,'j-Łu

Kijów, lw\!swzavdl 4!
  e sy ń sk ie g o ).

naprzeciw Fundokle.owakiej

wanny, umywalnie, biaety, kuchnie
9 n io lc ló ifl wwfa»]nki m e t . i l o w e ,  naczynia kuctenue 
O liy iu lo M v , en i'1.1 w., k linen , aluiuim , mi Iow. i t. d. Sa
n n - j f iy  paleni '•« ar.e smrytu-owe, 
mioty gospodarstwa deniowcfff.

wizymaczki i inne przed 
2077

$  #Fiti\ wTgjoirfie.
W ^ o s k w i r

Podark i na choinką
w wieEktm w yborze.

Pp zaaiejsc .  w y s j ł im y  za zalicz, poczt Conniłi i opak. gratis.

ia paszy
najtańsze— najsilniejsze —  najwydajniejsze

s ie c z k a rn ia -  s ie k a c z e  — s z a r p a c z r  
r o id r a b ia c k a  — ś ro to w n ik i

Oryginalne parniiii z o- V 0 f l ł 7 k f o f l A  
Suuii^iem szlamowym f ^ » i « A i v ł ^ y .

ZDROJEWSKI &  GRABOWSKI
Kijów, Kreszczatyk 25. 2u4E0

K a f a L y i  w ysy łam y  na żą d a n ie  g ra t is .

Wspólnik T-wa „Christutorow i C-o", kupiec 
Michał Demianowiez Politow,

uważa za swój obowiązek :akomun;koi.ać fjf. nalyweem wina i pp. tonsumen- 
tom winu T wa Christo? row i C o co następu o: \> iia 6̂ go grud i  l i  b.
Ś n i r ż o  u p ie czo n e  T -w o  band u w m  „C h m sto to d s .*  i T a  ko­
pulo*4 Kreszczatyk Nr 29, * v -w śn lo  w g-i?e'io
U królem reklamuje siebie, jako firmę ist-*.- n |  cd duigijdi lat, c tea eą c-s ię  
< t'ńln«n:. uznaniem i sławą '-mai n e n* s* i* t. m  i s t o o i o  a a *  »St- 
» i e n i o  t « j  f i r  r iy  d a t u j e  s i ę  o d  2 2  l i p c a  1910 r o k u  gdy c.ciec
i syn Tak<-yuł •, s torzjsiawsty z wsnoln-ka >1 wa (.hrist-T- row i .-o 
Poiito-ia i 7. n oobecnośei sum^go p C h r is to  cpow ru  z n a r e z l i  j a f c ie -
ii o ś  w » a L i. Biela z  «db. k & rsk le j, n a z y * a ja ę a Bo s ię  r ę b n ie *  
C h rin t^ fo ru w  i u tw o rz y li r n u e  T -w o  p«d t irm i, „ C h n o ło to -  
ro w  i Y a k o p u ło ” , c lic^ c  z a ś  w tro w n d z ić  w b łąd  ku p có w
i k o n s u m o n t ó w ,  u k r y l i  s ł * ' „«mi ? « ^
m e - i  M. 1 . t o f o r o w a .  N? <Lo-e 6 go 3« - . l i d ,  !Tvł Mach, » n n » 8  1 erbu 
p3Ó t̂woYve<r4 itieszc /ą 'eco  się na etykietach > Iow. .lt C.irisiofjrow i C o c  za* 
m pKzcza ą podobie do h rbu loie-yały (niswiad >mo, jakiem p.a^eiii), p d ię- 
r‘m  i >> ruz«iewaiąccm' sis w 4}gam i w ten spi-<ón m a j ą  n a d - i e j ą r z e  
u d a  i m  s i ę  u k r y ć  f a l s y f i h a c y ę  i przekor .c naby«c,»v w szczegoincś- 
ci zaś nierzjt Inycb, ze Ł  ,i< je taż sama firma ra (em że miejscu. Zwracs- 
101 łaskawą uwagę gorsumcmow na ta, żo T-ao ■( urist^f r w i la  kop 
m a  s z e ś c i o m i e s i ę c z n ą  przeszÓ sŁÓ , u ą'j d i wi ruwadz^nia w błąd 
publiczności i do skorzystania z cudzej klienteli i sł»v y , nio pr/ebiera pod 
nm v?Uęd.m w średkf. b. Socdziewam >ię, ź i sztnown? pnhliczndc oreni 
w n:,lezvly sposób p-stępowani« rzecz mego 1-wa i zachowa a ę  n \ ]VrW~ 
sdcśe z całą osticżnrś- ą względem jeg i reklam i zapewnień.

C z e k o la d a
C0 C£%

V - .

2)o nabycia w następujących magazynach:
Cukiernia .rcmadeni, T-wo Bazyli Poiłow i S wie, Dom Han­
dlowy W . Paszkow i S wio, Kijow sfis Ofic. T-wo Spożyw- 
c'o , A. T. P:etuchow— Psdoł, T-wo S. CojUin i U. Grinterg.

H o t i o z y

S Z T U C Z N E
Ds„cax L. Z D R O  J E W S K I i K. G R A B O W S K I

Kijów, K r e s z c z a ty k  2 5 .  20522

Superfosfat 
Sa ełra 
Tomasówka 
Sole potasowe

W podwórzu Witos, i.si,'fańskiej Kw I L  J A S  Za 
Od dnia 20-go października r. b- na wszystkie 
towary ceny zniżone ?■$ r ’ *¥ oby pe.iczosznl-
126 R ękaw iczki, t . u s . d ,  k S i o  k f c p i -

x  T o w r y  U sw stn R  'zS & S & sk*
Towary p łó c lesn e ; Garnitury
t hw o. H A FTY  rcyjsk ie  i s z w a n k i - .  WALAWSIEH zigranczr.o oraiz

rJ«hv,n‘ Ceny zawsze sumienne i stale.
• /  * * a n  v rl*A« A t\ruszcz*'tyk Nr 06, tam gdziflK. 1LJASZ W podwórzu, »f,telia Marcificsyka, 20212

Fortep iany  s pianina

fabryki „A. STROBL" w Kijowie
S, rzedaż jo  cmach 375 do 50fli ru b li i drożoj, w yn a je m  od 8 ru b li-  

Ż y la ń s k a  B r  27. T e le fo n  109. 11729

vL6Vfiia łV«kA W KHifwJs, nlirl Kr«a7Cic»'tyk Nf u.


